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Sobota, 24 Grudnia 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiege, Pasaż Haus- 
manna i. 9. — Listy należy frankować. 


Rekiamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


zamiejseowa: 
roeznie y 
półrocznie . 


. 16 K, | miesięcznie 


. 32 K, ćwierćrocznie 8 K — h, 
2 h. 70 h, 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

; „Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 

„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


miejseowa: 
rocznie . 24 K, | ćwierćrecznie . 
| półrocznie . . 12 K, miesięcznie . 


6 K 
2 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 


| Rue de Yarenne. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPLAFY 


Przedpfata na „Gazete Lwowska“ 
wynosi: 


W miejseu: 
rocznie (od 1 stycznia do kon- 


Remo). . . „u . BE 
pölrocznie (od 1 lipca do 31 

grudnia) „6 > PADRE 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 

30 września) — 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) . 2 K 

Zamiejscowa; 

3232 K — h 
półrocznie . 16 K — h 
ćwierórocznie 8 K — h 
miesięcznie . 2 K 70 V 


Prenumeratorowie roczni lub pöl- 
roczni, (którzy prenumeruja od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie; 


Stanisław Rosssowski. 


HEROD WŁÓCZĘGA 


— — 


E 


Ja jestem król Herod, pośmiewisko 
tłumu. 

Ja jestem król Herod z konopianą bro-. 
dą, w purpurze z wymiętej podszewki, w pa- 
pierowej koronie, potrząsający berłem z la- 
skowego orzecha, oblepionego pozłótką. Z rze- 
szą arlekinów wloką mnie, — z kościanym dziad- 
kiem, Żydem arendarzem i gburem wiejskim, 
aby miała gawiedź uciechę. 

Nie boją się Heroda nawet dzieci małe. 
Bo choć im kantyczki niestworzone plotą 
rzeczy o moich okrucieństwach, wiadomo ró- 
wnocześnie, że śmierć przyjdzie, kosą ma- 
chnie — i juz po Herodzie. 

W całej tragedyi mojego istnienia, to 
najsmutniejsze, najboleśniejsze: ja, król He- 
rod, pośmiechowiskiem tłumu, błaznem po- 
spolitym, który nawet ze swej śmierci wydo- 
bywa komiczne efekty! Nie był równie zaba- 
wny, jak ja teraz, mój własny ongi błazen, 
Anakleon, Greczyn. Od natury napiętnowany 
garbem i brzydotą, za wiele miał rozumu, 
aby śmiech pusty budzić. Patrzyłem nań, jak 
na jadowitego skorpiona, gdy dowcipami 
gryzł, kogo dopadł; ale też ugryzionym śmiech 
zamierał na ustach, tak głęboko wpijał się 
żądłem zatrutem. 

Ito jest ztragedyi mojej jeden rozdział 
znowu: gminne błazeństwo, płaskie i pospo- 
lite, stajennym konceptem zaprawne, prosta- 
ctwem nadziane, jak gęsina siekanką z po- 
drobiu. 

I bez końca wlecze się to obryzganie 
błotem, które znosić muszę bez oporu. Bo co 
roku, gdy dzień przyjdzie, na granicy ubytku 
i przyrostu słońca położony, budzą mnie, do- 
bywają z niepamięci, od domu do domu cią- 
gną w ohydnym aparacie nędzy i trywialne- 
go humoru. ] 

Takież było moje przeznaczenie? Ta jest 
pomsta wszystkiego, czem wykroczyłeru prze- 
ciwko losom drapieżniejszym odemnie? Wie- 
cznież sam sobie urągać muszę, ja, król He- 
rod, włóczęga, w siwiźnie konopianej brody, 
w purpurze z wymiętej podszewki, w papiero- 
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ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 
ćwierćroczni . 1 K 50 * 
miesięczni . . — K 60% 
„Przewodnik* prenumerowany 080- 
bno, kosztuje : 


TOGZNIOW ©... « 8 K 
półrocznie . . . . 4 K 
ćwierćrocznie . . . 2K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


„Gazeta Lwowska* wstępuje z pier- 
wszym stycznia w drugie siulecie swego 
istnienia. W felietonie, obok listów z War- 
szawy, Krakowa, Wiednia, Peters- 
burga, Londynu, Paryża, Berlina, 
Monachium, Rzymu it. d., zamieszczać 
będziemy prace wybitnych polskich pisarzy, 
między innymi: Teodora Jeske-Choiń- 
skiego, Maryana Dubieckiego, Franei- 
szka Rawity-Gawrońskiego, Hajoty, 
Anatola Krzyżanowskiego, Kornela Ma- 
kuszyńskiego, Zygmunta Sarneckie- 
go, Kazimierza Tetmajera, Macieja Wierz- 
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wej koronie, potrząsający berlem z laskowego 
orzecha, oblepionego pozłótką ? 


IL. 


Zbudzili mnie znowu. 

Zanim udam się na pasku kolendników 
w okrężną podróż, oko moje zapada w prze- 
szłość i widzę dawną moją wielkość, eo roz- 
prysnęła się w czerepy, jak gliniany garnek. 

Aby tem jaskrawiej zabłysnął mi przed 
oczyma mój późniejszy upadek, patrzeć muszę 
na moje wspinanie się ku górze, moje rozra- 
stanie się wszerz sposobem dębów, moje 
zakorzenienie w głąb, jak u palm, sięgających 
odroślami aż do źródeł, których nigdy nie 
dokopie się ręka ludzka, 

Jam-ci król Herod Idumejczyk, tetrar- 
cha, rzymskiego cezara ulubieniee, ugruntu- 
wowujący na dzikim Wschodzie porządek 
wielkiej eywilizacyi. Jam postrach wszystkie- 
go, co słabe i niskie, eo uczepiło się prze- 
szłości wysilonej, ostatkiem tchnień swych 
rzężącej, zapatrzonej w gwiazdy już pogasłe. 

Na kopułach i wieżycach Jeruszolaim 
świętej położyłem stopę twardą, a Syon Da- 
widowy na górze Moriah obrałem sobie za 
mieszkanie. Ztamtąd, jak orzeł z gniazda u- 
słanego wśród granitów, patrzyły oczy moje 
dokoła, oczy badawcze i czujne, a pewne, 
że ku swym usługom mają orli dziób i orle 
szpony. 

Obrzydliwością była mi zaśniedziałość 
grodu i pleśń pokwitająca krainę całą. Obrzy- 
dliwością była mi myśl niska, pełzająca w 
prochu wspomnień i rozmyślań, zamiast prze- 
bijać się naprzód mocą nowych haseł. 

A było niedorzeczną pomylką, lub złośli- 
wą ironią przeznaczeń, że stawiony zostałem 
na mrowisku, aż całego mnie oblazła od stóp 
do głów plaga ta kasająca, — zbyt słaba, 
by ranić, aż nazbyt dokuczliwa jednak, by 
doprowadzić olbrzyma do wściekłości. 

A było niedorzeczną pomyłką, lub złośli- 
wą ironią przeznaczeń, że stawiły mnie na 
drodze, zarzuconej chróstem, co łamał się pod 
potężną moją stopą, ale kroki me hamował 
uparcie... 

Rzeczone więc jest słowo me z wyżyn 
mego syońskiego tronu na górze Moriah: We 
mnie potęga, we mnie uszczęśliwienie, we 
mnie przyszłość. Kto z was pójdzie za mną, 
ludu, posadzę go obok siebie; zgniotę zaś i 
złamię każdego, kto stanie mi w drodze. Precz 
z Zakonem — zakon wasz, to ja! Precz z 
Dawidem i Salomonem wasza Świetność 


bińskiego, Gabryeli Zapolskiej, Hen- 
ryka Zbierzchowskiego i w. i. Najnow- 
sze wydawnietwa, Teatr, malarstwo, rzeżba, 
muzyka — będą nadał omawiane wyczerpu- 
jąco i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika Naukowe- 
go i Literackiego“ posiadamy prace 
najwybitniejszych polskich historyków i kry- 
tyków literatury. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 14 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej królew- 
sko węgierskiemu ministrowi rolnictwa Beli 
hr. Seren yi'e mu, królewsko węgierskiemu 
ministrowi sprawiedliwości Franciszkowi S2 é- 
kely'emu i królewsko węgierskiemu mini- 
strowi obrony krajowej, generał-poruczniko- 
wi, Samuelowi Hazaiowi, godność tajnych 
radców z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 


to ja! Precz z prorokami, co lud uwodzą, z 
puszczy Juda i puszczy Engadim zabiegając; 
drogowskazem waszym, ja — król Herod Idu- 
mejczyk, tetrarcha! 


III. 


Nikt nie poszedł za mną... 

Byť moim poddanym lud opornego ser- 
ca, karków twardych, oczu bielmem zasłonię- 
tych. Zbudowałem im wieżę Phasael i Anto- 
nina, a oni kryli się w lepiankach; zbudo- 
wałem im cyrki, a oni chodzili do świątyni. 
Ozdobiłem im nawet świątynię, jak nigdy 
wspanialszą przedtem nie była, oni zaś wówczas 
odsunęli się od niej. 

Na dworze moim widzieli przepych rzym- 
ski, podziwiać mogli greckie piękno i gre- 
cki rozum. Ale im pachła zaducha tradycyi 
milej od ambry i szpikanardu i nieforemność 
wdzięczniejsza im była od porządku koryn- 
ckich kolumn. 

Szukałem wśród nich sprzymierzeńca, 
lew między trzodą baranów... Nie znala- 
złem go... 

Przywołano na dwór mój, Abiatara, 
książę saducejskie. Obsypałem go łaską i da- 
rami. Purpurę żydowską z najprzedniejszego 
bisioru na płaszcz dostał, którą mnie cezar 
obdarzył. Złoty łańcuch zawiesiłem Abiataro- 
wi na szyi, a nanelami topazów obwiodłem 
jego ramiona. I posadziłem książę po pra- 
wiey mojej, przy stole moim, a oblicze moje 
zwróciło się ku niemu, jak słońce ezasu po- 
gody, nawet obłokiem nieprzyćmione. 

I podobało się Abiatarowi bardzo to 
wszystko i purpura i klejnoty i smakowały 
mu bardzo potrawy, narządzone ręką moich 
kucharzy, a pełne osobliwości: wątroby moich 
pawii i polewka z słowiczych języków i gnia- 
zda jaskółcze rozpływające się w ustach. Tak- 
że winu memu był przyjacielem zapamięta- 
łym. Także oblicze łaskawe pana witał z ra- 
doseia, bo mu wróżyło, że jutro znowu uży- 
wać będzie pospołu ze mną wszelkich neiech 
żywota... 

A kiedy już mniemałem go być ulepio- 
nym ınoja ręką na modłę moich wyobrażeń 
i dążeń, wystawiłem Abiatara, książę sadu- 
cejskie, na próbę. 

Pewnego dnia przy biesiadzie, kiedy 
nagie niewolnice w plasach ukazywały nam 
boską harmonię kształtów, spytałem go. 

— Abiatarze, jesteś-li mi przyjaciel? 

— Ty, rzekłeś, panie, odpowiedział. 

— I uczynisz, czego zapragnę, abym 


grudnia b. r. nadać najmiłościwiej sekreta 
rzowi legacyjnemu I. kategoryi, Ludwikowi 
hr. Badeniemu, tytuł radcy legacyjnego 
II. kategoryi, a sekretarzowi legacyjnemu I. 
kategoryi, Aleksandrowi bar. Lago, order 
Żelaznej Korony III. klasy z uwolnieniem 
od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej, radcy są- 
du krajowego wyższego we Lwowie, Włady- 
sławowi Wyspiańskiemu, order Żelaznej 
Korony III. klasy z uwolnieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej pier- 
wszego prokuratora Państwa we Lwowie, 
Mieczysława Bartha, rade Dworu z po- 
zostawieniem go w dotychezasowem miejscu 
służbowem. 


Jego Ces.i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej docen- 
towi prywatnemu historyi kultury Polski i 
Europy wschodniej w Uniwersytecie w Kra- 


przyjazne przeciwko mnie serce poznał nie- 
wątpliwie? 

— Rozkazuj jeno, panie! było jego 
słowo. 

A wtedy rzekłem: 

— Wy, książęta saducejskie, słyniecie 
z odwagi. I ja chcę, abyś odwagę taką uka- 
zał ku memu zadowoleniu. 

Zerwał się, a prawica jego spoczęła na 
rękojeści krótkiego miecza. Ja jednak pocią- 
gnąłem go za szatę, by zajął napowrót miej- 
sce na łożu biesiadnem. 

— Nie takiej odwagi dusza moja po- 
żąda od ciebie, o, Abiatarze. Ludzi sprawnych 
do miecza mam podostatek. Ale duchów po- 
śród was nie widzę, jak stal twardych i go- 
towych do rozeinania gordyjskich węzłów. 
Drobna to jest rzecz, z pomocą której okazać 
możesz, iż polegać mi na tobie, godziwa. 
Wy, Zydzi, pełno przesądów macie, z których 
was radbym uleczyć. Jeśli wszakże choćby 
jeden okaże się od nich wolnym, nadzieja 
mnie nie opuści, iź działaniu memu nie będzie 
powiedziane: Oto budowa pałaców z piasku. 

Kiedym tak prawił, Abiatorowi twarz 
zmieniła się, jak księżycowa tarcza, gdy 
chmurami zachodząc, naprzemian to blednie, 
to pała. 

Głucho rzecze : 

— Herodzie, panie. Saduceusz nie 
hołduje przesadom. Jeśli trwoży się, to przed 
wiarą; jeśli ufa, to Temu, który wywiódł 
Izraela z niewoli egipskiej do Ziemi Obiej 
canej. 

— O kimże mówisz, podchwyciłem, bo 
go nie znam, bo nie wiem, jak się nazywa? 

Abiatar zacisnął zęby. 

— Nie powiesz? Rzymianin bez wa- 
hania wskaże ci Jowisza, Grek z Apollinowego 
nazwiska nie czyni tajemnicy. Dlaczego wy 
tylko wstydzicie się wymienić waszego Boga? 

Saducejezyk zerwał się, a blady był jak 
ściana. 

— Zakon powiedział, zabrania nam 
wymawiać imienia Pana w niebiesiech przez 
cześć dla Niego, Herodzie. A jeśli wstyd mi 
być ma, to chyba tego, że uszy moje nasta- 
wiłem słuchaniu podobnej uwagi. 

I odłożywszy łańcach i manele i pur- 
pure — odszedł on, książę saducejskie, chlu- 
biący się, że przesądów nie uznaje! 

I obruszyło się serce Herodowe i ścią- 
gnął rękę na Saducejezyki. 

(Dokończenie nastąpi). 


kowie, dyrektorowi Muzeum narodowego tam- 
ze, dr. Feliksewi Koperze, tytuł nadzwy- 
ezajnego profesora Uniwersytetu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
grudnia b.r. nadać najmiłościwiej spólnikowi 
firmy Eliasza Friedmanna, Zygmuntowi Ro- 
senzweigowi w Wieliezee, tytuł radcy Ce- 
sarskiego z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister skarbu zamianował koncy- 
pistę ministeryalnego, Juliusza Oszackiego, 
wicesekretarzem ministeryalnym w Minister- 
stwie skarbu. 


Ministerstwo handlu zamianowało ukoń- 
ezonego słnchacza praw, Karola Mirosława 
Philippa, konceptowym praktykantem po- 
cztowym we Lwowie. 


P. Namiestnik zamianował kanceliste 
Namiestnietwa, Zenona Bran dla, sekreta- 
rzem powiatowym. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował 
auskultantami, praktykantów konceptowych 
dyrekcyi skarbu: Stanisława Skulskiego i 
Józefa Szezepanowskiego, tudzież pra- 
ktykantów sądowych: Fryderyka Kindle- 
ra, dr. Izaka Rothenberga, dr. Jakóba 
Arie, Jozafata Rubynowicza, Szymona 
Weinglasa, Norberta Habera, dr. Hen- 
ryka Schapirę, Leona Kulezyekiego, 
Aleksandra Pełeńskiego, Józefa Ka- 
szyńskiego, Mikołaja Rogozińskiego, 
Włodzimierza Stojałowskiego, Jeremie- 
go Niementowskiego, Włodzimierza Mi- 
chalewieza, Franciszka Kiezme i Janu- 
sza Ambros de Rechtenberg. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał starszymi ofieyalami kancelaryjnymi; 
oficyałów kancelaryjnych: Jakóba Bernfel- 
da, Maurycego Hermana i Gabryela Hu- 
szezanieckiego, a ofieyalami kanceiwryj- | 
nymi kancelistów: Władysława Białkow- 
skiego, Michała Krochmalnickiego, 
Szmerla Philippa, Adolfa Fertiga, Jana 
Janczyszyna, Jana Rintla, Franciszka 


2 


Władysława Miskę i Antoniego Chru- 


szczewskiego. 


Prezydent galie, dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował pocztmistrzów: Józefa 
Janowskiego w Bolszoweach i Bogdana 
Trembickiego w Dolinie, starszymi poczt- 
mistrzami. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów, 23 grudmia. 
Podróż 


Najd. Areyks, Franciszka Ferdynanda 


do Budapesztu. 


Z Budapesztu donoszą: Tajny radca Lu- 
dwik Lang, który wbrew dotychczasowym 
tradycyom, na ogólne Życzenie zatrzyma go- 
dność Przewodniczącego Delegacyi w naste- 
pnej sesyi, interviewiowany był przez dzien- 
nikarzy w sprawie zapowiedzianego przyja- 
zdu Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynan- 
da do Budapesztu. 

Na zapytanie, czy w przemowie swej 
powitalnej uczyni aluzye do niezwykłości 
zdarzenia, jakiem będzie udział Najd. Arcy- 
księcia w zagajeniu Delegacyi, rzekł p. Lang: 
„Rzecz jasna, że przemówienie moje odpo- 
wiednio nastroję. Dam mianowicie wyraz ra- 
dości, jaka przejmuje nietylko Delegacyę, 
którą reprezentuję, lecz wogóle cały naród 
węgierski z powodu przybycia Najd. Arcey- 
księcia Franciszka Ferdynanda i Jego poby- 
tu w stolicy Wegier. O tem niezawodnie 
powiedzieć mi coś wypadnie w przemowie 
powitalne) do Najd. Arcyksięcia, gdyż jako 
głowa jednego z organów reprezentacyi wę- 
gierskiej winienem hołd oddać Zastępcy Króla, 
zwłaszcza, że Najd. Arcyksiążę jest tym, na 
którego skroniach spocząć ma kiedyś korona“. 

Na dalsze zapytanie, czy przemowa Pre- 
zydenta zawierać będzie aktualne aluzye po- 
lityczne, dodał jeszcze p. Lang: „Zdaje mi 
się, a nawet jestem głęboko przekonany, ze 
takie aluzye byłyby nie na miejscu, a tem 
samem nie znajdą się w przemówieniu. Nie 
zamyśłam w niem dotknąć stosunków polity- 
cznych. IJwazalbym to nawet za rzecz nieod- 
powiednią, by słowa przewodniczącego Dele- 
gacyi, który wita Króla, lub Jego Zastępcę, 
przesiąknięte były polityką. Przemowa, którą 
wyglositem w Wiedniu do sędziwego Monar- 
chy, miała specyalne swe podłoże, znane je- 
dynie mnie, a tylko niewielu po za mną. Przy- 
padł mi obowiązek podziękowania w imieniu 
tysięcy kobiet i dzieci za uchowane życie i 


zdrowie synów, mężów iojców. To musiałem 
uczynić i z całą też skwapliwością to uczy- 
niłem. W zasadzie jednak nie godzę się na 
politykowanie w takich momentach. Nie wi- 
dzę zaś przyczyny, dlaczego miałbym w prze- 
mowie mej trzymać się innych zasad, Jestem 
też pewny, ze stając wobec Najd. Arcyksię- 
cia, tak przemówię, jak mnie się wyda od- 
powiednie*. 

Pisma węgierskie w dalszym ciągu w 
artykułach wstępnych zajmują si: zapowie- 
dzianą wizytą Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda, Witając gorąco tę pierwszą pra- 
wnopaństwową funkeye Najd. Arcyksięcia, 
wyrażają nadzieję, że bezpośrednie zetknięcie 
Najd. Gościa z kierunkami polityki węgier- 
skiej, jak niemniej sam pobyt, którego następ- 
stwem będzie musiało być zetknięcie z lu- 
dnością, doprowadzić będą musiały do zacie- 
śnienia węzłów pomiędzy Najd, Areyksieciem 
a narodem węgierskim. 

Socyalni demokraci Budapesztu zwołali 
na 28 b. m. zebranie ludowe, które rozpo- 
cznie się o godz. 8 wieczorem. Na porządku 
dziennym dyskusya nad kwestyą: „Najw. 
Dynastya a prawo wyboreze*. 


Budapeszt. Najd. Arcyksiążę Franci- 
szek Ferdynand wyjedzie z Wiednia d. 28 
b. m. o godzinie 10:40 wieczorem w towa- 
rzystwie tajnego radcy Rumerskircha i adju- 
tanta podpułkownika Broscha i przyjedzie d. 
29 b. m. o godzinie 6 rano do Budapesztu. 
Tego samego dnia o godzinie 11 przyjmie 
Najd. Arcyksiążę Delegacyę austryacką, wę- 
gierską zaś o godz. 12 w południe. 

Dnia 29 b.m. via Wiedeń wróci Najd. 
Areyksiążę do Konopischt. 


Powołanie obcokrajowych geometrów 


do Galicyi. 


— 


W niektórych dziennikach pojawiła się 
w ostatnim czasie ostra krytyka zarządzenia 
Władz, którem przydzielono kilku obcokrajo- 
wych geometrów ewidencyjnych do udziału 
w pracach około sprostowania ksiąg grunto- 
wych w Galicyi. Wedle informacyj, zasią- 
gniętych w tej sprawie w sferach sądowych, 
ma się rzecz z teın przydzieleniem obeokra- 
jowych geometrów, jak następuje: 

Od długiego szeregu lat domagano się 
powszechnie i bardzo usilnie jak najszybsze- 
go uporządkowania stanu ksiąg gruntowych, 
który jest tak wadliwy, że cżęstalreć staje 
się powodem dotkliwych strat ziemlzu i wie- 
rzycieli użyczających kredytu, tudzież wyzy- 
sku ze strony spekulantów, którzy potrafili 
wyzyskać nieprawdziwą treść ksiąg grun- 
towych, ażeby sobie stworzyć nowe źródło 
nieuezeiwego zarobku. Po wielu zabiegach i 
przeszkodach przyszła nareszcie do skutku usta- 


wa z 11 grudnia 1906 nr. 246 dz. p. p., Za- 
rządzająca sprostowanie ksiąg gruntowych w 
Galicyi i na Bukowinie, która, nawiasem po- 
wiedziawszy, spowoduje wydatek wielu mi- 
lionów. Gdy w roku 1908 przystąpiono do 
wykonania tej ustawy, zaprojektowało Mini- 
sterstwo sprawiedliwości utworzenie 60 ko- 
misyj, mianowicie 20 dla Galicyi zachodniej, 
a 40 dla wschodniej i dla Bukowiny. Atoli 
z powodu istniejącego wówczas braku do- 
statecznej liczby egzaminowanych kandyda- 
tów sędziowskich, utworzono na razie tylko 
połowę, t. j. 10 komisyj w Galieyi zacho- 
dniej, 20 zaś w Galicyi wschodniej, z pomi- 
nięciem Bukowiny i tyluz sędziów ustano- 
wiono komisarzami, odraezajac kreowanie re- 
szty komisyj na później, Powstała atoli no- 
wa trudność. 

Pokazało się, że niemożliwe jest zasi- 
lenie utworzonych 30 komisyj pomocą techni- 
ezna w potrzebnych rozmiarach, ponieważ 
stan osobowy geometrów w katastralnej 
służbie ewidencyjnej był tak niedostateczny, 
ze z największym tylko wysiłkiem podołać 
oni mogli właściwej swojej pracy zawodo- 
wej. Ażeby wszakże mimo to nie odwlekać 
już dłużej rozpoczęcia prac, musiano aż do 
poprawienia się stosunków osobowych po- 
przestać na pomocy technieznej, użyczonej 
w ten sposób, iż jeden geometra ewidencyjny 
miał pełnić służbę przy komisyach czynnych 
w dwu sąsiednich powiatach sądowych. Jasne 
jest, że geometra, który ma być czynny w 
dwu komisyach, żadną miarą sprostać nie 
może postępowi pracy dwu komisarzy. Prze- 
chodzi to bowiem siły jednego człowieka, 
chociażby najbardziej gorliwego, ażeby ró- 
wnolegle z dochodzeniami prowadzonemi 
przez dwóch komisarzy, wykonać mógł zawsze 
w porę wszystkie pomiary, dostarczyć komi- 
sarzom sporządzone na podstawie tych po- 
miarów plany i wrysować w mapy wszelkie 
wyniki pomiarów. Nieuniknionem tedy na- 
stępstwem tego rozkładu sił technicznych 
jest oczywiście to, że utykać musi także 
praca komisarzy, że dla niedostateczności po- 
mocy technicznej zdarzają się często okresy 
zastoju w prowadzeniu dochodzeń, że wogóle 
postęp prac jest bardzo powolny, a zajęte 
sprostowaniem ksiąg gruntowych siły se- 
dziowskie skazane są niekiedy nawet na bez- 
czynność. 

Powolny postęp tych prac ilustruje do- 
sadnie ta okoliczność, że dotąd, gdy prace 
trwają już prawie całe trzy lata, ukończono 
je w Galieyi wschodniej zaledwie w 142 
minach, na łączną liczbę 732 gmin, nale- 
żących do 20 wschodnio -galicyjskich powia- 
tów sądowych, w których owe czynności są 
w toku. Jeżeliby prostowanie ksiąg grunto- 
wych nadal postępować miało tak powolnie, 
spodziewaćby się można w najlepszym razie 
ledwie po 80-ciu kilku latach ukończenia 
pracy w 117 powiatach sądowych wschodnio- 
galicyjskich. 

« Liczne petycye gmin i obszarów dwor- 
skich o przeprowadzenie sprostowania ksiąg 


Cellerina, Maksymiliana Rozwadow- 
skiego, Wincentego Szychulskiego, 
14) 


MILIONOWA WDOWA. 


(Ch. d Hericault: „Une veuve millionaire“). 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


vI. 
Wielki święty Hubert w chwale. 


(Ciąg dalszy). 


Nic niema bardziej wzruszającego dla 
wyobraźni, jak ten aksamitny, mieniący się 
kobierzee młodego lasu. Kepki drobnych ga- 
łązek czerwono-purpurowych, z malutkimi, 
blado zielonymi paczkami, wyrastały nie- 
śmiało w około żółtawych śladów pozosta- 
łych po ściętych drzewach. Wysokie trawy 
spiezaste, ostre a wiotkie, ochraniały te wą- 
tłe gałązki, z których miały wyrosnąć drze- 
wa. Tysiące odmian leśnych kwiatów, przez 
czas długi gnębionych przez krzaki, pokry- 
wające je swoim cieniem, po raz pierwszy 
rozkoszowały się widokiem nieba. Rozsypy- 
wały się wszędzie, wystrzelając po nad tra- 
wy i zakrywając młode pędy drzew, nad któ- 
remi brały odwet nareszcie. Pięły się ku 
słońcu, jak gdyby na pociechę, że przez lat 
dziesięć pozostawały uwięzione. 

Ale o tej porze roku, w początkach 
wiosny, słońce jeszcze nie piecze i nie udziela 
swego płomienia kwiatkom; najwięcej też 
pomiędzy nimi jest białych. Są jakby śnie- 
giem wiosennym. Anemony, stokrótki, po- 
trzasaja blademi swojemi główkami. Prawie 
jeszcze zima panuje, ale zima pełna uroku. 
Oto już pierwiosnki nie takie drzące i blade, 
błękitne hyacenty i żółte jaskry. 

Po nad tym olbrzymim haftem, rozcią- 
gającym się na ziemi, wielkie dęby, wzno- 
szące tysiące swoich ramion, jeszcze czar- 


nych; buki, brzozy i klony zaczynają otwie- 
rać pęczki. Krzak cierniowy zieje w około 
różowe listeezki. Gestwiny orzechów lasko- 
wych, topol i wierzb zielenieją; a na ciemno 
błękitnem niebie, zasianem przejrzystemi 
chmurkami, Febus-Apollo wyrzuca strzały 
pomiędzy pół nagie gałęzie, które znaczą 
drobnemi plamami ciemnemi kobierzec hafto- 
wany w tysiączne odcienia zielone. 

Ach! cóż to jest? dzwon kościoła w 
Liembrune. O tej godzinie, nie może to być 
nie innego tylko pogrzeb. Czy podobna, że- 
by się umierało w maju? 

A to co znowu za odgłos; towarzyszy 
zawsze pięknej pogodzie; i lubię to stworze- 
nie: ma ten rozum, że każe innym na siebie 
pracować. 

Ach! oto rozpoczyna się straszliwa ko- 
cia muzyka naganiaczy! Niema nie okropniej 
komicznego od tego hałasu. Do wszystkich 
instrumentów, o których wspominałam, przy- 
łączają się wycia, okrzyki, wściekłe wrzaski. 

Pośród tej powszechnej muzyki, szla- 
chetny róg myśliwski odzywa się to sam je- 
den, gdy wyczerpani ludzie spoczywają na 
chwilę, to znowu górując nad grzmotem po- 
pękanych rondli. Ten hałas w podziw wpra- 
wił śpiewaków przyrody — jak Tonton lubi 
się wyrażać, — zamilkli wokoło mnie. Je- 
dna tylko turkawka, która zachwycała swoją 
połowicę łagodnem gruchaniem, nie ustała. 

Wyjąca banda zbliżała się zwolna, bar- 
dzo powoli; jestto warunkiem dobrej nagonki. 
Przez czas długi słyszałam tylko rogi, potem 
kilka strzałów jeden po drugim i jeszcze wię- 
kszy hałas! Dwa wystrzały tam, w górze, na 
lewo i wrzaski tak gwałtowne, że nie sły- 
szałam jus odgłosu rogów! 

Nastała długa chwila milczenia. Pierw- 
szy okręg się skończył, przystepowano do 
drugiego. Wśród milczenia dały się znów sły- 
szeć myśliwskie rogi. Zaczęłam półgłosem 
nucić tę melodyę. Dało się słyszeć lekkie 
gwizdanie. Spojrzałam wokoło siebie. Mój 
zdrajca, Edward, jako dobry Anglik, prakty- 
czny i nieprzyjaciel wszelkiej niewygody, wy- 
brał sobie, o jakie sto kroków odemnie, gru- 
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by dąb, pomiędzy gałęziami którego zasiadł 
sobie dość wygodnie, o dwadzieścia metrów 
nad ziemią. 

Drugi sąsiad, ten, który ukrył się w 
gęstwinę, wcale się nie ruszał, Widziałam 
ciągle tylko szczyt lufy od strzelby, która 
w słońcu, jak gwiazda błyszczała. . 

Kocia muzyka znowu się rozpoczęła. Za- 
jące i króliki zaczęły ukazywać się przed 
nami. Nigdy jeszcze nie widziałam tych zwie- 
rząt w takiem oszołomieniu. Biegły pędem, 
że spuszczoną głową, jak gdyby 0 czemś roz- 
myślały. Potem zatrzymywały się nagle, jak 
gdyby nie mogąc już opanować, swojej cieka- 
wości, siadały, nastawiały uszu i patrzyły w 
kierunku, zkąd hałas dolatywał. Prawdopo- 
dobnie, zadawały sobie pytanie, co znaczyło 
to nowe, niebywałe szaleństwo, które ludzi 
napadło. Wreszcie, gdy nas spostrzegły, roz- 
począł się pierzchliwy galop odwrotu. 

Nagle, krzyki stały się jeszcze głośniej- 
sze, odgłosy rogów także. Od dołu do góry, 
na całej linii słyszeć się dały jedne po dru- 
gich melodye myśliwskie. były to hasła, o- 
znajmiające, że „stary samotnik“i się ruszył 
i usiłuje przebić się przez nagonkę. 

Drugi okrąg został już wzięty. 

A więc do trzeciego! Na nas kolej. Do- 
znawałam nieco wzruszenia, nie obawy; była 
to chwila oczekiwania, gorączka myśliwska. 

Rogi brzmiały jeszcze od czasu do cza- 
su i znowu ozwały się głośniej. Byłażby to 
maciora ? 

Serce coraz więcej mi bije. Znam ten 
odgłos. To wściekłe chrapanie dzika, tak.... 
tak... nie innego! Hałas się zbliża, Dziesięć 
mruczących tenorów towarzyszy temu grzmią- 
cemu basowi. Rzucam okiem na moją strzel- 
bę. Nie śmiem zrobić żadnego ruchu. Zale- 
dwie oddycham. Hałas staje się jeszcze bliż- 
szy; jest to jakby przygłuszone bębnienie. 
Już o sto kroków poza mną! © dwadzieścia! 
o dziesięć! Słyszę kroki, tratujące z hała- 
sem ziemię, chrapanie staje się potężne, pra- 
wie przerażające. To rzeczywiście stara ma- 
ciora, o której mówiono4 Przejdzie tędy, tuż 
obok mnie. Serce mi już nie bije; chciałam 


odzyskać zimną krew i oto ją mam. Ukazał 
się czarny potwór, otoczony tuzinem małych 
stworzeń rudo-brunatnych, z siwemi pręga- 
mi wzdłuż ciała. 


Przykładam do ramienia strzelbę. Coś 
mnie zatrzymuje. Wysterczający kawałek od- 
łamanej gałązki. Poprawiam się i to mi zaj- 
muje kilka sekund. Wystrzelam. Słyszę kwik 
żałośny i cienki. Trafiłam w jednego z war- 
chlaezköw. Maciora się zatrzymuje. Odzywają 
się dwa inne strzały; to mój Anglik z drzewa. 
Ale znajdnje się za daleko: on także trafił 
w dwa warchlaczki, które dołączają swoje 
piskliwe skargi do jęków braciszka. Maciora 
wydaje syk wściekky; zobaczyła mnie, idzie 
prosto ku mnie. Szerść jej najeżona czyni ją 
podwójnia wielką, wydaje mi się olbrzymia. 

Drżę trochę, bez wątpienia, lecz jestem 
odważna, chcę być odważną. Widzę wpra- 
wdzie, że lufa mojej strzelby nieco się chwieje; 
strzelam jednak — nieco za nizko; i znowu 
trafiam w małe. 


Nikt nie jest wstanie opisać wściekło- 
ści — całkiem zresztą uzasadnionej, — sta- 
rej matki. Słyszę, jak szczęki jej zgrzytają. 
Przypominam sobie co mówił stary Win- 
centy: „Zęby maciory są bardziej niebezpie- 
czne, niż kły dzika”. Czuję już, że będę po- 
deptana a potem zmiazdzona. 

Chcę się schować za drzewo: w chwili, 
gdy ten ruch zrobiłam, bestya już jest tuż 
przy niem. Uderza mnie ryjem i rzuca na 
ziemię. Widzę jej rozpłomienione oczy. Czuję 
jej pysk blizko mojej twarzy. Zamykam na 
pół oczy. 

Widzę jednakże, że coś skacze; i oto 
jestem zalana jakimś gorącym płynem, który 
płynie i płynie. To krew. Jeden z moich to- 
warzyszy wyskoczył na kark maciory. Po- 
rwał ją za prawe ucho; gwałtownym ru- 
chem zmusił do przekręcenia głowy i pod- 
ciął jej gardło, jak rzeźnik. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


gruntowych, wpływające do Prezydyum wyż- 
szego sądu krajowego, są wymownym dowo- 
dem tego. jak powszechnie odczuwana jest 
potrzeba wprowadzenia ładu w stanie ksiąg 
gruntowych i jak niekorzystnie stan ich obe- 
cny wpływa na swobodny obrót posiadłości i 
na stosunki kredytowe. 

Wszelkie usiłowania wszakże przyśpie- 
szenia prac i ich rozszerzenia przez powoła- 
nie do życia większej, niż dotąd, liczby komi- 
syj, rozbijają się o ten brak pomocy techni- 
cznej. 

Wielokrotnie też w trzyletnim okresie 
trwania czynności zwracało się Prezydyum 
wyższego sądu krajowego do krajowej wła- 
dzy skarbowej z prośbą o zasilenie komisyj 
wydatniejszą pomocą techniczną. Starania te 
wszakże nie odniosły skutku, ponieważ we- 
dle wyjaśnień krajowej władzy skarbowej, 
jeszcze zawsze nie poprawiły się stosunki 
personalu osobowego w służbie ewidencyjnej 
w takiej mierze, ażeby możliwe było przy- 
dzielenie każdej komisyi osobnej siły techni- 
cznej, a liczne ubytki w stanie osobowym, 
wzmagający się wzrost pracy w zakresie ka- 
tastru i niedostateczna liczba techników, wstę- 
pujących do służby ewidencyjnej, nie pozwala 
krajowej władzy skarbowej na przydzielenie do 
czynności regulacyi ksiąg gruntowych wię- 
kszej, niż dotąd, ilości sił technicznych. Wo- 
bec tego zaprojektowane przez Prezydyum 
sądu krajowego wyższego w ostatnich cza- 
sach utworzenie dalszych jeszcze 20 komisyj, 
które wedle obecnej liczby egzaminowanych 
kandydatów sędziowskich, byłoby zupełnie 
możliwe, rozbija się o brak sił technicznych 
i przedewszystkiem starać się musiano o to, 
iżby przynajmniej dotychczasowe komisye mo- 
gły pracować bez przeszkód i wydatnie, o- 
trzymując nieodzowną im pomoc techniczną. 

Z jednej strony przeto konieczność za- 
radzenia naglącej potrzebie szerokich kół in- 
teresowanych i poparcia postępu prac około 
uzdrowienia stanu ksiąg gruntowych, z dru- 
giej zaś chwilowy brak dostatecznej liczby 
wyszkolonych krajowych sił technicznych, 
skłonił Władze centralne do tego, iż prze- 
znaczyły do udziału w powyższych pracach 
ośmiu geometrów ewidencyjnych z Czech, 
względnie Moraw, a to sześciu dla wschodnio- 
a dwóch dla zachodnio-galicyjskiego okręgu. 
Przydzielenie ich tutaj jest jednak oczywiście 
tylko czasowe, dla zaradzenia chwilowemu 
brakowi krajowych sił w służbie ewidencyj- 
nej i powrócą oni do swej ojczyzny bezzwło- 
cznie, skoro tylko zastąpienie ich siłami kra- 
jowemi będzie wykonalne. 

Nie ma więć zarządzenie to bynajmniej 
na celu przypisywanego mu krzywdzenia kra- 
jowych sił technicznych, ani stwarzania ja- 
kiegokolwiek precedensu na przyszłość, lecz 
ma edynie uczynić zadość chwilowej tutej- 
szej potrzebie i leży w interesie kraju, który 
z naciskiem domaga się szybkiego uporząd- 
kowania stanu ksiąg gruntowych, będących 
podwaliną ekonomicznego rozwoju. Ostate- 
cznie niepodobna bowiem odraczać w nie- 
skończoność sanacyi ksiąg gruntowych, któ- 
rych stan obecny jest źródłem wielu krzywd, 
szczególnie dla włościan i źródłem wielkiej 
ilości procesów gruntowych, rujnujących lu- 
dność, dlatego tylko, ażeby pewna większa 
lub mniejsza garstka techników. stroniąca 
zresztą od służby rządowej ewidencyjnej, nie 
czuła się pokrzywdzona przydzieleniem czaso- 
wem kilku Czechów do Galicyi. Niedostate- 
czna znajomość języków krajowych wreszcie 
nie stanowi tu niezwalezonej przeszkody, po- 
nieważ pertraktacye ze stronami prowadzi 
sędzia, a nie geometra, który jest powołany 
do pomiarów i do prac technicznych, wska- 
zanych mu przez sędziego. 


Przemysł naftowy w Galieyi, 


Na onegdajszej konferencyi w Mini- 
sterstwie robót publicznych z przedstawicie- 
lami „Krajowego Związku producentów ropy“ 
poddane były szczegółowej dyskusyi przedło- 
żone przez przedstawicieli Związku życzenia 
w sprawie zapewnień, zdążających do utrzy- 
mania przemysłu ropnego. Związek przywią- 
zuje przedewszystkiem wielką wagę do ukoń- 
czenia obrad z rafinerami w sprawie ich or- 
ganizacyi, co, jego zdaniem, da podstawę do 
umowy między rafinerami a producentami, a 
następnie do uzdrowienia całego przemysłu 
naftowego. Uproszono Rząd, by użył calego 
swego wpływu na rafinerów w celu skłonie- 
nia ich do szybszego sfinalizowania organi- 
zacyi. Gdyby jednakowoż w tym względzie 
w obrębie oznaczonego terminu nie doszło 
do żadnego wynikn, producenci musieliby się 
oglądnąć za innymi środkami, które usunę- 
łyby na stałe trudności zbytu, spowodowane 
obecnem stanowiskiem rafinerów. 

Inne życzenia Związku tyczyły sie wzmo- 
enienia ich własnej organizacji. W tym 
względzie poruszono myśl założenia naftowe- 


go Banku przy współudziale Rządu, który | 


udzielałby członkom Związku na cele wiert- 
nicze szybkiego i taniego kredytu. 
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nia przymusowego stowarzyszenia w kopal- 
nietwie nafty. 

Zastępca P. Ministra handlu złożył o- 
świadczenie. że zawiadomi rafinerów 0 ży- 
czeniach Związku na konferencji, która zwo- 
łana została na wczoraj. 


Wczoraj odbył się w Ministerstwie han- 
dlu dalszy ciąg narad nad życzeniami „Kra- 
jowego Związku producentów ropy“ w spra- 
wie poprawy ich położenia, wśród których 
na pierwszem postawiono miejscu sprawę 
dostarczenia Rządowi 90.000 cystern ropy na 
cele opałowe dla państwowej fabryki produ- 
któw ropnych, gdyż ze strony Rządu przy- 
wiązywano wagę do zbadania następstw tej 
sprawy dla rafinerów. Stanowisko rafinerów. 
wyłuszczyli radca Fanto, dyrektorowie 
Szirmai i Reichelt. 


Na wniosek posła dr. Diamanda za- 
stanawiano się także nad sprawą podwyższe- 
nia wewnętrznej konsumcyi. Również debato- 
wano nad propozycyą dyr. Reichelta, by ra- 
finerye uczestniczyły w dostarczaniu opału 
ropnego dla kolei, a dla podwyższenia kon- 
sumeyi, by uwolniono ropał od podatku. 

Szef sekeyi Brosche oświadczył, że 
Ministerstwo handlu dokładnie ocenia donio- 
słość tej sprawy nietylko dla rozwoju prze- 
mysłu naftowego, oraz maszynowego, ale wo- 
góle przemysłu pędzonego siłą, gdyż przez 
użycie motorów takich otwierają się nowe 
drogi do dalszego rozwoju. 

Szef sekeyi Homann zwrócił uwagę, 
by przy rozwiązywaniu tej kwestyi nie nara- 
żono na szwank interesów przemysłu węglo- 
wego. 

Szef sekcyi Engel zapowiedział wkońcu 
życzliwe zbadanie poruszonych wniosków ze 
strony Ministerstwa skarbu. 


Podatek wojskowy w Rossyi. 


Z Petersburga piszą do Polit. Corresp.: 
Zarząd wojskowy pragnąc bez większego, niż 
dotąd obciążenia kasy państwowej uzyskać 
środki na pomnożenie siły zbrojnej, postano- 
wił wciągnąć do uczestnictwa w ponosze- 
niu wydatków na armię także te war- 
stwy, które dotąd z rozmaitych tytułów nie 
podlegają obowiązkowi osobistej służby woj- 
skowej. W tym celu przedłożono Dumie pro- 
jekt ustawy o wprowadzeniu podatku na 
cele wojskowe. 

Wedle projektu mają podatek ten o- 
płacać : 

a) Wszyscy obowiązani do służby woj- 
skowej. którzy na mocy losowania nie zo- 
stali przeznaczeni do służby czynnej w od- 
działach wojskowych, lecz bezpośrednio do- 
stali się do „opołezenia* (pospolitego ru- 
szenia) I. lub II. kategoryi ; 

b) uwolnieni od służby wojskowej na 
podstawie postanowień z r. 1897 i 1906, 
względnie przydzieleni do rezerwy zapasowej 
armii lub floty ; 

c) pełniący służbę przy oddziałach ar- 
mii, jednakowoż przed czasem przepisanym 
zwolnieni od niej bądź to ze względu na 
stosunki rodzinne bądż też z powodu mniej- 
szej, lub znaczniejszej nieudolności fizycznej; 

) ci obowiązani do służby wojskowej, 
którzy uchylili sie od asenterunku, ale z po- 
wodu przekroczenia 34 r. życia, nie mogą 
być już zmuszani do służby dodatkowej; 

e) Wszyscy, którzy rozmyślnie okale- 
czyli siebie, aby stać się skutkiem tego nie- 
zdolnymi do służby wojskowej. 

Dalej obowiązek płacenia podatku woj- 
skowego ciążyć ma na różnych kategoryach 
osób obowiązanych do służby wojskowej, 
(względnie na ich rodzicach), którym w ciągu 
roku po chwili powołania do stawienia się 
lub po uwolnieniu ich ze służby, z powodu 
niezdolności do pracy, przypisano podatek 
dochodowy. 

Wykluczeni natomiast są od płacenia 
podatku dochodowego wszyscy podlegający 
zresztą obowiązkowi służby wojskowej, któ- 
rzy nie posiadają obywatelskich praw hono- 
rowych, 

Podatek wojskowy obejmuje trzy kla- 
sy: „fundamentalng“, dodaikową i osobną 
klasę, nakładającą obowiązek płacenia po- 
datku w danym razie na rodziców odnośnej 
osoby. 
Podatek fundamentalny wynosi rocznie 
rubli 5, a pobierany być ma od indywidyów 
wszystkich wymienionych kategoryj. Podatek 
dodatkowy oblicza się wedle podatku docho- 
dowego i wynosić ma połowę ogólnej jego 
sumy, a pobiera go się od każdego, kto opła- 
ea podatek dochodowy. 

Obowiązek płacenia podatku wojskowe- 
go trwa u każdej z osób do płacenia go obo- 
wiązanych lat 4, licząc od chwili bezpośre- 
dniego przydzielenia do pospolitego ruszenia, 
względnie do rezerwy zapasowej, lub też od 
chwili przedwczesnego zwolnienia od służby, 
czy wykluczenia z armii z powodu niezdol- 
ności. Kto przed takiem zwolnieniem czas pe- 
wien służył, ma prawo żądać odpowiedniego 
zniżenia podatku. 

Z wprowadzenia tego podatku spodzie- 
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milionów rubli, a ustawodawcze koła w za- 
sadzie zgadzają się juź na wprowadzenie no- 
wego podatku, jakkolwiek wykluczona rzeczą 
nie jest, iż zażądają pewnych zmian w tym, 
czy owym kierunku. Uzyskane z podatku 
fundusze użyte być mają nie na liczebne po- 
mnożenie siły zbrojnej, lecz przedewszystkiem 
dla polepszenia materyalnej egzystencyi woj- 
skowości, jakoteż dla zapewnienia wyższych 
pensyj i zasiłków żołnierzom, którzy w służbie 
i skutkiem służby utracili zdolność do niej, 
albo też rodzin pozostałych po takich żoł- 
nierzach. 


Zalew Francyi. 


Zadno może z wielkich państw Europy 
nie jest celem tak silnej immigracyi, jak 
Franeya. Ciagna tam niemal wszystkie na- 
rody. bo we Francyi już zaczyna być nawet 
luźno, a żyć można, gdyż kraj bogaty, bar- 
dzo bogaty. 

Według obliczeń statystycznych, w r. 
1851 było we Francyi 380.000 cudzoziem- 
ców, czyli mniej więcej jeden cudzoziemiec 
przypadał na 100 Francuzów; w r. 1886 było 
już 1.130.000 cudzoziemców, w 1896 roku 
1,052.000, w 1901 r. 1,034.000, a w 1906 r. 
1,009,000, czyli około 2 i pół procet. 

Cyfry powyższe nie są jednak zupełnie 
dokładne. W ostatnich bowiem czasach usta- 
wy framcuskie wpływają automatycznie na 
zmniejszanie się cudzoziemców. A mianowi- 
cie, w r. 1889 wydana została ustawa, na 
podstawie której uważa się za Francuzów 
dzieci cudzoziemców, urodzone we Francyi. 
Charakter więc cudzoziemca znika już w dru- 
giem pokoleniu. 

Przebywający we Franeyi cudzoziemcy 
pochodzą z najrozmaitszych państw. Według 
przedostatniego spisu ludności, 330.000 przy- 
znało się do obywatelstwa włoskiego, 323.000 
było z Belgii, 90.000 z Niemiec, 80,000 z 
Hiszpanii, 72.000 ze Szwajearyi, 37.000 z 
Anglii, 22.000 z Luksemburga, 16.000 z pań- 
stwa rossyjskiego, 10.000 z Ameryki Połu- 
dniowej, 9.000 z Austryi, 7.000 z Holandyi 
i 6.000 z Ameryki Północnej. 

Większość tych cudzoziemców skupiała 
się oczywiście w pobliżu granicy swego pań- 
stwa, o ile ono sąsiaduje z Francyą. Zatem 
większość Belgów przebywa w departamen- 
tach północnych; Włosi skupiają się głównie 
w departamentach południowo - wschodnich, 
Hiszpanie zaś w departamentach, sąsiadują- 
cych z Pirenejami. Tylko Szwajcarzy roz- 
siani są po całej Francyi, nigdzie nie two- 
rząc większych zbiorowisk. 

Oczywiście, najwięcej cudzoziemców li- 
czy Paryż, co jest rzeczą całkiem naturalną, 
albowiem, jeżeli dokąd ludzie ciągną, to tam 
właśnie, bo Paryż ciągle jest stolicą świata. 
Pozatem najsilniej nęcą obcych okolice prze- 
mysłowe, fabryczne. 

O tem, czem się trudnią cudzoziemcy 
we Francyi, daje pewne pojęcie statystyka, 
przeprowadzona w r. 1891. Według staty- 
styki tej, było wśród cudzoziemców we Fran- 
cyi około 130.000 pracodawców. 39.000 urzę- 
dników i 340.000 robotników. Ogół więc cu- 
dzoziemeów, jak zaznacza p. Bellet, autor zaj- 
mującej książki, poświęconej statystyce cu- 
dzoziemców, jest we Franeyi materyalnie le- 
piej sytuowany, niż ogół krajowców. Tłu- 
maczy się to tem, że emigracya do Francyi 
pociąga wśród innych narodów jednostki naj- 
bardziej przedsiębiorcze i energiczne. 

Znaczny przypływ cudzoziemców do 
Franeyi budzi w pewnych kołach franeu- 
skich obawy, czy emigracya ta z czasem nie 
będzie stanowiła niepożądanej konkurencyi 
dla pracowników miejscowych. Pomimo to, 
dotychczas rząd franeuski nie zaprowadził 
żadnych ograniczeń, obliczonych na zmniej- 
szenie immigracyi, jak to czyni np. rząd Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki północnej. Na 
cudzoziemców nałożony został tylko obowią- 
zek wykupywania karty pobytu (déclaration 
de résidence), które muszą odnawiać w mia- 
rę przenoszenia się z jednej gminy do dru- 
giej. Czy stan taki, przychylny dla cudzo- 
ziemeow, potrwa długo. trudno przewidzieć, 
bo w parlamencie francuskim pojawiają się 
od czasu do czasu wnioski, zmierzające do 
utrudnienia immigracyi. Już w r. 1898 poseł 
M. Brice proponował nałożenie bezposrednie- 
go podatku na wszystkich cudzoziemców. 
Niedawno znów pojawił się tam wniosek, aby 
nałożyć speeyalny podatek na tych fabrykan- 
tów, którzy zatrudniają cudzoziemców, lub też 
nałożyć podatek na emigracyę sezonowa. CO 
do której zachodzi obawa ‚ze szczególnie mia- 
ła przyczynić się do obniżenia zarobków ro- 
botników krajowych. 

Wszelkie jednak projekty ograniczenia 
immigracyi robotników sezonowych przez sta- 
wianie im utrudniających warunków nie znaj- 
dowały dotychczas dostatecznych zwolenni- 
ków. ludzie bowiem, którzy nad tą kwestyą 
głębiej zastanawiają sie, wiedzą dobrze, iz 
zwłaszcza rolnictwo francuskie bez robotni- 
ków eudzoziemskich obyć się już nie może, 
nie dlatego. by ci robotniey byli tańsi, lecz 
ponieważ krajowych jest za mało, 


Francuzów ubywa, a Niemców, Wło- 
chów. zwłaszcza zaś Polaków przybywa — 
oto dlaczego kwestya „zalewu Franeyı“ przez 
cudzoziemców jest obecnie i będzie nadal nie 
teoretyczną, lecz całkiem realną. 


KRONIKA. 


Lwów, 23 grudnia. 


— Kalendarz. 

Sobota (24 grudnia). 

Adama i Ewy. — Godysława. — Danyiła. 

Wschód słońca o godzinie %:21 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:25 po południu. 


— Z Uniwersytetu. P. Michał Schulden- 
frei, rodem z Częstochowy, otrzymał na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— W obronie mieszczaństwa lwow- 
skiego. W Dzienniku Polskim pojawił się w 
ostatnich dniach szereg artykułów pióra radnego 
miejskiego p. Bolesława Lewickiego, w których 
autor polemizując z wywodami krytyków dzia- 
łalności mieszczaństwa lwowskiego, wykazuje, 
jak przesadną jest ta krytyka, przyczem udo- 
wadnia faktami, jak wielkie zasługi położyło 
mieszczaństwo lwowskie nietylko wobec wła- 
snego grodu, lecz także wobec całej społeczno- 
ści polskiej. W szczególności bardzo obszernie 
omawia p. B. Lewicki w tych artykułach dzia- 
łalność mieszczaństwa lwowskiego za ubiegły 
okres 40 łetni, odkąd rządy miasta spoczywają 
w jego rękach, a rozpatrując poszczególne działy 
tej działalności, dochodzi wreszcie do wniosku, 
iż owocna działalność lwowskiego mieszczań- 
stwa, celem utrzymania rozwoju kulturalnego 
miasta, będzie najchlubniejszą karią w jego 
historyi. 

— Drzewko w ratuszu. Wczoraj po 
południu odbyła się w ratuszu tradycyjna uro- 
czystość „Bożego drzewka*, Około 500 dziatwy 
zgromadziło się w wielkiej sali Rady, gdzie na 
podyum stanęło cud-drzewko, w blaskach lam- 
pek kolorowych, a za niem szopka z Dziecią- 
tkiem, św. Rodzicami, aniołkami, pasterzami 
i t. d. Za drzewkiem i szopką piętrzyły się sto- 
sy pakietów, pudełek, tłumoczków, zawiniątek. 

O godz. 4 po południu serduszka małych 
uczestników tej pięknej uroczystości, uderzyły 
przyspieszonem tętnem. Oto na salę wszedł JE. 
ks. Arcybiskup dr. Józef Bilczewski, witany 
przez grono pań z pp. dyr. Jakubowską, Dysz- 
kiewiezową, przez prez. Ciuchcińskiego i wice- 
prezydenta Eplera. W tej chwili wstąpiło na 
estradę kilkanaście ślicznych aniołków, śpiewa- 
ige radosne pieśni; wtórowali im pastuszkowie 
na mandolinach. 

Przemówił następnie prezydent Ciuchciń- 
ski, a po nim JE. ks. Arcybiskup Bilezewski 
zwrócił się z pięknemi słowy do matek i dzie- 
ei, obdarzając je obrazkami. Piękna uroczystość 
zakończyła się rozdawnictwem upominków. 

I roześmiały się blade twarzyczki, wy- 
ciągnęły radośnie nędzne rączyny, słowa za- 
chwytu i podziękowań rozbrzmiały srebrną ka- 
skadą szczebiotu. Tu i ówdzie zabłysła w oczach 
matek łza.... 

— Wspólna wilia. Stowarzyszenia aka- 
demiekie urządzają dla swych członków i ko- 
legów wspólną wilię w sobotę. dnia 24 b m., 
o godz. 9 wieczorem w kuchni Tow. Bratniej 
Pomocy Wszechnicy lwowskiej przy ul. Sena- 
torskiej 1 (Dom Akademicki). á 

— Na dokończenie budowy kościola 
w Sokołówce, w miejscu zgonu Stefana Czar- 
nieckiego, złożyli w Administracyi Gazety 
Lwowskiej pp.: Józefa Staniszewska 2 kor., 
Władysław Staniszewski 1 kor., Id. R. 2 kor., 
Marya W. 2 kor., N. N. 1 kor., Janka 2 kor. 

ZA Kradzież w urzędzie pocztowym 
nr. 4 w Tarnowie. Do tutejszej policyi na- 
deszła wczoraj w drodze telegraficznej wiado- 
mość, że w nocy z środy na czwartek włamali 
się niewyśledzeni dotąd sprawcy do urzędu 
pocztowego w Tarnowie nr. 4, rozbili zamek 
kasy podręcznej i skradli około 400 kor. 


ZA Zamach samobójczy. W sieni real- 
ności w Rynku J. 3 usiłowała wczoraj pozba- 
wić się życia jakaś starsza kobieta, nieznana z 
nazwiska, napiwszy się znaczniejszej dozy kwasu 
karbolowego. Pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego udzieliło jej pierwszej pomocy i odwiozło 
ją doszpitala powszechnego. Przyczyna zamachu 
samobójczego nieznana. 


A Ciężkie poparzenie. Szesnastoletnia 
służąca Cecylia Trykówna przygotowując wezo- 
raj w kuchni swej służbodawczyni p. B., za- 
mieszkałej przy ul. Asnyka l. 4, masę do za- 
puszczania podłóg z wosku i terpentyny, goto- 
wała ją na maszynce spirytusowej. Nagle za- 
jęła się terpentyna i oblała suknię Trykównej. 
Zanim zdołano na niej ugasić płonące ubranie, 
Trykówna doznała tak ciężkich obrażeń, iż we- 
zwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego mu- 
siało odstawić ją do szpitala powszechnego. 

A Kościotrup. Przy rozbiórce funda- 
mentów zburzonego jednego skrzydła gmachu 
krajowej dyrekcyi skarbu przy ul. Hetmańskiej 
wykopano wczoraj szkielet dorosłego mężczyzny. 
Komisaryat miejski odstawił kości na cmentarz 
Janowski, gdzie je pogrzebano. 


ZA Kronika polieyjna. Teodorowi Ma- 
runiakowi, rozwozicielowi posyłek pospiesznych, 
skradziono wczoraj w ulicy Grodeckiej 15 in- 
dyków, wartości 180 kor. 


( Zlzby sądowej. Dziś przed połu- 
dniem rozpoczęła się przed tutejszym trybuna- 
łem sądu przysięgłych rozprawa karna przeciw 
odpowiedzialnym redaktorowi Wieku Nowego 
i Gońca. Oskarżył ich niejaki Wojciech Jacob, 
kolporter książek, o obrazę czci. Jacoba are- 
sztowała w lipcu b. r. lwowska polieya pod 
zarzutem szpiegostwa. O aresztowaniu tem po- 
dały te pisma obszerniejsze wzmianki. Po 
śledztwie sądowem, wypuszczono Jacoba na 
wolność dla braku dowodów winy i wydalono 
go 2 granie Monarchii, Jakob mieszka teraz w 

- Poznaniu, a czując się dotknięty notatkami wy- 

mienionych dwu pism zaskarżył odpowiedzial- 
nych redaktorów pp. Józefa Krzysztofowicza i 
Stanisława Tokarskiego. Rozprawa skończyła 
się tem, Ze stwierdzono przedawnienie co do 
skargi przeciw redakcyi Gońca, a obrońca p. 
Kraysztofowieza złożył oświadczenie, iż notatkę 
przedrukowano z Gońca, redakcya zaś sama nie 
miała żadnych dowodów co do winy Jacoba. 


Równocześnie przed trybunałem orzekają- 
cym rozpoczęła się rozprawa karna przeciw 
szajce złodziejskiej zamieszkałej w Kosterówee, 
za rogatką grodecką. Oskarżeni są Józef Bo- 
cheński, karany już wielokrotnie za kradzież, 
Karol Niemiec, woźnica, jego żona i zięć Józef 
Samara, koźlarz, wraz z swoją żoną. Okradali 
oni systematycznie mieszkańców Kosterówki i 
sąsiednich miejscowości. 


(N) Nieszezęśliwy wypadek. Woźnica 
Andrzej Orlich, rozwożący deski, został dziś na 
budowie przy ul. Zamarstynowskiej zgnieciony 
deskami, przyczem odniósł złamanie nogi. Od- 
stawiono go do szpitala powszechnego. 


t Aleksander Poray Wybranowski, 
właściciel dóbr ziemskich, honorowy prezes od- 
działu Towarzystwa gospodarskiego i b. czło- 
nek Rady powiatowej w Przemyślanach, umarł 
w naszem mieście. Pięknego doczekał się wie- 
ku: umarł w 85 roku życia, otaczany powsze- 
chną czcią i szacunkiem, po długim szeregu 
lat pracy zbożnej dla kraju i własnego społe- 
czeństwa. Pamiętał dawne czasy, że zaś chętnie 
imał się pióra, więc i następne pekolenia po- 
znawać będą z jego wspomnień ciekawe obra- 
zy, drukowane w Przewodniku naukowym i 
literackim. 

Pogrzeb š. p. Wybranowskiego odbędzie 
się jutro, w sobotę, 24 b. m. o godz. 11 przed 
południem z kaplicy Boimów na ementarz Ły- 
czakowski. 


+ Zmarli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Tadeusz Darowski, w 29 r. życia; Marya Pie- 
niążek, 36 r. życia; Teodor Matwiezuk, w 81 
roku życia; Julia z Dzierżanowskich Malczew- 
ska, w 70 r. życia; Wojciech Frühauff, tapicer, 
w 66 r. życia; 

w Fuczanowie, w Poznańskiem, Piotr 
Stryczyński, obywatel ziemski, w 57 r. życia; 

w Warszawie, Tomasz Milatycki, znany 
działacz oświatowy w kolonii odeskiej, pedagog, 
zbieracz typów ludowych i etnograf. 


— Dom turecki w Krakowie. P. Teo- 
dor Rayski, b. porucznik dragonów polskich 
Sadyka baszy, późniejszy major wojska ture- 
ekiego po rozwiązaniu I-go korpusu gwardyi 
po r. 1868 i ostatni oficer polski wojska tu- 
reckiego po wojnie turecko-rossyjskiej, przybył 
do Krakowa na stały pobyt i zakupiwszy dom 
o trzech frontach przy ulicy Długiej, postano- 
wił przerobić go z gruntu i nadać mu styl 
czysto turecki. Roboty są w toku. Zdala wi- 
dnieją dwa mniejsze minarety i jeden wielki 
pośrodku z balkonem dla mueziua ; na wierzchu 
minaretu widnieje półksiężyc. Wewnątrz pod 
wielkim minaretem znajduje się nawet pokój, 
przedstawiający świątynię mahometańską. P. 
Rayski zamierza zaprowadzić w tym domu całe 
urządzenie domu tureckiego. A więc Kraków 
posiądzie obok innych osobliwości, także dom. 
czysto turecki. 


— Poćwiartowane zwłoki kobiety w 
koszu. Na ganku pewnego domu w XX dziel- 
nicy w Wiedniu znaleziono wczoraj w koszu 
poéwiartowane zwłoki kobiety. Sprawca nie po- 
zostawił po sobie żadnego śladu. 


— Eksplozya kotła. W fabryce spiry- 
tnsu w Dees, na Węgrzech, w ubikacyi, gdzie 
spali robotnicy, pękł kocioł ze spirytusem. Spi- 
rytus zapalił się i oblał robotników, z których 
trzech zginęło, dwaj zaś inni odnieśli ciężkie 
oparzenia. Katastrofa spowodowana była złym 
stanem rurociągów odprowadzających spirytus 
do chłodni, rury były bowiem zlutowane, a nie 
spojone. 

+: Liezba burz w roku jest w różnych 
okolicach ziemi bardzo różna. Najwięcej, bo 97 
w roku, bywa burz na Jawie. Po niej idą po- 
łożona w pobliżu Sumatra z 86, Iudye Wscho- 
dnie z 56, Borneo z 54, Wybrzeże Złote w 
Afryce zachodniej z 52 i okolica miasta Rio 
Janeiro z 51 burzami w roku. O wiele mniej, 
niż w tych krajach podzwrotnikowych, bywa 
burz w Europie: we Włoszech 36, we Francji 
i Rossyi południowej po 16, w Anglii i Szwaj- 
caryi po 7, w Norwegii tylko 4. W pusty- 
niach, o ile wiemy, burz nie bywa całkiem z 
przyczyny braku wody w powietrzu. Również 


Å 


niema burz w krajach bardzo na północy po- 
łożonych, jak na północ od Islandyi, w Nowej 
Ziemi i na brzegu północnym Syberyi. 


Kronika prowincyonalna. 


— 


$ Dyrektorem szpitala powsze- 
chnego w Komaruie zamianowany został 
dr. Maryan Tobiaszek, sekundaryusz szpitala 
powszechnego we Lwowie. 


Kronika zagraniczna. 


— — 


* J awiaty ki. Awiator Grace wzniósł 
sie wczoraj w Dowrze, doleciał do granicy bel- 
gijskiej, zawrócił i wylądował koło Calais. — 
O godzinie 2 po południu wzniósł się znów w 
powietrze i poszybował ku wybrzeżu angiel- 
skiemu. 

* Proces oficerów angielskich 
o szpiegostwo. Tocząca się od kilku dni 
przed sądem w Lipsku rozprawa karna przeciw 
dwom oficerom o szpiegostwo zakończyła się 
wyrokiem, skazującym każdego z nich na 4 
lata twierdzy z wliczeniem dwumiesięcznego 
więzienia śledczego. 

* Proces Vasieza. Wczoraj o godz. 9 
rano rozpoczął się w Belgradzie proces przeciw 
Vasiczowi. Prokurator Simic uczynił wniosek 
o wykluczenie jawności. Vasicz i jego obrońca 
Lazarevicz oświadczyli się nałomiast za jawno- 
ścią. Trybunał po krótkiej naradzie oświadczył 
sie za wykluczeniem jawności. Publiczność o- 
puściła wobec tego salę, pozostali w niej tylko 
mężowie zaufania, między nimi prof. Masaryk 
i obrońca z procesu zagrzebskiego Hinkoviez, 
oraz dziennikarze. 

Przewodniczący rozprawy Tadicz zwrócił 
się do dziennikarzy zagranicznych z uwagą, aby 
ze względu na uchwalenie tajności rozprawy 
nie podawali z niej sprawozdań, lecz tylko wy- 
rok z motywami. 

Następnie prokurator przedłożył akt o- 
skarżenia, który zarzuca Vasiczowi fałszowanie 
dokumentów z posiedzeń „Slovanskiego Juga*, 
aby wykazać ścisłą łączność Serbów z serbsko- 
chorwacką koalicyą w Chorwacji. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Vasicz o- 
mawiał obszernie swe stosunki z austro-węgier- 
skiem poselstwem w Belgradzie. 

O godz. 12 w południe odroczono roz- 
prawę do godz. 4 po połudnfu. 

Na popołudniowej rozprawie przesłuchano 
szereg świadków, którzy potwierdzili zeznania 
oskarżonego, oraz odczytano liczne protokoły i 
akty ze śledztwa wstępnego, odnoszące się do 
serbskiego ministerstwa wojny i spraw zagra- 
nieznych. 

Po ukończeniu postępowania dowodowego, 
prok. Dimiez podniósł, że mnożą się wypadki 
wstępowania w służbę obcego państwa ze szko- 
dą dla własnego kraju, dlatego jest za zasto- 
sowaniem najcięższego wymiaru kary. Fałszo- 
wanie dokumentów było w tym wypadku tem 
większem przewinieniem, że oskarżony musiał 
zdawać sobie sprawę ze szkody, jaką tem pań- 
stwu serbskiemu wyrządza. 


Na tem rozprawę odroczono do dziś. Wy- 
rok zapadnie dziś po południu. 

* Cholera. Epidemia cholery na wy- 
spie Maderze — jak donoszą do Lizbony — 
pochłonęła dotąd 5000 ofiar, 

* Tarnowska, smutnej sławy boha- 
terka w procesie o zamordowanie Komarow- 
skiego — jak donosza do Berliner Ztg. am 
Mittag — jest tak obłożnie chora, iż zaopa- 
trzono ją ostatnimi Sakramentami. 

* Sen Nikanora. Dzienniki zajmują 
się dość oryginalną sprawa Idzie o sen serb- 
skiego biskupa z Niżu, Nikanora, sen, który 
pozbawił go godności biskupiej. Nikanorowi 
śniło się kiedyś, że w Serbii nastąpił przewrót 
polityczny, że popłynęło wiele krwi i że wre- 
szeie książę Jerzy zapanował nad sytuaeya i 
zasiadł na serbskim tronie. Sen ten opowiedział 
Nikanor w liście do jednego z przyjaciół, który 
ogłosił go, sądząc, że poprze w ten sposób 
sprawę księcia Jerzego, pozbawionego na- 
stępstwa tronu. Ale rząd serbski, władze ko- 
ścielne i koła przeciwne księciu Jerzemu ina- 
czej zapatrywały się na szczególny sen Nika- 
nora i doszukały się w nim usiłowań podko- 
pania istniejącej władzy. 

Z polecenia synodu biskupiego poddano 
Nikanora pod obserwacyę psychiatryczną, aby 
osłabić wrażenie jego snu uznano, że umysł 
jego nie jest zupełnie normalny. Na tej pod- 
stawie złożono go 2 urzędu i przeniesiono w 
stan spoczynku. W obronie Nikanora wystąpiły 
jednak liczne osobistości polityczne, popierajace 
księcia Jerzego i zaprotestowały przeciw usu- 
nięciu go z urzędu. Nikanor cieszył się popu- 
larnością w swojej dyecezyi, która uznała ró- 
wnież za stosowne wystąpić z protestem. W naj- 
bliższych dniach mają być wysłane do Belgra- 
du deputacye, które zażądają od rządu i od 
metropolity pozostawienia Nikanora na stano- 
wisku, a w przeciwnym razie zagroza demon- 
stracyami z protestem. Wszystko o jeden sen.... 


* Podezas pożaru w fabryce skór 
w Filadelfii zawalił się wczoraj mur na lux 
dzi, zajętych akcyą ratunkową. Trzydziestu z 
nich zginęło. Dotąd wydobyto 20 zwłok. 


* Echa eksplozyi w kopalni wę- 
gla. Akcya ratunkowa celem wydobycia z ko- 
palni Tow. węglowego „Hilton* w Bolton od- 
ciętych 290 górników trwała całą noc ubiegłą. 
Nie zauważono jednak żadnego znaku życia ze 
strony zamkniętych pod ziemią. Kopalnia za- 
pełniona jest wodą. Dotąd wydobyto 150 zwłok. 

* Trzydzieści ofiar pożaru. Pod- 
czas gaszenia pożaru, powstałego w fabryce 
konserw mięsnych firmy Morris et Comp. w 
Chicago, dach blaszany zapadając się, zmiażdżył 
20 strażników ogniowych. Zwłoki ich wydo- 
byto zupełnie usmażone. Szkodę spowodowaną 
pożarem obliczają na 500.000 dolarów. 


Wiedeń, 21 grudnia. 


(„Wiara i ojeowizna“. — „Mały wulkan*. — 

Z sezonu koncertowego. — „Straszny dwór“ w 

Wiedniu. — Angelo Neuman. — Święto śnieżnych 
płatków). 


Bardzo sensacyjną premierę przyniósł 
„Volkstheater“. Na afiszu „Wiara i ojeowizna“, 
tragedya Indu tyrolskiego, dramatopisarza Ka- 
rola Schónherra. Schönherr ma duży nerw sce- 
niezny i doskonale operuje efektami dramatycz- 
nymi, lecz, niestety, twórczość swą oddał na u- 
sługi tendeneyi. Każdy problem, poruszony przez 
wszechniemeów, ubiera w szaty teatralne i ma- 
my w jego dramatach często brutalna propa- 
gandę hasła „Los von Rom“, ezy walkę prze- 
ciw kulturze katolickiej, czy nawet dysertacyę 
na rzecz jakiegoś z postulatów agrarnych. W o- 
statniej swej sztuce, świeżo wystawionej w 
Wiedniu, przedstawia Schönherr prześladowanie 
tyrolskich luterańskich chłopów przez wojujący 
katolicki fanatyzm. Szereg ponurych, tragicz- 
nych obrazów przesuwa się przed oczami wi- 
dza. Tło akeyi hisioryezne: koniec wieku XVII., 
tendencya zaciera dużo rzeczywistych zalet 
dzieła. 

Na repertuarze „Nowej wiedeńskiej sce- 
ny“ w tym sezonie żadna ze sztuk nie może 
się utrzymać. Zabawna farsa Engla i Fried- 
manna p. t. „Mały wulkan*, którą teatr ten 
wystawił w sobotę, jest już dziesiątą premierą 
w tym roku na tej scenie. 

Sezon koncertowy w całej pełni. Z pol- 
skich wirtuozów występowali już pianiści Fried- 
mann, Rosental, Wanda Landowska, Wolffsohn, 
Rubinstein i i., skrzypek Hubermann, mający 
tu stale szalone powodzenieii. W „Volksoperze“ 
występują: stale zaangażowany tam basista Ale- 
ksander Nosalewiez, rodak nasz, jeden z naj- 
bardziej cenionych śpiewaków wiedeńskich i 
tenorzysta Recht. Jednym z dyrygentów tej o- 
pery jest p. Stefan Barański, Lwowianin. 

Opera Moniuszki „Straszny dwór" ma być 
wystawiona w lutym przyszłego roku na pol- 
skie cele dobroczynne, siłami polskiemi z u- 
działem orkiestry „Tonkiinstlerów* i chóru 
słowiańskiego. 

W Pradze zmarł wczoraj Augelo Neu- 
man, dyrektor krajowego niemieckiego teatru 
praskiego, w 72 roku życia. Neuman miał o- 
pinie najgenialniejszego i najsprytniejszego 2 
oyrektorów teatrałnych. Karyerę swą zaczął 
jako barytonista; przez sezon w roku 1859 
był zaagażowany w Operze niemieckiej w Kra- 
kowie, przez 14 lat śpiewał w wiedeńskiej 
„Hofoperze*. Operę lipską, której kierownictwo 
objął w r. 1879, postawił na stanowisku pier- 
wszej sceny operowej niemieckiej. On pierwszy 
w Niemczech zdecydował się na „ryzyko“ wy- 
stawienia cykln „Pierścienia Nibelungów*, 
który do tego czasu był jedynie grany w Bey- 
reucie. Z „teatrem Ryszarda Wagnera“ objechał 
Neuman niemal całą Europe, przyczyniając się 
w wysokiin stopniu do rozszerzenia sławy wiel- 
kiego kompozytora. Od 24 lat był Neuman dy- 
rektorem teatru praskiego. 

Staraniem niestrudzonej i zawsze ofiar- 
nej, gdy chodzi o cele dobroczynne, ks. Maryi 
Lubomirskiej, odbyło się 15 b. m. w salach To- 
warzystwa ogrodniczego, na dochód polskiego 
stowarzyszenia „Schroniska św. Wincentego 
a Paulo“ — „Święto płatków śniegu“. Pro- 
gram „święta płatków śnieżnych* bardzo był u- 
rozmaieony i uwzględniał tak młodzież, jak i 
starszych. Aktówka Wintera i Bernsteina „Bie- 
dny i bogaty*, przedstawiona przez dzieci, gra- 
na była po południu; wieczorem odbyła się 
t. zw. „Akademia“ z udziałem szeregu wybi- 
tnych wiedeńskich artystów i amatorów. — 
W pracach komitetu, urządzającego ów wieczór, 
brały udział oprócz ks. Maryi Lubomirskiej, pp. 
Ministrowa Abrahamowiczowa, br. Jorkasch-Ko- 
chowa, hr. Bonda, hr. Wodzieka, pp. Kniaziołu- 
cka, Wacławowa Zaleska, Dobiecka, Rittnero- 
wa, Alfredowa Wysocka, Ratomska, Lewakow- 
ska i i. K. Bar. 


Legendy ludowe 0 nocy wigilijnej. 


Ponieważ noc wigilijna, to prawdziwie 
rodzinna uroczystość i święto zbratania wzaje- 
mnego, wiee też dookoła niej zgromadziła sie 
największa ilość owych legend fantastycznych. 

I tak n. p. w kilku powiatach zachodnich 
utrzymała się do dnia dzisiejszego legenda o 


zaklętych kościołach, co zapadły się w ziemię, 
a na ich miejscu powstały błotniste jeziora i 
trzęsawiska. Lud wierzy, że w noe wigilijna 
dzwony tych zapadniętych świątyń wydzwania- 
ja zmarłym „Anioł Pański“, wybijają godziny 
i mierzą dokładnie czas pokuty, która trwać 
ma nie rok, nie dwa, ale wieki całe. 

Powszechną wśród ludu w całej Polsce 
jest wiara, iż stworzenia nieme: bydło, w noe 
wigilijną ludzką rozmawia z sobą mową, zwie- 
rza się ze swej opłakanej bardzo często doli i 
i na przyszłość różne snuje plany. Według 
wierzeń ludu, stworzenia nieme opowiadają so- 
bie o północy w noc ową o swoich gospoda- 
rzach, o ich dzieciach i krewnych i przepo- 
wiadaja im losy, jakie ich w niedalekiej przy- 
szłości dosięgnąć mają. 

A więc nieszczęścia rodzinne, śmierć któ- 
regoś z rodzeństwa, nawet samego gospodarza 
lub gospodyni i t. d. A ktoby odważył się w 
chwili onej, niemniej i dla niemych stworzeń 
uroczystej, rozhowory owe podsłuchiwać, ten 
nie przeżyje świąt Bożego Narodzeoia, bo śmierć 
niechybna go czeka. 

Inna znów legenda głosi, że z chwilą 
uderzenia o północy dzwonu kościelnego na 
„pasterkę*, zapełniają się nocne mroki ducha- 
mi przesławnych naszych w stal zakutych ry- 
cerzy i narodowych bohaterów, których miecz 
niby piorun spadł na karki wrogów i trzymał 
Ojezyznę u szezytu potęgi i chwały. 

Bohaterowie ci, co śmierć zaszezytną zna- 
leźli w bojach, krążą najpierw w postaci du- 
chów na pobojowiskach i wspominają sobie 
szczęśliwie przeżyte chwile, a potem spieszą do 
swoich stron rodzinnych, kędy wolno im w noe 
wigilijną do biesiadnego zasiąść stołu. 

Dalsze podanie opowiada o duchach osób 
dawno zmarłych, co błędnie z wichrem w da- 
leką pędzą drogę. Nie trzeba ich o nie pytać, 
ani im przeszkód stawiać, bo to duchy tych, 
którzy śmierć nie w ojczystej znaleźli zie- 
mi, ale w dalekich krainach, za nieprzejrzane- 
mi Oceanu przestworzami. Tęsknili oni za ży- 
cia za Ojczyzną i gorąco pragnęli w swojej 
ziemi złożyć kości. Niestety! Losy Opatrzności 
inaczej pokierowały. I oto dopiero po śmierci, 
przyjąwszy duchów postać, pędzą w strony oj- 
czyste, gnani jakąś nieprzeparta a niewidzial- 
ną siłą. 

A kiedy swoją ojezystą zobaczą zagrodę, 
spiesznie lecą do kościółka, aby tutaj wraz z 
innymi duchami pojednać się i porozmawiać o 
doli dawniejszej, bo dzisiejsza tysiącznemi za- 
mglona nieszczęściami żal i smutek niewypo- 
wiedziany w nich wywołuje, 

Jeszcze inna legenda, szeroko wśród na- 
szego ludu rozpowszechniona, głosi, że kto jest 
bez grzechu śmiertelnego, a idzie w noc wigi- 
lijną na „Pasterkę*, ten cuda widzieć może. 
A więc niebo na ścieżaj się otworzy przed je- 
go wylękłemi oczyma i wtedy zobaczy wszyst- 
kie niebios slieznosci. Niech wtedy uklęknie i 
i prosi Boga żarliwie, a wszystko od Niego 
otrzyma. 

Oto drobna zaledwie garść legend ludo- 
wych, osnutych na tle świąt Bożego Narodze- 
nia i nocy wigilijnej. 


Notatki Wen 


— — 


(Abr. ) Z teatru. Wielka poezya świę- 
ciła wczoraj swój tryumf na scenie lwowskiej : 
„Peer Gynt“ Ibsenowski ujarzmił rozkapryszona 
publiczność i obudził w niej śpiące instynkty 
szlachetne. Do teatru szli widzowie, by przyj- 
rzeć się pięknym dekoracyom, by posłuchać o- 
ryginalnej muzyki Griega i uklaskiwad ulubio- 
nego aktora. I rzeczywiście nie zawiodły te 
czynniki — ale ponad tem wszystkiem gościł 
w teatrze prawdziwy czar poetycki, którego nie 
zdołały stłumić najwspanialsze efekty malarskie 
i muzyczne: były one tylko pokornemi służe- 
bnicami u stóp wielkiej królowej. Niepospolite 
dzieło genialnego Skandynawczyka wytrzymało 
ogniową próbę przedstawienia scenicznego; w 
swych ustępach szezerych porywało mocą pra- 
wdziwego natchnienia poetyckiego, w momen- 
tach zaś sztucznych i niejasnych nie raziło. 

Zanim w obszerniejszej ocenie powrócę 
jeszcze do wczorajszego wieczoru, to muszę już 
w tej krótkiej notatce oddać zasłużona pochwałę 
dyrekcyi i artystom. Były pewne nierówności 
i usterki, ale łatwe do usunięcia; jednakże wiel- 
ka staranńość i niezwykły pietyzm dla dzieła 
uwidoczniały się na każdym kroku. Potężna in- 
dywidualność artystyczna p. Adwentowieza zma- 
gala się z sukcesem z wielkiemi trudnościami 
roli głównej; dzielnie dopomagali mu inni ar- 
tyści i w ten sposób złożyła się całość rzeczy- 
wiście piękna. „Peer Gynt* na seenie lwowskiej 
ma zapewnione powodzenie. 


Z sztuki. Wystawa Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie będzie zamknięta w wi- 
gilię od godz. 2 po południu i w pierwszy 
dzień świąt Bożego Narodzenia. 


Słoweńcy o nas. Studenci słoweńscy 
wydają w Lublanie od lat trzech rocznik, bę- 
dący notatnikiem informacyjnym w rodzaju ka- 


lendarza, a zarazem przewodnikiem w sprawach 
bieżących politycznych, społecznych i nauko- 
wych. 

Trzeci rocznik tego wydawnictwa, zaty- 
tnfowanego „Koledarezek slovenskoga katol. na- 
rodnego dijasztva“ zawiera dość szczegółowe 
dane o obecnem położeniu Polaków we wszy- 
stkich trzech dzielnicach. Dwadzieścia pięć 
stronnie ścisłego druku poświęcili tu nasi 
młodzi przyjaciele słoweńscy sprawom pol- 
skim, omawiając je ze znajomością rzeczy i ze 
szczerą dla nas żyezliwością. 


Lukianos. „Przygody Lukianosa w osła 
zamienionego“. Przetłumaczył M. K. Bogucki. 
Kraków. Gebethner i Spółka. 1911. 

(g. s.) Powieść powyższa, przypisywana 
genialnemu satyrykowi z Samosaty, posiada — 
jak na wyrafinowany smak naszych czasów — 
szczerość może zbyt jaskrawą, charakteryzuje 
jednak pysznie, a z wielka prostotą, stosunki 
oraz typy epoki, gdy „się już ma pod koniec 
starożytnemu światu“. 


Józef Rączkowski. „Wóz Drzymały”. 
Obraz sceniczny z dziejów 1907 roku. Kraków. 
Gebethner i Wolff. 1911. 

(£. S.) „Wóz Drzymały”, grany w kra- 
kowskim Teatrze ludowym w ezasie uroczysto- 
ści grunwaldzkich, oraz na wszystkich amator- 
skich, galicyjskich scenach chłopskich w nie- 
mal wszystkich parafiach naszego kraju, uka- 
zał się obecnie w drugiem wydaniu, liezacem 
trzy tysiące egzemplarzy. Zaden z ludowych u- 
tworów scenicznych polskich nie zdobył w rów- 
nie krótkim czasie tak szerokiej popularnosci i 
nie wywołał wśród mas równie szczerych waru- 
szeń patryotycznych. 


(z. s.) W «Bibliotece uniwersytetów 
ludowych», wydawanej nakładem zastuzonej 
firmy Gebethnera i Wolfa, ukazały się w tych 
dniach: Juliusza Słowackiego „Liryki“, Ale- 
ksandra hr. Fredry „Pan Geldhab“ i Adama 
Naruszewicza „Satyry“. — „Biblioteka młodzieży 
szkolnej“ wzbogaciła się obecnie udatnie skom- 
ponowanemi „Komedyjkami* Cecylii Stattlere- 
wej, oraz barwnym i interesującym opisem 
„Warszawy* Maryi Dynowskiej. 


Antoni Wiezkowski: „Zbiór przepisów 
dotyczących dyet i kosztów podróży e. k. urzę- 
dników i sług państwowych wszystkich władz 
austryackich z uwzględnieniem należytości dla 
rzeczoznawców. Lwów. 1911. Cena 4 kor. — 
pojawił się w handlu księgarskim, 


Niezwykła premiera. Najnowsza sztu- 
ka Hermana Bahra p.t. „Dzieci* grana będzie 
dzisiaj 23 b. m. po raz pierwszy jednocześnie 
w 21 teatrach. Z tego ośmnaście teatrów jest 
niemieckich, dwa holenderskie i jeden czeski, 
mianowicie praskie „Narodni Divadlo“. Jest to 
rekord, jakiego dotąd jeszcze żadna sztuka nie 


osiągnęła. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W piątek po raz drugi „Peer Gynt“, 
poemat dramatyczny w 5 aktach Henryka Ib- 
sena, w polskim przekładzie Jana Kasprowicza, 
muzyka E. Griega. Nowa wielka wystawą. 

W sobotę z powodu wigilii „Bożego Na- 
rodzenia“ przedstawienia nie będzie. 

Kasa zamawiań i kasa teatralna sprzeda- 
wać będzie w tym dniu bilety na przedstawie- 
nia świąteczne tylko od godziny 9 do 12 w 
południe. 

W niedzielę, o godz. 3:80 po południu 
na dochód Tow. wzaj. pomocy Członków tea- 
tru miejskiego we Lwowie, „Halka“, opera w 
4 aktach Stan. Moniuszki. Występ Matyldy 
Lewickiej, T. Łowczyńskiego, St. Tarnawskie- 
go, A. Okońskiego. 

W niedzielę, o godzinie 7:30 wieczorem 
na dochód Tow. wzaj, pomocy członków teatru 
miejskiego we Lwowie po raz szósty „Wesoły 
chłop“, operetka w 3 aktach L. Falla. 

W poniedziałek o godzinie 3 po południu 
„Mignon*, opera w 4 aktach A. Thomasa, wy- 
stęp Jadwigi Lachowskiej, Stanisławy Makusz, 
T. Łowczyńskiego i Jana Zopotha. 

W poniedziałek, o g. 7:30 wieczorem po 
raz 6-ty „Noc listopadowa", 10 scen dramaty- 
cznych, napisał Stan. Wyspiański, 

We wtorek o g. 3'30 po południu po raz 
5-ty „Złoty wiek rycestwa*, zart sceniczny w 
Z akt. z angielskiego K. Marlowea. 

We wtorek o g. 780 wieczorem, po raz 23 
„Hrabia Luksemburg“, operetka w akt. Fran- 
ciszka Lehara; z Hen. Millerem w roli tytu- 
łowej. 

We środę, po raz trzeci „Peer Gynt“, 
poemat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, 
muzyka E. Griega. 

We czwartek po raz 17-ty „Miłość cygań- 
ska“, operetka romantyczno-komiezna w 3 akt 
Fr. Lehara. 

W piątek po raz 4-ty „Peer Gynt“, poe- 
mat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, mu- 
zyka E. Griega. 
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W sobotę, o godz. 3:80 po południu I-sze 
przedstawienie Sylwestrowe, po raz 45 „Mane- 
wry jesienne“, operetka w 3 aktach Imre Kal- 
mana. 

W sobotę, o godzinie 7:80 wieczorem 
II.-gie przedstawienie Sylwestrowe „Rok 1910*, 
przegląd seeniezny w 12 odsłonach, 

W niedzielę, 1 stycznia 1911 o godzinie 
3:30 po południu „Betleem polskie", jasełka 
w 3 aktach L. Rydla. 

W niedzielę, o godzinie 7:30 wieczorem 
po raz f-my „Wesoły chłop”, operetka w 8 
akt. L. Falla. 

W poniedziałek II. przedstawienie cyklu 
komedyj Aleksandra hr. Fredry (wznowienie) 
„Co tu kłopotu*, komedya w 4 aktach Al. hr. 
Fredry. 

Repertuar teatru miejskiego 

w Krakowie. 


W sobotę, 24 grudnia, przedstawienia nie 
będzie. 

W niedzielę, 25 grudnia, po południu, 
„Car Pawel“. 

W poniedziałek, 26 grudnia, „Betleem 
Polskie“, Jasełka w 3 aktach, napisał Lucyan 
Rydel. 

W poniedziałek, 26 grudnia, wieczorem 
„Zaczarowane koło“. Baśń dramatyczna wier- 
szem L. Rydla. 

W wtorek, 27 grudnia. „Car Pawel“. Dra- 
mat w 7 obrazach D. Mereżkowskiego. 

We środę, 28 grudnia, „Rusałka“, ko- 
medya w 4 akt. Stefana Krzywoszewskiego. 
Popularne ceny zniżone. 

We czwartek, 29 grudnia. „Car Pawel“. 
Dramat w 7 obr., przekł. D. Merezkowskiego. 

W piatek. 80 grudnia , „Sędziowie“. Pra- 
gedya w 1 akcie, w 2 odsłonach, St. Wyspiań- 
skiego. 

„Ożenić się nie mogę". 
aktach Al. br. Fredry. 

W sobotę, 31 grudnia, „Szklana góra“. 


Komedya w 3 


Baśń w 5 obrazach, Z. Sarneckiego, muzyka 
S. Bersona. 
W niedzielę, 1 stycznia, po południu 


„Szkoła*, sztuka w 4 aktach Zygmunta Kawe- 
ekiego. Ceny zniżone do połowy. 

W niedzielę, 1 stycznia wieczorem „Szkla- 
na góra“. Baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego, 
muzyka S. Bersona. 

W poniedziałek, 2 stycznia „Złoty wiek 
rycerstwa", żart sceniczny w 3 aktach z an- 
gielskiego K. Marlowa. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Komisya Izby posłów dla ubez- 
pieczenia społecznego obradowała na wczo- 
rajszem posiedzeniu nad $$ 185 — 243 proje- 
ktu i przedyskutowała rozdział IV., regulu- 
jący ubezpieczenie od wypadku, przychylając 
się do wniosku subkomitetu. 

Przew. Buzek podał do wiadomości, 
że zamierza zwołać subkomitet na 11 sty- 
eznia n. r. dla obrad nad III. rozdziałem, 
traktującym o ubezpieczeniu na wypadek nie- 
zdolności do pracy i na starość. 


== Na zaproszenie marszałka Sejmu cze- 
skiego odbyła się wczoraj w Sejmie w Pra- 
dze poufna konfereneya przedstawicieli 
stronnietw sejmowych. Jak słychać, 
na 80 b. m. zwołana zostanie nowa konfe- 
rencya. 

= W Sejmie węgierskim podczas 
dyskusyi nad przedłożeniem budżetowem sze- 
reg mowców oświadczył się wczoraj przeciw 
przedłożeniu, podnosząc życzenie przerwania 
obrad. 

Prezydent ministrów hr. Khuen-Heder- 
vary uczynił wniosek, by, ze względu na to, 
że z przebiegu obrad każdy mógł nabrać 
przekonania, że załatwienie przedłożenia w 
terminie jest niemożliwe, obrady przerwać, a 
na porządku obrad piątkowego posiedzenia 
postawić ponownie przedłożenie o traktacie 
handlowym z Serbią. 

(Żywe oklaski na prawicy, śmiech na 
lewiey). 

Na uwagę p. Polonyi'ego, że nastep- 
stwem nieuchwalenia prowizoryum bankowe- 
go, Bank będzie musiał podjąć wypłaty w go- 
tówce i na zapytanie tegoż posła, czy po tra- 
ktacie z Serbią przedłożenie bankowe znów 
stanie na porządku obrad, odpowiedział Pre- 
zydent, że z międzynarodowego punktu wi- 
dzenia życzyćby sobie należało, by traktat z 
Serbią wcześnie załatwiono. Ponieważ wszyst- 
kie stronnictwa są za przedłożeniem, w so- 
botę będzie mogło nastąpić trzecie czytanie, 
Jeśli opozycya pragnie, by po świętach pro- 
wizoryum bankowe znów stanęło na porząd- 
ku obrad (Wesołość na prawicy), to Izba 
może wniosek w tym duchu uchwalić. 

Wniosek Prezydenta przyjęto. Następne 
posiedzenie dziś. 

= Sejm chorwacki na popołudnio- 
wem posiedzeniu dnia wczorajszego przed- 
sięwziął wybór prezydenta, którym w trze- 
ciem głosowaniu został wybrany kandydat 
rządowy Karol Neuman, wiceprezydentami 
wybrani dr. Paprotowiez i dr. Superina. 


W czasie dyskusyi nad weryfikacyą 
mandatów przyszło do scen bardzo burzliwyh. 

= Rząd francuski przedłożył Izbie 
projekt ustawy mający zapobiedz sabotage'owi 
i karać za wstrzymanie publicznej służby. 
Spory między towarzystwami a personalem 
mają być przekazane trybunałowi rozjemeze- 
mu. Projekt zakazuje wszelkim związkom 
czynienie przygotowań do strajku służby pu- 
blicznej. 

== Hiszpańskie Kortezy obrado- 
wały wczoraj nad interpelacyą karlistycznego 
deputowanego Multasa w sprawie rzekomego 
usiłowania nawiązania stosunków familij- 
nych między panującą rodziną królewską a 
rodziną Don Carlosa. 

Prez. Canalejas oświadczył, że wiado- 
mość w całej osnowie jest nieprawdziwa 
gdyż nie prowadzono w tej mierze żadnych 
pertraktacyj. 

— Urzędowy dziennik w Belgradzie 
ogłasza ukaz królewski mianujący prezydenta 
ministrów Pasicza prezydentem Rady 
państwa. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 23 grudnia. (Tel. pryw.). Pod 
przewodnictwem p. Stapińskiego rozpoczęły 
się dziś obrady wydziału Rady naczelnej Pol- 
skiego stronnictwa ludowego. Obrady są po- 
ufne i tyczą się bieżących spraw politycznych. 

Wiśniez, 23 grudnia. (Tel. pryw.). Za- 
stępea starszego prokuratora Państwa, Kazi- 
mierz Czyszczan, ukończył śledztwo w spra- 
wie rozruchów więźniów w tutejszym Zakta- 
dzie karnym i odjechał do Krakowa. Jak sły- 
chać, na 300 więźniów tylko około 100 wzię- 
ło udział w zaburzeniach. Planowano ucieczkę 
masową podczas nabożeństwa w kaplicy. Wy- 
dano zarządzenia, aby zapobiedz powtórzeniu 
się podobnych zajść i prób. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 23 grudnia. Prognoza na 24 
grudnia. W Galieyi wschodniej: Prze- 
ważnie pochwurno, mierne wiatry, tempera- 
tura wyższa, niejednostajnie. 

W Galieyi zachodniej: Przewa- 
znie pochmurno, miejscami opady, mierne 
wiatry, temperatura niższa, niejednostajnie. 


Wiedeń, 25 grudnia. Najj. Pau dziś 
rano udał się do Wallsee, aby przepędzić 
święta Bożego Narodzenia u Najd. Arcyksię- 
cia Franciszka Salyatora. Do Wiednia powróci 
Monarcha w poniedziałek. 

Wiedeń, 23 grudnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sędziego Aleksandra Lewickiego w 
Cieszanowie, wicesekretarzem ministeryalnym 
w Ministerstwie sprawiedliwości, a sędziego 
w okręgu wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wie dr. Jana Morawskiego, sędzią po- 
wiatowym w okręgu tego samego sądu. 

P. Minister oświaty zamianował kon- 
cypistę Prokuratoryi skarbu we Lwowie, dr. 
Józefa Stanisława Maryewskiego, kon- 
cypistą  ministeryalnym w Ministerstwie 
oświaty. 

Wiedeń, 23 grudnia. Vaterland został 
upełnomocniony do oświadczenia, że arcybi- 
skupi ordynaryat nie wydawał żadnych okól- 
ników w sprawie nauki religii. Tylko profe- 
sorowie religii, celem katechetycznej staty- 
styki, wydali prywatny okólnik, z którym je- 
dnakże arcybiskupi ordynaryat nie ma mie 
wspólnego. 

Wiedeń, 23 grudnia. Zwłoki zamor- 
dowanej kobiety znalezionej wczoraj w koszu 
agnoskowano jako trupa ezterdziestoletuiej 
Ludwiki Weiss, krawezyni. Dziś aresztowano 
26-letni} krawezynie Maryę Bartonek i jej 
kochanka. W pomieszkaniu Bartonkowej zna- 
leziono część Kronenzeitung, w którą zawi- 
nięta była głowa zamordowanej, w pieen zaś 
spalone kości, eo do których znawcy orzekli, 
że są to kości ludzkie. 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


Poznań, 23 grudnia. (Tel. pr.) Schle- 
sische tg. donosi: Na porządku dziennym 
walnego posiedzenia komisyi kolonizacyjnej 
w styczniu nie postawiono kwestyi wywła- 
szczenia. 


Sprawy rossyjskie. 


Odessa, 23 grudnia. (Tel. pryw.). Ze- 
brani na wiec studenci Uniwersytetu w liczbie 
około 270 nie usłuchali wezwania rektora, 
który na wiece nie pozwolił. Policye przyjęli 
studenci z okien strzałami, polieyanei odpo- 
wiedzieli salwą. Jeden student jest smiertel- 
nie ranny, 2 lekko. Z policyantów rannych 
jest 7; aresztowano 235 osób. 

Petersburg, 23 grudnia. (4g. Telegr.) 
Obwieszczenie urzędowe wskazuje na to, że 
pomimo kategorycznego zakazu władz szkol- 
nych odbywają się zgromadzenia studentów, 


które muszą być rozwiązywane dopiero przy 
pomocy polieyi. Na zgromadzeniach tych, 
szezególniej w ostatnich dniach, studenci, 
należący przedewszystkiem do partyi rewolu- 
cyjnej i socyalnodemokratycznej wzywali do 
walki przeciw rządowi i wyglaszali mowy 
podburzające. 

Wskutek tego Rada ministrów uchwaliła 
wykluczyć z Uniwersytetu tych studentów, któ- 
rzy zwołują podobne zgromadzenia lub im 
przewodniczą, lub którzy wygłaszają mowy 
podburzające przeciw rządowi i władzom 
szkolnym. 


Londyn, 23 grudnia. Godzina 12 mi- 
nut 50 w nocy. Panuje tu wielka obawa o 
los lotnika Grace'a, który wzniósł się wczo- 
raj w Calais, aby przez kanał powrócić de 
Dowru, a o którym dotychczas niema żadnej 
wiadomości. 

Londyn, 23 grudnia. W dzielnicy Whi- 
techapel aresztowano jednego z uczestni- 
ków morderstwa w Houndstich. 

Bukareszt, 23 grudnia. Senat uchwa- 
lik jednogłośnie adres, będący odpowiedzią 
na mowę tronową. Prezydent gabinetu przed- 
łożył senatowi uchwalony przez Izbe posłów 
projekt ustawy o reformie sanitarnej, 

Bukareszt, 28 grudnia. Izba przyjęła 
prejekt ustawy w sprawie organizacyi służby 
sanitarnej, 

Sofia, 23 grudnia. Parlamentarny wnio- 
sek co do ustanowienia komisyi śledczej z 
władzą sędziowską przeciwko byłym mini- 
strom rządu Stambułowa ma już dostateczną 
liczbę podpisów. Wniesienie wniosku w So- 
braniu niebawem nastąpi, zdaje się, że je- 
szcze przed Bożem Narodzeniem Sobranie u- 
chwali śledztwo przeciw byłym ministrom, 

Belgrad, 23 grudnia, W Skupezynie na 
zapytanie nacyonalisty Agatonowieza. dlaezego 
na proces Vasicza dopuszczono zagranicznych 
dziennikarzy, nie zaś serbskich, oświadczył 
minister sprawiedliwości Timotjewicz, że sąd 
jest zupełnie niezawisły i postępuje według 
własnego uznania. 

Belgrad, 23 grudnia. Przebieg procesu 
Vasicza wywołuje wrażenie, że Vasicz chciał 
znajomość swą z urzędnikami austr. węg. 
ambasady wyzyskać dla fantastycznych oskar- 
żeń przeciw austr. poselstwu. Jego zeznania 
MELA żadnych dowodów materyal- 
nych. 

Saloniki, 23 grudnia. Oddział żołnie- 
rzy tureckich pod wodzą oficerów został w 
pobliżu granicy napadnięty przez bandę ar- 
nautów, którym stawił opór, tracąc 2 ludzi. 
Posiłki, które nadeszły uwolniły dopiero żoł- 
nierzy z przykrego położenia. 

Saloniki, 23 un Urzedowo dono- 
szą z Dehre, ze wokolicy grasują bandy Ar- 
nautów, które niepokoją ludność. 

Bombay, 25 grudnia. Niemiecki następ- 
ca tronu przybył tu i udaje się do Jajpur. 

Chicago, 23 grudnia. Według wiado- 
mości urzędowych podczas pożaru fabryki 
konserw mięsnych firmy Morris i Spłka zgi- 
nęło 29 ludzi. między nimi brandmistrz stra- 
ży pożarnej i dwóch jego asystentów. Szko- 
de oceniają na 11, miliona dolarów. Pastwą 
pożaru padły dwa magazyny z nuęsem, to- 
piarnia łoju i inne budynki fabryczne. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 grudnia 1910. Zamknie- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66775, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 862:50, Akeye Anglobanku 
328—, Akcye Unionbanku 641.50, Akeye 
Länderbanku 53550, Akcye Bankvereinu 
55450, Akeye Bodencredit 1859:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 683. —, 
Akeye kolei państwowych 749 —, Akcye, 
kolei Południowej 11575, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5100*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 556'--, Akcye 
Alpiny 766°25, Akcye Rima Muranyi 668 25. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2595 —, 
Akcye Fabryki broni 734°—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 366°—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 760 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyy —'—, 
Renta majowa 9350, Austryacka Renta ko- 
ronowa 98:40, Węgierska Renta koronowa 
91:95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92'95, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:65, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:36, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 94-—, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100°—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:60. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93:65. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 92 65, Losy ture- 
ckie 261:75, Marki 117:58, Rubel 254°—., 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 20. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93—, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki 


NACZYNIA kuchenne z emalii, aluminium, bitego niklu. 


również formy, blachy do ciast, 
poleca w największym wyborze 
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Wina, Koniaki, Śliwowicę, Rumy, znakomite Szampany, mu musujące wino Vodica, Oliwę i Figi dalmatyńskie 


—— ) Z M TM: — 


wanienki na ryby i t. p. 
HANDEL ŻELAZA 


polecaja na Swieta 


Didolić i Prpić 


Lwoöw, ul Czarnieckiego 3. 


NADESŁANE 


CASINO DE PARIS 
Program od 16 do 31 grudnia 1910. 


Mons. Temkin Bulba, Instrumentalist, Daysi 
Dolly, Diseuse, Josef Caritan, Humorist, Hansi Jack- 
son, Soubrette Vienoise, Tunison & Desmoines, amer. 
damcers, Mr. Astro, Jongleur eomique, Fertner-Luba, 
exentrique Duett, B. Bronikowski, humorysta polski, 
Ada Alstrup, exentrique danuese, Marsan-Catellan, 
Duett francaise, J. Kaczanowski, humorysta polski. 


Ceny miejse włącznie z podatkiem dla ubogich : 


Loże na I. piętrze 6 © od K. 15—80, 
Krzesła w loży estradowej . po K. 5.—, 
I. miejsce Ale po K. 4—, 
Il. miejsce po K. 2.—. 


Sprzedaż biletów od 1 grudnia w magazynie mód 

męskich Oskara Waldmanna Lwów, Jagiellońska 1. 2. 

W niedzielę i święta w biurze dyrekeyi „Casino de 
Paris“ Lwów, ul. Jagiellońska J. 7 


Każdej niedzieli i święta o godzinie 4 po po- 
łudniowe FAMILIJNE PRZEDSTAWIENIE. 
Wstęp: 1 korona i 2 korony. 


CENNIK 
Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 23 grudnia. „płacą | żądają, 


walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. EK h K h 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 684 — 694 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) 450 — 460 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 553 — 558 — 
Fabryki wagonów w Sanoku A 
tem Lipińskiego po 500 550 —|560 — 
II. Listy zastawne za 100 ca 
Banku h. g. rak w. a. wyl.z 10 pr. 109 70/110 40 
„ „ n 4½ pr. w. a. los w 50]. 99 — 99 70 
5 „ 4 pr. w.a. 60 l. po 200 k. * | 98 —| 93 70 
= kraj. 4½ pr. w. a. los w511. % | 99 401100 16 
„ 4 Pr. w. a. los w571. ® | 93 60| 94 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4 * = 
pierwsza emisya) "19 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr = 
los w 41½ lat 95 50 — — 
4 pr. los w 56 lat. . "= | 92 90| 93 60 
Banku gal. ziem. kr. 4½ UA 601. = | 98 80 99 50 
III. Obligi za 100 kor. B 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. = | 97 80| 98 50 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. © |100 50|101 20 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) = = = 
= - 5 40 japr. (3 em.) ø 99 30 100 — 
4 pr. ( SU „ | 92 60| 93 30 
Kol. lokalne dtto 4 DR." . 92 60 93 30 
Pożyczka m. Krakowa . . 92 70| 93 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po ZM kor. 
z roku 1898 . . . . 93 60| 94 10 
Pożyczka m. Lwowa 4 A pr.. . 89 50) 90 20 
5 onwen, . 92 30) 93 — 
7 szkolna koci, 4 pr, 
mel pogo u o a r 93 — 93 70 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kor.). 110 — 118 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski , . a « « « i 11 36) 11 47 
20 frankówka . 19 06) 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 — 254 — 
papierowych 253 701255 — 
100 marek niemieckich , . > . 117 401117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 21 grudnia 1910. 


A. Ogólny dłng państwa. 


płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 93:50 93:70 

styczeń-lipiec 9340 93 60 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . b "-. -. eee  OGe0 

kwiecień-październik 9740 9760 


88 BURRKAREWRUE 


Papier Slowackieyo. 


wD obehodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prosbą by przy zakupnie papie- 
rów listowyeh żądała w sklepach papierów SLOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niezem się nie różnią od een innych 
papierów, przeto P. T. Publiezność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie, 


a RER easar BER 


nio a ze 


6 


ALFONS MENSIK 


Lwów, ul. Wałowa II. Telefon 1428, 
Kraków, ul. Floryańska 34, Telefon 240. 


Do nabycia także u ı Pp: BUCZKOWSKI, Mikołaja 9 i Długo- 
sza 23, DASZKIEWICZ, Chorążczyzna 12, KOLOŃSKI, Zybli- 


kiewicza 47, KOZŁOWSKI, Grodecka 85, KONDZIOŁEK, Ry- 
nek 39, KELEMAN, Zielona 19, KLINGPOFER, Leona Sapiehy 


105, LÖDL, hr. Potockiego 32, NOWOZENIUK, pl. 
PROKSZ, Leona Sapiehy 23, ROSSIGNON, Asnyka 4, ŚWI- 
TLIK, pl. Smolki 5, TOMOŃ, "Janowska 48, ZANIEWSKI, Ko- 


Bema 1, 


chanowskiego 20. Zamarstynów: LANGNER, Lwowska 20. 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Schowki depozytowe 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 

knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 

wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Dom bankowy 


Sokal i Liliem 


Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 


Prospekty na żądanie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 23 grudnia 1910. 


Hotel George'a. 
PP. W. Abrahamowicz 7 Tyszkowiec, 
K. Przybysławski z Uniza, W. Jankowski 
z Rosochowaćca, W. Nowieki z Podola ros. 


Hotel Imperial. 
PP K. Psurboix z Wołynia, K. Pilin- 
ski z Tarnowca, W. Boski z Werchraty, A. 
Gorayski z Moderówki. 
Hotel Francuski. 
PP. J. Bessewib z Villach, A. Zbreżed 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 169:50 178 50 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 225 — 231 — 
„ „ 1864 po 100 414. . 8%2— 328— 
„ „ 1864 po 50 21. 322 — 328.— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 pr. 28125 26925 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. : 11675 11695 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. o 9335 9355 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95:25 —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od 99 11 za 100 zł. 4 pr. 11450 115˙50 
= . Elżbiety za 200 zł. mk. 
. pr. (ostemp. akcye) . 4455) 44750 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 51, pr. 1750 118:50 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akeye) . 94:50 95:50 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. i 
wolne od podatku 4 pr. . . 94630 9550 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104:50 105-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. — Só 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5600 zł. 4 pr. 9510 9610 
Kol. czeskiej miss. Z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. . 9490 9590 
Kol. pölngend ces. Ferdynanda « ein. 

z r. 1886, 4 pre. 96:— 97.— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

2 r. 1887, 4 pre. (sr.) . 9740 96:40 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. 97:40 98:40 
Kol. pölnoenej ces. Ferdynanda em, 

z T. 1888, 4 pre. . . 9665 9765 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

r Wa e a OR. OZ 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. 96:25 9725 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

2 r. 1904, 4 pre. 9630 97:30 
Kol. biko min Eei lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . 9425 95:25 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9465 95:65 
Kol, lwowsko-czern.-jasskiej z roku 

189 % pro. "ch. 93480 95:30 
Kol. e Rudolfe (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11475 11575 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej), 


Weg. zota renta 4 pr. . 11170 111-90 
z „ w wal. kor. 4 (pr, 91:90 92:10 
1 obl. pr. regul. Cisy 3 pre. 7575 7675 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22775 233˙75 


50 zł. (100 kor.) 227.75 233.75 


n 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemuizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 9350 94:50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 92 40 9340 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102:— 103 — 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1898 los 

za 200 kor. 4 pr. . 93:50 94-50 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. a 100:40 101:40 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. 5 93:05 94-05 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9780 9880 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 11896 

4 pre 90.— 91 .— 
Renta włoska za 100 lirów (26 ko- 

ron) 4 pre. — = 
Poż. Rn prem. za 100 frank. 2 pr. 129— 135 — 
Tureekie obl. prem. kol. za 400 frank. 261:— 264 — 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4%½ pr. 100:25 101˙25 
Austr. zakl. kr. ziem. los w 50 1. 4pr. 94— 95— 
5 „ obl. prem. zr. 1880 3 pr. 306 — 313 — 
1889 3 pr. 299 25 30525 
Bukow. zakl. kred. ziem. los 5 pr. 10025 101-25 
„ 4 pr. 9350 9450 
Gal. ake. b. hip. 10 a prem; los5pr. 10975 11125 
5 4 pr. 9910 99-60 
60 l 4 pr. . 93:15 9415 
Banku gal. ziem, kred. 4 pr. 60 1. 98:85 99:35 
Gal. Tow. kred. ziem.4pr.los.56lat 9250 9350 
— s - „ 4pr.los.4llat 9560 9660 
„ 4 pr. stare 96:50 97-50 
Banku "kraj. "dla Galicyi Lodomeryi 
a pr. 51½ lat zwrotna = 99:50 100-50 
Banku krajowege oblig. komun. 8 
emisya 42 lat 4½ pr. 99:50 100-50 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57½ . Apr. 9350 9450 
Austro-weg. banku 50 lat 4 ko € 8.— 99: — 
Fa an „ 50 lat w. k. 4 pr. 9805 9905 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . E 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 111:10 112 10 
Kolej liwów-Czern. « u z r. 1884 
za 300 zł. ö 88:70 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 z za 300 
zł. 4 pr. 93:75 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 
1890 „ 4 pr. 


I. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. - 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. m. k. 4 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 

Losy miasta Krakowa 20 zł. 


112:25 


n n n n 


z Wołynia, M. Rakowski z Król. Polsk., A. 
Starosielee z Tomaszowa. 
Hotel „Austria“, 
P. G. Wyrzykowski z Przeworska. 
Hotel Krakowski. 
P. S. Bojda z Wołynia. 
Hotel City. 
P. S. Kikinger z Rossyi. 
— — — = — —— 
Koronowa waluta. płacą zadaja 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 97 — 103.— 
Paliy 40 zł. m. k 265.— 285.— 
Czerw. krzyża Be tow. 10 zł. 97— 103°— 
tow. 5 14. 67.— 73— 
Losy fund. m: Rudolfa 10 zł. 70·—  76— 
Salma 40 zł. m. K. 271.— 281:— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. —— ]%45— 


J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. 32040 32149 
Peszt. Banku handl. 500 zł. 3929 — 3947 — 
Zakł, kred. dla handlu i przem. 668:90 669 90 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 86190 86290 


Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 767’— 709 50 
Gal. banku hip. 200 zł. . .. 683 — 687.— 
„ dla han. i przem. 200 zł. 450.— 454.— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 53425 535 25 
„ Austro-weg. 1400 kor. . 1878.— 1880 — 

„ , Związku (Unionbank) 200 zł. 64075 64175 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 251— 282 — 
Ziynosteńska banka 100 zł. 279 — 280 50 


K. Akcje przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 459: — 463 — 
akeye zakład. 200 zł. 430— —'— 
Kolei Porn. "ges. Ferd. 1000 zł. mk. 5125— 5135: — 
Kol. Lwów-Bełzee en. pierw.) 200zł. 400— 403-— 
„ Lwöw-Czern.-Jassy 200 zł. 561.— 564 — 
„ Lwöw-Kleparöw-Jaworöw lokal. 
400 kor. . 335.— Bub 
Austr. Tow.żegl. naDunaju 500 zł. mk. 116L°— 1165 — 


L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 758:— 72 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 758.— 76% — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 770:— 771 — 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2599-— 2609 — 
Benda 500 kor. - 489 — 493 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 365 — 36750 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 224.— 226:— 
M. Weksle 
Berlin za 100 marek 5 pr. == —.— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240:— 240 25 
Paryż za 100 franków . > 9502n TOPTI 
Petersburg za 100 rubli 5½ pr. 253 25 254 — 
Niemieckie banki . . . 11755 117775 
Włoskie banki 9473 94 65 
Francuskie banki "OE — —— 
Szwajcarskie banki . . . . 9497 95:10 
N Waluty. 
Dukat cesarski 11:37 11:39 
Austr.-weg. 8 guld. złota u moneta —.— —.— 
20-frankowka . . . . 19 03 1905 
20-markówka . . 28:50 23:55 
Rossyjski półinperyał > —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 117.55 117˙75 
Włoskie — za 100 lir 94 80 95.— 
Ruble. 2 — 2531, 2 54 a 


DZ E KCEE A SE SA Eá UR Z Ej DOW W. 


Licytacye. 


L. ez. E. 3396/10 (14544) 

Dnia 24 stycznia 1911 o godzinie 10 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licytacya a) realności lwh 72 ks. gr. gm. 
Wełykie stanowiącej parcelę gruntową, b) 
1/4 części z 1/2 lwh. 90 ks gr. gm. Weły- 
kie stanowiącej parcele grunt« wg. 

Nieruchomcść ta oceniona jest ad a) 
na 210 kor., ad b) na 25 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 140 kor., 
ad b) 17 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumeta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dotromil, dnia 10 grudnia 1910. 


k cz. E. 2219/10 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Stanisława Barana odhe- 
dzie się dnia 30 grudnia o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 w Jarosławiu licytacya real- 
ności lwh. 71 ks. gr. gm. kat. Jarosław obj. 
składającej się z pb. 252 obszaru 2 ary 95 
m, na której stoi budynek mieszkalny i 
z p. 92, 98 cbszaru łącznego 15 a. 64 m. 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z drzew owocowych ete. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 16.221 kor., przynależności 
ześ na 757 kor. 

Najniższa cena wynosi 8110 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 25 listopada 1910. 


(14547) 


L. cz. E. 2868/10 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Józefa Ratza, kupca w 
Krośnie odbędrie się dnia 31 stycznia 1911 
0 godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 7 w budyn- 
ku filialnym przy ul. Suchodolskiej położo- 
nym licytacya realności lwh. 15 gm. kat. 
Krosno objętej wraz z przynaleänoseiami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na kwotę 54.558 kor., 
przynależności zes na kwotę 170 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 27.364 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia: i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin BER za 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 


(14551) 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 12 gruduia 1910. 


L. cz. E. 903,10 (6) (14372 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Bókrce, 
zastąpionej przez dyrekcyę tejże, odbędzie 
się dnia 18 stycznia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya realności lwh. 187 
gm. Kamienopol. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeye jest oceniona na 6386 kor. 

Najniższa cena wynosi 4257 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osshy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepe- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 3 listopada 1910. 


L. cz. E. 3085/9 (34) (14453 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Stanisławowskiego Towa- 
rzystwa kredytowego dla handlu i przemy- 
słu w Stanisławowie, odbędzie się dnia 18 
stycznia 1911 o godz. 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Monasterzyskach lieytacya realności obj. 
lwh. 171 gminy Monasterzyska składającej 
się z domu jednopiętrowego murowanego 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 10 m. sztachet jodłowych i 11 okien po- 
dwójnych. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 26.533 koron 53 hal., 
przynależności zaś na 182 kor. 

Najniższa cena wynosi 13.357 kor. 77 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 30 listopada 1910. 


L. ez. E. 2137/10 (4) (13885 3—3) 

Na żądanie a) Jana Chrobaka, b) Jó- 
zefa Skarbka, c) Borucha Parmesa, odbędzie 
się dnia 81 stycznia 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10 licytacya realności łwh. 268 
ks. gr. Orzechówka, stanowiącej zsgrodę 
włościańską, obszaru 934 s.? Tomasza Kmio- 
tka własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1553 kor. 46 hal. 

Najniższa cena wynosi 1035 kor. 64 hal., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tej nieruchomosci 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
strainy, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniajszx 
lieytaya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyżczej nieruchomości bad; 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powsianą, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymierdonego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszksżego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho- 
mosei. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 22 listopada 1910. 


L. ez. E. 4105 (89) (14306 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 6 lutego 1911 o godz. 11 przed 
południem w sądzie obwodowym w Sanoku 
w sali Nr. 3 odbędzie się lieytacya majętno- 
ści Kalnica, Strubowiska i Smerek objętych 
wykazami hipot. 358, 4861571 księgi grunt. 
dla większych posiadłości tutejszego sądu 
obwodowega, tudzież realności objętej wyka- 
zem hipotecznym 216 księgi grunt. gminy 
katastr. Smerek wraz z przynaleänoseiami 
składającemi się z budynków mieszkalnych 
i gospodarczych 2 młynów wodnych i tar- 
taku, z dwóch tartaków parowych w Kalnicy 
i Smereku z urządzeniem, z kolejką leśną 
idącą przez majętności Kalnica, Strubowi- 
ska, Smerek, Przysłup, Krywe, Liszna, Ci- 
sna w długości 13:40 klm. i 9-6 klm. z 8 
wózkami, ogrzewalnią i domem dla maszy- 
nisty i strażnika. 

Nieruchomości te 2 przynależnościami 
stanowiące jedną całość gospodarczą razem 
sprzedane będą. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione razem na 1,380.828 kor. 
z tego przynależności na 610.844 kor. 

Najniższa cena wynosi 920 552 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
bia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnc- 
8%0N£. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 6 grudnia 1910. 


L. cz. E. 789/10 (7) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Teodory Reiter odbędzie 
się dnia 20 stycznia 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya realności objętych 
IWh. 33, 226, 1138, 1113 i połowy lwh. 225 
gm. Wisniowezyk wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: 1. lwh. 88 na 
300 kor., 2. lwh. 226 na 700 kor., 3. lwh. 
1138 na 600 kor., 4. Iwh. 1113 na 2260 
kor., 5. połowa lwh. 225 na 845 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 200 kor., 
ad 2. 466 kor. 67 hal., ad 3. 400 kor., ad 
4. 1506 kor. 67 hal., ad 5. 563 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości, wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokół ocenienia, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, 7 grudnia 1910. 


(14270 3—3) 


L. ez. E. 722/10 (6) (14324 3—3) 
Edykt licytacyjny. ; 

Na żądanie Bliny Bokhaut odbędzie się 
dnia 23 stycznia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. w Łopatynie lieytacya poło- 
wy realności lwh. 342 ks. gr. gm. kat. To- 
porów wraz z przynależnościemi składający- 
mi się z 8 jabłoni, wiśni, 2 wierzb i czę: 
ściowego ogrodzenia. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
eye jest ocenioną na 250 kor., przynależno- 
ności zaś na 7 kor. 

Najniższa cena wynosi 171 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntkn. 

Warunki lieytacyjne które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
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chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. III. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łopatyn, dnia 14 listopada 1910. 


L. ez. E. XVII. 2950/10 13 i 14 (14377 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Judy Mantla zastąpionego 
przez adw. dr. Salomona Reissa odbędzie się 
dnia 26 stycznia 1911 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w Oddz. 
XVII. licytacya realności objętej lwh. 955 
dziel. IV. ks. gr. gm. m. Lwowa położonej 
przy ul. Kochanowskiego składającej się 
z pgr. o powierzchni 465 m.?, będącej ogro- 
dem w przyszłości gruntem budowlanym. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
acyę, jest ocenioną na 9300 kor. 

Najniższa cena wynosi 4650 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w Oddz. XVII. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku posteno- 
wania lieytseyinego powstznz, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkajg w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII. 

Lwöw, dnia 2 grudnia 1910. 


L. ez E. 1039/10 (6) (14076 3—3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Nuchima Seidel kupca w 
Sanoku i Kąsy oszczędności miasta Sanoka, 
zastąpionej przez adw. dr. Slączkę odbędzie 
się dnia 25 stycznia 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. IV. lieytaeya: 1. 5/8 części real- 
ności lwh. 279 gm. Jasień, 2. 2/4 części 
realności lwh. 280 gm. Jasień. 3. całej re- 
alności lwh. 289 gm. Jasień wraz z przyna- 
leznosciami, składającemi się odnośnie do 
realności ad 2. ze zapustu leśnego, zaś ad 
3. piwniey, studni, ganku i schodów. 

Nieruchomości wystawione na lieytacye 
są ocenione a to ad 1. — 750 kor., ad 2. 
z przynależytościami 3548 kor., ad 8. z przy- 
należytościami 2780 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 500 kor., 
ad 2. — 2365 kor. 32 hal., ad 3. — 1853 
kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta wyciąg! tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 5 grudnia 1910. 


L. cz E. 672/10 (10) (14398 3—3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Salomona Wassera, odbę- 
dzie się dnia 6 lutego 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. w Łopatynie licytacya posia- 
dłości miejskiej 1/2 lwh. 1713 gm. Łopatyn 
wraz z przynależnościami, skladajacemi sie 
ze studni i drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniong na 6225 kor., przynalezno- 
ści zaś na 277 kor. 

Najniższa cena wynosi 3251 kar., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Łopatyn, dnia 12 grudnia 1910. 


L. ez. E. 2023/10 
Edykt lieytaeyjay. 
Na żądanie Marcina Iskierskiego, wła- 
ścielela realn. w Odrzykoniu odbędzie się 
dnia 27 stycznia 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w budynku filialnym lieytacya 
realności lwh. 1035 gm. kat. Odrzykoń ob- 


jętej. 


(14552) 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na kwotę 800 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 400 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te ossby, dla których jakie prawa lub 
eietary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania Jieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionegć i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi : 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 16 listopada 1910. 


L. ez. E. 998/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 lutego 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali Nr. 5 odbędzie się lieytacya 
posiadłości lwh. 1165 ks. gr. gm. Mogilnica, 
obejmującej 22 parcel gruntowych o łącznym 
obszarze 17 ha 60 ar 50 m?. 

Nieruchomości te są ocenione na kwotę 
17.700 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sydy zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 6 grudnia 1910. 


(14539) 


L. ez. E. 2068,10 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnobrzegu zastąpionego przez adw. dr. 
Surowieckiego w Tarnobrzegu odbędzie się 
dnia 28 stycznia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 w Kolbuszowej licytacya real- 
ności lwb. 410 ks. gr. gm. Krządka An- 
drzeja Paska własnej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest ocenioną na 20.750 kor. 

Najniższa cena wynosi 13.833 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas; godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, 30 listopada 1910 r. 


L. cz. E. IIL. 4086/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 3 marca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się lieytacya: 

a) realności lwh. 492 gm. Delatyn; 

b) 1/10 części realności lwh. 1412 gm. 
Delatyn wraz z przynależnościami w proto- 
kole oszacowania opisanemi. 

Nieruchomości wraz 2 przylezuoseiami 
wystawione na licytacyę Są ocenione a) na 
2107 kor., b) na 20 kor. 

Najniższa eena wynosi: ad a) 1405 
kor., ad b) 14 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie miżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 14 grudnia 1910. 


(14548) 


(14541) 


L. cz. E. III. 332/10 (20) (14315 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 lutego 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 9 odbędzie się lieytacya: 

a) realności lwh. 643 gm. Osław biały, 
składającej się z pare. bud. lk. 417 i 418 o 
łącznej przestrzeni 171 së na których sie 
znajduja stary dom drewniany o 4 izbach 
mieszkalnych, 1 kuchni i 2 komórkach oraz 
stodoła i stajnia, parerl gr. lk. 252, 276/1, 
1852/2, 1853, 1854/1, 1856/2, 1880/1, 1881, 
1882, 1883, 1884 o łącznej przestrzeni oko- 
ło 89 ar położonych we wsi przy gościńcu 
a stanowiących grunt orny, parceli gr. lk. 
2100 obszaru około 80 ar 17 m* położonej 
w niwie „Kływka* a stanowiącej rolę, par- 
cel gr. lk. 3668/2, 3687, 3688 o łącznej prze- 
strzeni około 1 ha 76 ar położonych w ni- 
wie „Jaworowa“ a stanowiących łąkę, wre- 
szeie parcel bud. lkat. 52 i 553 oraz pareeli 
gr. lk. 1880,2 o łącznej przestrzeni około 6 
ar stanowiących ogrody; 

b) realności lwh. 606 gm. Osław biały 
składającej się z parceli bud. lk. 457 o prze- 
strzeni 1 ar 8 m? na której stoi tartak 
wodny, gontem kryty, puszczony w ruch za- 
pomocą koła rozpędowego o przeciętnej siie 
5 do 6 koni o prymitywnem urządzeniu, 
znajdującem się w lichym stanie, parc. bd. lk. 
458 powierzchni 1 a 29 m? na której stoi bu- 
dynek mieszkalny drewn. Nd. 482 o 2 izbach 
i kuchni oraz stajnia, parcel grunt. lk. 955, 
959/2, 960/4 o łącznej przestrzeni około 14 
ar, na których zbudowane jest deskami wy- 
łożone koryto młynówki zwanej „Osławskij 
Bach* pare. bud. lk. 143, 144, 543 o łącznej 
przestrzeni około 3 ar, na których się znaj- 
duje młyn wodny, gontem kryty, urządzony 
na dwa kamienie o prostej budowie, wre- 
szeie parcel gr. Ik. 940/1, 959/3, 953:4, 
960/2, 961, 962, 963, 964, 965, 966, 967, 
968 o łącznej przestrzeni około 98 ar, po 
łożonych obok tartaku a stanowiących po- 
dwórze, skład drzewa i rolę; 

c) 19/20 części realności lwh. 397 gm. 
Potok czarny składającej się z parcel gr. Ik. 
1747/6, 1748/8, 1751, 1752 i 1753/2 o łą- 
cznej przestrzeni około 2 ha 16 ar położo- 
nych w niwie „Werch Ostapiuk* a stano- 
wiących łąkę, rolę i pastwisko; 

d) 19/20 części realności lwh. 407 gm. 
Potok czarny, składającej się z parceli bud. 
Ik. 140 o przestrzeni 1 ar 37 m? oraz par- 
cel gr. lk. 1697/2, 1697/3, 1697/4, 1697/5, 
1697/6, 1699/%, 1699/8, 1700/1 i 1700/2 o 
łącznej przestrzeni około 2 ha 55 ar poło- 
żonych w niwie „Werch Ostapiuk* a stano- 
wiących grunt orny, łąkę i pastwisko; 

e) całej realności lwh. 408 gm. Potok 
czarny A się z pareel grunt. Ik. 
1713/1, 1714/1, 17151 i 1717/2 o łącznej 
przestrzeni około 12 ar, położonych w niwie 
„Werch Ostapiuk* a stanowiących rolę, pa- 
stwisko i łąkę; 

f) 100/800 części realności lwh. 398 
gm. Potok czarny składającej się z parcel 
2 parcel gr. lk. 1747/5, 1748/4 i 1750/3 o 
łącznym obszarze około 28 ar położonych w 
nn „We:ch Ostapiuk* a stanowiących 

d 
ps g) 30/100 części realności lwh. 405 gm. 
Potok czarny, składającej się z parcel gr. 
Ik. 1754,6, 1756/3 i 1757 o łącznym obsza- 
rze około 80 ar położonych w niwie „Werch 
Ostapiuk* a stauowiących rolę i łąkę; 

h) 40/100 części realnuści lwh. 406 
m. Potok czarny składającej się z parcel gr. 
k. 18043 i 1805/2 o łącznej przestrzeni 
około 42 ar położonych w niwie „Werch 
Ostapiuk* a stanowiących rolę; 

i) 75/100 części realnı sei lwh. 409 gm. 
Potok czarny, składającej się z parcel gr. 
Ik. 1803/1 i 1804/4 o łącznej przestrzeni 
około 11 ar położonych w niwie „Werch 
Ostapiuk* a stanowiących łąkę; 

j) 1/8 części realności iwh. 410 gm. 
Potok czarny składających się z parcel gr. 
Ik. 1814/2, 1815/2; i 1616,28 o łącznej prze- 
strzeni ckolo 26 ar położonych w niwie 
„Werch Ostspink* a stanowiących rolę i 
łąkę. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: 

ad a) na 3865 kor., 

b) na 3880 kor., 
e) na 998 kor., 
ad d) na 1216 kor., 
ad e) na 150 kor., 
ad f) na 67 kor., 
ad g) na 66 ker., 
h) na 100 kor., 
i) na 90 kor., 
ad j) na 30 kor. 
Najniższa cena wyncsi: 
e) 2576 kor. 66 hal., 
b) 2586 kor. 66 hal., 
665 kor. 32 bal, 
810 kor. 66 hal., 
100 kor., 
44 kor. 66 hal., 
44 kor., 
66 kor. 66 hal., 
60 kor., 
20 kor., 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


ad g 
h) 
i) 
ad j) 
poniżej tej 
skutku. 


8 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
sym terminie licytacyjnym, inaczej Tuszeze- 
nia tego redzaju co do saree) nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, als których jakie prawe lub 
ear na powyższych mieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, badi w toku pustepo- 
wani» licytacyjzego powstaną, auwindamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie pries przybieie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszksję w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w 
sżdu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych  nisru- 
chomości i cząstek nieruchomości. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 8 grudnia 1910. 


RE, 
Seral 


L. cz. E. 4026/10 (5) (14483 2—2) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 lutego 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. we Lwowie odbędzie 
się licytacya realności lwh. 79 gm. Sichów 
na której znajduje się cegielnia wraz z przy- 
należnościami, składającemi sie z okien, 
kluczy i drzew. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 43.191 kor. 15 hal., z cze- 
go odpada na przynależności 349 koron. 

Najniższa cena wynosi 23.173 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytseyine i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, {wyciag tabu - 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędawych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

Takie prawa, 
sza licytacya byłaby niedcynszczalną, należr 
zgłosić do sędu najpóźniej przy. wrsnatzo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
mie sego rodnsja co do sawai? nomości 
wia mogłyby być już ze skutkiem pedns- 
RO. 

Te osoby, Ała których jakie prawa inb 
siężary na powykszej nieruchomości 35. 
sbsenie już istnieją, hądń w toku postepo- 
wania licytaepjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postę 
powania jedynie przez przybicie na tablisy 
sądowej, jeśli nie mieszkują w okręgu sądu 
niżej wymienionago i nie wskażą tezauż aa- 
dowi pełnomocuika de doręczeń w sieduicie 
sądu zain eszkał ee. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV. 

Lwöw, dnia 7 grudnia 1910. 


L. ez. E. 1584/10 (6) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądame Herscha Schattena w Po- 
dynie odbędzie się dnia 25 stycznia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya poło- 
wy realności lwh. 64 gminy Romanowa wała 
wraz z przynałeżnościami, składającemi się 
ze zapustu leśnego. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 
jest oceniona na 700 kor. 2 przynależne- 
Seiam). 

Najniższa cena wynosi 466 kor. 65 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, ktore się zatwier- 
dza i cdnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg Kata- 
stralny, protokoły ocenienia it. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym. w kiurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 15 grudnia 1910. 


L. cz. E. 442/10 (3) 
Eiykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Abrahama Bachmana w 
Samborze odbędzie się dnia 20 stycznia 1911 
6 godzinie 8 przed południem w sadzie niżej 
wymienionym, w kurze Nr. 7 w Starejsoli 
lieytacya realności obj. Iwh. 1009ks gr. gm. 
Posada felsztyńska składającej się 2 pgr. 2464 
wraz z przynależnościami, składającemi sie 
z 24 wierzb i sztachet. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8100 kor., przynależności 
zaś na 184 kor. 

Najniższa cena wynosi 5522 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niern:hom: ści dokumenta meta każdy, `: 


(14523 1—3) 


(14557) 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których ninleisas 
licytacya byżaby niedopuszczainą, należy zgo- 
sié do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytżcyjnym, inaczej Toszesonie tego 
rodzaju e, do zamei nigruchemosei zie Wa- 
givky boś jun ze skutkiem podnaszoce, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynis przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Starasól, dnia 8 grudnia 1910. 


x 


L. ez. E. 3423/10 (14542) 
Dnia 24 stycznia 1911 o godz. 10:50 
rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 
odbędzie się lieytacya 1/2 realności lh. 
218 ks gr. gm. Tarnawa stanowiącej par- 
celę budowlaną z budynkiem mieszkalno- 
gospodarczym oraz 3 parcele gruntowe. 
Nieruchomość ta oceuiona jest na 1002 
koren. 
Najniższa cena wynosi 668 kar. 
Warunki lieytaeyjne normalne równo- 
cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć mo- 
tna w biurze Nr. 11. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 10 grudnia 1910. 


L. ez. E. 948/10 (8) 
Edykt lieytacyiny. 

Na żądanie Kasy zaliezkowej w Rado- 
myślu wielkim zastapionej przez adw. dra 
Orlińskiego odbędzie się dnia 20 stycznia 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, wbiurze Nr. 10 licyta- 
cya realności lwh. 91 ks. gr. gm. kat. Prze- 
rytybór objętej Józefa i Waleryi Zawiślaków 
wiasnej. 

Nieruchomość wystawiona na licylacyę, 
jest oceniona na 17.227 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 11.485 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytecyjne, które się zatwier- 
dzai odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciag katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec tutórych aiaisj- 
szą lieyiseya byłaby ziedopiszezałną, naisży 
sgłogić do sądu nsjpóźniej przy wyżnacno- 
lievtacyjnym, inaczej roszczo- 
zu co do semaj nieruchomości 
być jus ge skukiisie podni- 


(14555) 


mie mogłyby 
Stole. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 13 grudnia 1910. 


L. ez. E. 382/9 
UG yA JE 

Dnia 28 gruduis 1910 godzina 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie biuro 4 licy- 
tacya : 

a) połowy realności lwh. 615 gm. Ry- 
manów oeenionaj ba 200 kor. 

b) 9:42 1 4,68 Iwh. 47 gm. Zadein, 
ożenionej na 5 kor 56 hal. 

e) 1/10 i 2/24 wh. 172 gm. Ładzin, 
ceenionej ha 2 kor. 75 hal. 

d} połowy lah. 404 gm. Łsdzin, oce 
nionej na 500 kar. 

eì) 6/21, 15/68 i 3:28 lwh. 289 gminy 
Ładzin, ocenivnej na 1257 kor. 69 hal. 

f) 2/16 iwh. 462 gm. Besko, na 250 
koron. 

Każda z powyższych nieruchomości bę- 
dzie osobno sprzedaną, a najniższą cenę sta 
nowić będzie połowa ceny szacunkowej. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 3. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 10 listopada 1910. 


(14597) 


L. ez. E. 1850/10 (+) 
Edykt lieytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 24 stycznia 1911 
o godzinie 8 przed południem lieytacya po- 
łowy reslności IWh. 584 ks. gr. gm. Orcho- 
wice, ocenionej na 615 kor. 87 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 410 kor. 58 hal. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
ana przejrzeć w tut. sądzie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 16 grudnia 1910. 


(14600) 


Upadłości. 


L. ez. S. 9/10 (1) (14349 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił ma otwarcie konkursu do majątku 
Nechumy Giry handlującej w Tłustem. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. i nacz. sądu pow. w 
Tłustem Antoniego Bociurkę zaś tymcząso- 
wym zawiadoweą masy pana dr. Józefa Sa- 
fira adwokata krajowego w Tłustem. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 29 grudnia 
1910, o godzinie 10 przed poł. w c. k. są- 
dzie powiatowym w Tłustem przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór juź zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
e. k. sądzie pewiatowym w Tłustem najdalej 
do dnia 22 stycznia 1911, a na audyeneyi 
likwidacyjnej na dzień 30 stycznia 1911 o 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dła nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tłu- 
stem lub w pobliżu Tłustego mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnyra bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dia doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 15 grudnia 1910. 


L. ez. S. 6/10 (1) (14341 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Mozesa Józefa Fischera nieprotokołowanego 
kupca w Kołomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeg Sądu kraj. wyższego p. Berna- 
ckiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adwokata dr. Allerhanda w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 27 grudnia 1910 
o godz. 9 przed południera w tym sądzie w 
biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ieh roszczenia, wystąpili z wnioska- 
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili, do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
szy chez wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 29 stycznia 
1911 a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
30 stycznia 1911 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w eze- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na „wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 


koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dia 
doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Kołomyja, dnia 18 grudnia 1910. 


L. ez. S. 7/10 (1) (14342 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C.k. sąd obwodowy w Kołomyi zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Leisora 
Mautnera nieprotokołowanego kupca w Ko- 
łomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę wyższego sądu krajowego p. Ber- 
nackiego zaś tymczasowym zawiadoweg masy 
pana dr. Wieselberga adwokata krajowego 
w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29 grudnia 
1910 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumen- 
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
ezasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby 60 do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 5 lutego 
1911, a na audyencyi likwidaeyjnej, na dzień 
6 lutego 1911 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyeielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłeszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w teku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu Kołomyi mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pelnomoeni- 
ka dla doręczeń. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 14 grudnia 1910. 


L. ez. 8. 2/10 (1) (14430 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie konkursu (kupieckiego) 
do majątku Dawida Brauna z Zakopanego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu kraj. i Naczelnika Sądu 
pow. w Nowym Targu p. Jakóba Wierciaka, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. 
Bernarda Kohna adwokata w Nowym Targu. 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na au-! 


dyencyi wyznaczonej na dzień 29 grudnia 
1910 godz. 9 przed południem w e. k. są 
dzie powiatowym w Nowym Targu przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e, k. sądzie powiatowym w Nowym Targu 
najdalej do dnia 11 stycznia 1911 a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 16 stycznia 
1911 godz. 9 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nieh porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. k 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. j 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do posiępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 
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Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w eze- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zakopanem lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 12 grudnia 1910. 


L. cz. S. 5/7 (395 C. C.) (14545) 

Celem zbadania końcowych rachunków 
przedłożonych przez adw. dr. Radomystiego 
jake zarządcę mas konkursowych firmy Mei- 
lech & M. Piukas Landau, Michała Pinkasa 
Laudsua i spadkobierców bł. p. Meilecha 
Landaua, według których wszystkie fundusze 
tych mas między wierzycieli już rozdzielone 
zostały, wyznacza się andysneye na dzień 
29 grudma 1910, o godz. 9 rano w tutej- 
szym sądzie Nr. biura 7. 

O tem zawiadamia się wierzycieli kon- 
kursowych z nadmieniem, że wolno im znaj- 
dować się na audyencyi, przeglądać rachunki 
i czynić nad nimi uwagi. 

Gorlice, dnia 20 grudnia 1910. 

Komisarz konkursowy. 


L. 10, 11, 12/9 (129) (14560) 
W sprawie konkursowej firmy S. Bo- 
dek & P. Reis i jej spölaiköw Simona Bo- 
deka i Pinkasa Beisa, celem : 
I. dodatkowo zgłoszonych i do 26 gru- 
dnia 1910 zgłosić się mających pretensyi; 

II. do zbadania złożonych przez za- 
wiadowcę masy konkursowej pana dra. M. 
Schónfelda rachunków za cały czas sprawo- 
wania zarządu masą ; 

III. do ustałenia roszezeń p. zawiadow- 
cy masy względnie tegoż zastępcy z tytułu 
honoraryum i zwrotu wydatków ; 

IV. do rozprawy nad projektem końco- 
wego rozdziału funduszów masalnych; 

wyznacza się audyencyę na dzień 28 
grudnia 1910 o godzinie 11 rano w biurze 
Nr. 20, przed komisarzem konkureowym, u 
którego można przeglądać przedłożone ra- 
chunki i projekt rozdziału, a przeciw temu 
ostatniemu wnosić ustnie lub pisemnie za 
szuty do dnia 27 grudnia 1910 włącznie. 
Projekt rozdziału przeglądać można także u 
pana zawiadowcy masy. 

Na tę sudyencyę zaprasza się wszyst- 
kich wierzycieli, a nadio zastępcę zawiadow- 
cy masy pana Izaka Gelbs, oraz członków 
wydziału wierzycieli, a to p. zastępcę zawia- 
dowcy masy i pp. eałonków wydziału pod 
zagrożeniem, iz na wypadek niestawienictwa 
odpowiednia grzywna będzie im nałożona, 
ewentualnie odpowiadaliby także za koszta 
udaremnionej audyencyi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 20 grudnia 1940. 


L. ez. S. 1/10 (7) (14535) 

W konkursie masy rozbiorowej End 1 
Ska spółki komandytowej w Stanisławowie 
na andyencyi dnia 6 grudnia 1910 wybrano 
stałym zawiadoweą masy dr. Zdzisława Sło- 
twińskiego adwokata, zaś tego zastępcą Lu- 
dwika Pręgowskiego dyrektora banku obu w 
Stanisławowie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10 grudnia 1910. 


Konkursa. 


L. Prez. 477 (6/10) (14509 2—3) 
Z dniem | stycznia 1911 bedzie przy 
tutejszym sądzie jedna poszda stałego pomoc- 
nika kancelaryjnego 2 normalnem wynagro- 
dzeniem do obsadzenia, 
Naczelnietwo e. k. Sądu powiato wego. 
Borynia, 20 grudnia 1910. 


L. 85.882 (14526 2—3) 
Celem obsadzenia posady rzeczywiste- 
go, ewentualnie prowizorycznego nauczyciela 
historyi i geografii w c. k. gimnazyum w 
Bochni ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązane są pobory, 
ustanowione ustawami z 19 września 1898 
Dz. p. p. Nr. 173 i z 24 lutego 1907 Dz. 
p. P. Nr. 55. 

Kompeienci winni wnieść podania, za- 
opatrzone w potrzebne dokumenta, za po- 
średnictwem przełożonej Dyrekeyi do c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do końca 
gruduia 1910, a Dyrekege odeslą je bezzwło- 
cznie na ręce Dyrekcyi c. k. gimnazyum w 
Bochni. 

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikaeye nauczycielską, pełnili służbę w 
szkołach średnich lub seminaryach nauczy- 
cielskich, w charakterze zastępców nauczy- 
cieli a pragną, aby im w razie nadania po- 
sady nauczyciela rzeczywistego policzono tę 


służbę mają wykazać w tabelach kwalifika- 
cyjnych dokładnie, podając datę i liczbę de- 
kretów, od którego czasu, jak długo i w ja- 
kiej liczbie godzin tygodniowo pełnili w tym 
czasie obowiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku, obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy temu obowiązkowi uezy- 
nili zadość. 

C. k. Rada szkolna Erajowa. 


Lwów, dnia 14 grudnia 1910. 


W zastępstwie: 
Okęcki w. r. 


L. 19.204 (14428 2—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Muszynie 
jest do obs;dzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzezong posadę kancelisty 
wnosić należy do 20 styeznia 1911 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych $wiade- 
ctwem ze złożonego egzaminu. 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 15 grudnia 1910. 


L. 4462. (14468 2—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Przemyślu roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę sekre- 
tarza Rady powiatowej. 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 4000 kor., dodatek aktywalny 800 kor. 
i dodatek drożyżniany (od płacy i dodatku 
aktywalnego) 30 pre., z czego 20 pre. doda- 
tek stały, 10 pre. prowizoryczny. 

W razie stabilizacyi nabiera sekretarz 
prawo do 3 pięcioleci po 400 kor. i prawo 
do emerytury. 

Kandydaci winni się wykazać: 

1. nieprzekroczonym 40 rokiem życia; 

2. dokładną znajomością języka pol- 
skiego i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież 
znajomością języka niemieckiego ; 

świadectwem zdrowia ; 

4. prawem obywatelstwa austryackiego; 

5. nieposzlakowanem życiem ; 

6. ukończonemi studyami prawniczemi 
z trzema egzaminami państwowymi i co naj- 
muiej jednoroczną praktyką konceptowa w 
dziale administracyjnym przy Wydziale po- 
wiatowym, magistracie, przy rządowej wła- 
dzy politycznej lub przy Wydziale krajowym. 

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zorycznie na rok jeden, poczem w razie za- 
dowałającej służby nastąpić może stabili- 
zacya. : 

Ubiegający się o posadę winni wnieść 
udokumentowana podania do Wydziału po- 
wiatowego w terminie do 25 stycznia 1911 
roku. 

Z Wydziału Rady powiatowej 


Przemyśl, 16 grudnia 1910. 


Prezes 
Doliński w. r. 


L. 7660 (14332) 
Konkurs. 

Celem chsadzenia w etacie osobowym 
zarządów sulinarnych w Galieyi i na Buko- 
winie jednej posady radcy góruiczego w VII. 
klasie rangi, ewentualnie jeduej posady star- 
szego komisarza górniczego w VIII. klasie 
rangi, ewentualnie jednej posady komisarza 
górniczego w 1X. klasie rangi, ewentualnie 
jednej posady adjunktaj górniczego w X kla- 
sie rangi ze systemizowanymi peborami. 

Kompetenei mają wnieść podania, za 
opatrzone w duwody ukończonych nauk w 
e. k. Akademii górniczej (w wyższej szkole 
montanistycznej), dokładnej znajomośc: języ- 
ków krajowych i języka niemieckiego, tu 
dzież praktyeznego wykszialeenia w kopal- 
nietwie i warzeinietwie soli. do czterech ty- 
godni, drogą sinżtową do Prezydyum krajo- 
wej Dyrokcyi skarbu we Lwowie, podając, 
czy i w jakim stopniu są spokrewnieni lub 
spowinowaseni z urzędnikami zarządów sali- 
narnych w Galityi 1 na Bukowinie, pozosta- 
jącymi w czynnej służbie. 


Lwów, dnia 13 grudnia 1910. 


L. 108.210 (14331) 
K onik uer 8. 

Celem obsadzenia dwn lub więcej po- 
sad pcborców ełowych w XI. klasie rangi 
ze systemizowanymi poborami przy galieyj- 
skich urzędach cłowych rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 

Ubiegający się o te posady mają swe 
podania zaopatrzone w dowody przepisanych 
wymogów wnosić w ciągu 4 tygodni w prze- 
pisanej drodze służbowej do Prezydyum kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów, dnia 14 grudnia 1910. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Br. IM. 103/10 (3) (14490) 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
ns wniosek c. k. Frokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 50 czasopisma „Prawo 
ludu“ artykuł pod tytułem: „Mirkiewiez skon- 
fiskowany* (str. 1 łam 1 i 2) zawiera w 
swej osnowie znamiona występku z $ 300 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tego ar- 
tyknłu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 

Kraków, dnia 17 grudnia 1940. 


L. cz. Pr. III. 105/10 (2) 
bwieszczenie. 

C.k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w nieperyodycznem pismie „La- 
tarnia* z nepisem „Kler a rcbotnmicy*, ar- 
tykuły względnie ustępy artykułów pod ty- 
tułem: 

1. „Kościół kapitalista“ w ustępie rez- 
poczynającym się od wyrazów: „Tak to stró- 
że ieligu Chrystusowej“ a kończącym sie 
wyrazami: „i obrońców-wyzyskiwaczy* (str. 
3) oraz: 

2. „Kościół przeciwko oświacie* (str. 3 
i 4) w całości zawierają w swej osnowie 
znamiona występku z $$ 302 i 308 uk., da- 
lej, że artykul pod tytułem: 

3. „Państwo podaje rękę kościołowi" 
(str. 5, 6 i 7) w całej swej osnowie zawiera 
znamiona zbrodni zakłócenia spokojności pu- 
blicznej z $ 65 lit. a) u. k. i występek z $ 
302 u. k., wreszeie w artykule pod tytułem: 

4. „Kler a oświata w Galieyi“ (str. 16) 


(14528) 


zawiera w ustępie rozpoczynającym się od 


wyrazów: „szlachta rządząca krajem galie.*, 
a kończącym się wyrazami: „przyszli wolni 
obywatele, zawiera w swej osnowie znamio- 
na występku z $ 302 u. k., że zakazuje sie 
rozszerzania tych artykułów, względnie i-h 
inkryminowanych ustępów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 20 grudnia 1910. 


Zl. 282 (14277) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Dezem⸗ 
ber 1910, Pr. XXX. 348 10, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhelt 
der Folge 49 der periodiſchen Druckſchrift: 
„Deutfche Hochſchul⸗Stimmen aus der Oſtmark“, 
2. Jahrgang, vom 3 Julmond (Dezember) 1910, 
durch den auf Seite 5 und 6 enthaltenen Ar⸗ 
tikel: „Das Papſttum in feiner ſozialkulturellen 
Wirkſamkeit“ in ſeiner Gänze das Vergehen nach 
$ 303 St. G. begründe und es wird nach $ 
493 St. P. O das Verbot der Weiterverdbrei⸗ 
tung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von 
der k. k. Staatsauwaltſchaſt verfügte Beſchlag⸗ 
nahme nach $ 489 St. P. O. beſtätigt und 
nach § 37 Pr. G. auf die Vernichtung der fai- 
ſierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 7 Dezember 1910. 


Im Namen Seiner Majeſtat des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Extenntniſſe vom 7 Dezem- 
ber 1910, Pr XXXV. 346 10, auf Antrag der 
k k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Jn- 
halt des Drackwerkes „Cary von Karwath, Die 
Erotik in der init", Priwatdruck des Werle- 
gers C. W. Stern, Wien, 10 Lieferungen mit 
40 Beilagen und 5 Hefte „Illuſtrativer Nach⸗ 
trag“, enthaltend 40 Blatter, und zwar: 1. 
durch die dem Texte beigegebenen Bilder mit 
Ausnahme der auf Seite 11, 27, 49, 53, 65, 
79, 101, 123, 153, 205 enthaltenen, 2 durch 
die Beilagen, mit Ausnahme von Jr. 1, Nr. 
15, Nr. 17, 3. durch die Blätter des „Illu⸗ 
ſtrativen Nachtrages“ mit Ausnahme der Blat⸗ 
ter Nr. 4, Nr. 18, Nr. 32, Nr. 34, Nr. 36, 
Nr. 38, Nr. 43 das Vergehen nach § 516 St. 
5. begründe und es wird nach § 48. Sr. P O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 
ſchrift ausgeſprochen und nach § 37 Pr. G. auf 
die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 7 Dezember 1910. 


Das k. k. Kreis als Preßgericht in Ehru⸗ 
dim hat mit dem Grfeuntnijje vom 7 Dezember 
1910, Pr. 34/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 49 der Zeitſchriſt: „Deutſche renge 
wacht“ vom 3 Dezember 1 l. wegen des Arti⸗ 
tele; „Chriſtus und die Pfaffen“ nach $ 302 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Ehrudim hat mit dem Erknntniſſe vom 7 De- 
zember 1910, Pr. 33/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 49 der Heitſchrift: „Vychodocesky 
Kraj“ vom 3 Dezember 1910 wegen der Stelle 
von „Coz tim“ bis „huszrum* des Artikels: 
„Nadporueiku zdejsiho zemebran. hul. pluku 
eis. 2“ nach § 63 St. G. verboten. 


Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 


Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Dezem⸗ 
ber 1910, Pr. XXXV. 347/10/2, auf Antrag 
der k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Zn- 
halt des Druckwerkes: „John Grand⸗Carteret: 


Die Erotik in der franzöſiſchen Karikatur“ 


(nach dem franzöfiſchen Manuſkript deutſch 
bearbeitet von Cary von Karwath und Adolf 
Neumann, Verlag C. W. Stern, 1909, ſechs 
Lieferungen), und zwar: I. durch den gan⸗ 
zen Text und die Abbildungen, mit Ausnahme 
ſeiner auf Seite 3, 63, 74, 75, 76, 113, 122, 
123, 126, 128, 130, 136, 142, 143, 145, 148, 
156, 162, 163 (links unten), 164, 165, 16%, 
175, 178 und des Titelbildes zur ſechſten Lie⸗ 
ferung (zweites Bild nach Seite 240); II. durch 
das Bild zwiſchen Seite 56 und 57 „Unterricht 
iu der Katechismuslehre“ durch jenes auf Seite 
151 „Adoremus“ und durch das Titelbild zur 
fünften Lieferung (erſtes Bild nach Seite 192); 
III. durch dvs Bild auf Seite 69 und durch 


die Stelle von „Zwei charakteriſtiſche Töne“ 


auf Seite 131 bis zum Schluſſe der Seite 134 


ad I. das Vergehen nach § 516 St G., ad II. 
das Vergehen nach § 303 St. G., ad III. das 
Verbrechen nach $ 64 St. G. begründe und es 
wird nach $ 493 St. P O. das Verbot der 


Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 


chen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft ver⸗ 


fügte Beſchlagnahme nach § 489 St. P O. be⸗ 


ſtätigt und nach § 37 Pr. G. auf die Vernichtung 
der ſaiſierten Cxemplare erkannt. 


Wien, am 7 Dezember 1910. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Steyr hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Dezem⸗ 
ber 1910, Pr. 1/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 97 der Zeitſchrift: „Der Alpenbote“ 
vom 4 Dezember 1910 wegen der Stelle von 
„Memmen“ bis „hergeben“ des Artikels: „Die 
klerikalen Anſchläge auf die Mittelſchule“ nach 
$ 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Dezember 1910, 
Pr. I. 552/10, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 25 der Zeitſchrift: „Koprivy, List satyri- 
eky“ vom 8 Dezember 1910 wegen der Stellen 
oon „A. stalo se“ bis „bozi* und von „Nu, 
eirkev“ bis „bricho!“ des Gedichtes: „Asta- 
pov“ nach § 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Chru⸗ 
dim t mit dem Crkenntniſſe vom 7 Dezem- 
ber 1910, Pr. 32/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 49 der Zeitſchrift: „Vychodocesky 
Obzor“ vom 1 Dezember 1910 wegen der Stellen 
von „Obojaka“ bis „lidi“ und von „Jestlize“ 
bis „eskamoteru“ des Artikels: „Stary nepri- 
tel“; von „Neni dost“ bis „intrik“ und von 
„Le lide“ bis „uceni“ des Artikels: „Kulturni 
drobnosti* nach $ 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Dezem⸗ 
ber 1910, Pr. 52 10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 141 der Zeitſchrift: „Aſcher Nach⸗ 
richten“ vom 1 Dezember 1910 wegen der 
Stelle von „Deutſche Böhmen“ bis „Anerken⸗ 
nung“ des Artikels; „Allerhöchfte Anerkennung“ 
uach § 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreise als Preßgericht in 
Znaim hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 De⸗ 
zember 1910, Pr. 51/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 23 der Zeitſchrift: „Weſtböhmiſche 
Gaſtwirtezeitung“ vom 1 Dezember 1910 wegen 
der Stellen von „Und dennoch“ bis „täuſchen 
vermag“ des Artikels: „Die Zurückführung einer 
amtlichen Berichtigung auf ihren wahren Wert“; 
von „Macht man“ bis „erlangt hätten“ des Ar⸗ 
tikels: „Cin Beſchränkungsattentat gegen die 
Gaſtwirte“ nach $ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Dezem⸗ 
ber 1910, Pr. 5/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 75 der Zeitſchrift: „Egerländer Be⸗ 
zirksblatt“ vom 3 Dezember 1910 wegen der 
Stelle von „Deutſche in Böhmen“ bis „Aner⸗ 
kennung“ des Artikels: „Kaiſer Frauz Joſeph 
über die Ausgleichverhandlungen“ nach § 63 
St. G. verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in Eger 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Dezember 
1910, Pr. 49/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 96 der Zeitſchrift: „Egerer Neuefte 
Nachrichten“ vom 3 Julmonds (Dezember) 1910 
wegen der Stellen von „Cin. Fußtritt“ bis 
„Ausgleichsverhandlungen“, von „Deutſche in 
Böhmen“ bis „Kaiſers“ des Artikels: „Ein. 
Fußtritt“: von „Um nun den Schulkindern“ 
bis „nicht von dieſer Welt“ der Korreſpondenz: 
„Marienbad, 2 Julmonds“ nach $ 63, 302 
und 303 St. G. verboten. 
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Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in] breitung der Nummer 150 der Zeitſchrift: „Cor- 
Olmütz hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 De⸗ riere Adriatico“ (seconda edizione) vom 5 
zember 1910, Pr XI. 115/10, die Weiterver- | Dezember 1910 wegen der Stellen von „Cesa- 
breitung der Nummer 49 der Zeitſchrift: „Nord⸗ re Deperis, di avere“ bis „tenendolo diritto“ 
mähriſche Rundſchau“ vom 4 Dezember 1910 und von „Uso sempre attaccare“ bis „onore 
wegen des Artikels: „Der Kaifer und die Cze- | tenendoli diritto“ des Artikels: „II processo 
chen“ in der Stelle von „Deutſche Böhmens“ per alto tradimento a Graz“ nach $ 63 St. 
bis zum Schluſſe nach $ 63 St. G. verboten. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Raguſa hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 De⸗ 
zember 1910, Pr. 18/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 18 der Mailand erſcheinenden 
Zeitſchrift: „II Crepuscolo“ vom 27 November 
1910 nach $ 58 e, 64, 65 a und 300 St. G. 
verboten. 


31 283 (14278) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniffe vom 7 De⸗ 
zember 1910, Pr. XXXV. 349/10/3, auf Antrag 
der k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der In⸗ 
halt der Nummer 36 der periodiſchen Druck⸗ 
ſchrift: „Simpliciſſimus“, 15. Jahrgang, vom 
5 Dezember 1910, und zwar: 1. in dem Arti⸗ 
kel: „K. k Infanterie⸗Re⸗gi⸗ment“ von „Mut⸗ 
ter fercht dir nit“ (Seite 606) bis zum Schluſſe; 
2. in dem Gedichte: „Der ſchwarze Nikolaus“ 
in feiner Ganze ad 1. das Vergehen nach Ar- 
tikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
ad 2. das Vergehen nach § 302 St. G. be- 
gründe und es wird $ 493 St. P. O das 
Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
ausgeſprochen, die von der k. k Staatsanwalt⸗ 
ſchaft verfügte Beſchlagnahme nach § 489 St. P. 
O. beſtätigt und nach § 37 Pr G. auf die 
Vernichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 9 Dezember 1910. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 De⸗ 
zember 1910, Pr. 93/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 50 der Zeitſchrift: „Zajimave No- 
viny* vom 9 Dezember 1910 wegen der Stelle 
von „V pokoji porucika* bis „zradne misto“ 
des Artikels: „Znamenko krasy“ nach $ 516 
St. G. verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 De⸗ 
zember 1910, Pr. 92/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 40 der Zeitſchrift: „Pıkantni 
Svet“ vom 9 Dezember 1910 wegen der Stelle 
von „V pokoji porucika* bis „zradne misto“ 
des Artikels: „Znamenko krasy“ nach § 516 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 De⸗ 
zember 1910, Pr. 94 10, die Weiterverbreitung 
der Beilage: „Pro zabavu a pouceni“ der 
Nummer 49 der Zeitſchrift: „Novy Jihocesky 
Delnik“ vom 9 Dezember 1910 wegen des Ar⸗ 
tikels: „Militarismus“ uach § 300 St. 6 und 
Artikel IV. des Gefetzes vom 17 Dezember 
1862, R. G Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Rat- 
tenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 De⸗ 
zember 1910, Pr. 45/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 20 der Zeitſchrift: „Proletar“ vom 
8 Dezember 1910 wegen der Stellen von „Tak 
stoji“ bis „Ohej, dusledne* des Artikels: „Mo- 
dla“; bon „Vira urcuje“ bis „na onom sve- 
te“, von „Nyni jiz nejsme“ bis „dovede cha- 
pat“ und von „Odstraneni viry“ bis „ziti vu 
bee“ des Artikels: „Dusevni otroctvi“; von 
„Po jeho skonu“ bis „nepripustil* des Arti⸗ 
kels: „Historie dobreho pracovnika“ nach 5 
122 d und 303 St. G. verboten. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Dezem⸗ 
ber 1910, Pr. XXXV. 351/10/3, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt 
des in der Nummer 49 der periodiſchen Drud- 
ſchrift: „Bote für den Städtewahlkreis Kloſter⸗ 
neuburg und Korneuburg. Tullner B zirksbote“, 
VI. Jahrgang, vom 3 Dezember 1910 auf 
Seite 1 enthaltenen Artikels: „Die LIE 
in feiner Gänze das Vergehen nah § 302 
St. G. begründe und es wird nach § 493 St. 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach 
$ 489 St. P. O. beſtätigt und nach $ 37 P. 
G. auf die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare 
erkannt. 

Wien, am 9 Dezember 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 19.532/pr. (14527 2—3) 
Obwieszezenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w autonomicznym powiecie 
łańcuckim i wyznacza się dzień wyboru dla 
grupy gmin wiejskich na 6 lutego, dla gru- 
py gmin miejskich na 7 lutego, dla grupy 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi prze- 
mysłu i handlu na 8 lutego, dla grupy 
większych posiadłości na 9 lutego 1911. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 13 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają 


Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 De⸗ 
zember 1910, Pr. XXXV. 350/10 3, auf Antrag 
der k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der 
Inhalt der Nummer 505 der periodiſchen Druck⸗ 
ſchrift: „L’Assiette au Beurre“ vom 3 De⸗ 
zember 1910 durch die Bilder auf Seite 577 
und 578 ſowie durch Bild und Text auf Seite 
579 das Verbrechen nach § 63 St. G. begrün⸗ 
de und es wird nach § 493 St. P. O. das 
Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
ausgeſprochen, die von der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft verfügte Beſchlagnahme nach § 489 St. 
P. O. beſtätigt und § 37 Pr. G. die Ber- 
nichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 9 Dezember 1910. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Graz hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Dezem⸗ 
ber 1910, Pr. V. 56 10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 330 der Zeitſchrift: „Grazer Tag⸗ 
blatt“ vom 9 Dezember 1910 wegen des Artiz 
kels: „Der Prozeß der Trieſter Irredentiſten“ 
in der Stelle von „Die Märtyrer“ bis „aufzu⸗ 
löſen“ nach Artikel VIII. des Geſetzes vom 
17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Dezember 
1910, Pr. IX. 144,10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 126 der Zeitſchrift: „La Coda del 
Diavolo di Trieste“ vom 3 Dezember 1910 
wegen der Artikel: „Patriotismo... di partita“ 
und „A Sant'Antonio nuovo“ (tetzterer ſamt 
Karikatur) nach § 302 und 305 St. G. ver- 
boten. 


Do Rady powiatowej w powiecie łań- 
euckim wybierają: 

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków ; 

grapa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu czterech (4) 
członków ; 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 19 grudnia 1910. 


L. ez. E. VIII. 3629/10 (1) (18008 2—2) 

Dla nieobjętej masy spadkowej po 8. p. 
Ludwiku Oborskim w sprawie egzekucyjnej 
Sali Lów przeciw tejże masie o 4600 kor. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 5 wrze- 
śnia 1910 liczba czynności E. VIIL 3629/10 
(1), którą dozwolono przymusową sprzedaż 
1 pre. udziału w sprawie dzierżawy lwh. 478 
kg. Tustanowice. 

Ponieważ masa spadkowa nie jest 
objętą, ustanawia się w celu strzeżenia jej 
praw kuratora w osobie paua dr. Witolda 
Wiesenberga adw. w Drohobyczu. 

Tenże kurator zastępywać będzie tę 
masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 5 września 1910. 


Das k. k. Sanbeż: als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Dezember 
1910, Pr. IX. 143 10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 284 der Zeitſchrift: „L' Iındipenden- 
te“ vom 3 Dezember 1910 wegen der Stelle 
von „Vi sono due forme“ bis „che non ce 
la si sciupi* des Artikels: „Sul prossimo con- 
gresso nazionalista. Un coloquio con Seipio 
Sighele“ nach § 65 a St. G. verboten. 


(13049 2—3) 
Ogłoszenie. 
Dnia 29 października 1910 wpisano na 
listę adwokatów dr. Izaka Lejbę vel Leona 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit der Erkenntniſſe vom 6 De⸗ 
zember 1910, Pr. IX. 145/10, die Weiterver⸗ 


Bleichera z siedzibą w Czortkowie i dr. Ma- 
ryana Kobylańskiego z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 31 października 1910. 


L. 1648. (13508 1—3) 
Ogłoszenie. 

Antoni Kosiński emerytowany ce. k. 
radca Sądu krajowego wpisany został na 
listę adwokatów w siedzibą w Brzozowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 23 listopada 1910. 


L. 1089 (13462 1—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Adolf Schorr wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 23 listopada 1910. 


L. ez. C. I. 607/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu Tymkowi Stań- 
czak z Terki wnieśli Wasyl Drozd i Iwan 
Drozd pozew o zniesienie współwłasności. 
na który wyznaczono rozprawę na dzień 29 
grudnia 1910 o godz. 10 rano. 

Dla pozwanego ustanowiono kuratorem 
pana adw. Smölskiego w Baligrodzie, który 
zastępywać będzie swego kuranda na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki tenże w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Baligród, dnia 19 grudnia 1910. 


(14538) 


L. ez. C. II. 240/10 
E dy kt. 

Przeciw Mikołajowi i Annie Rapitom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Sieniawie przez nieobjętą masę spadkową po 
ś. p. Dmytrze Ropicie pozew o uznanie i 
wpis prawa własności do 4/5 części realno- 
ści lwh. 103 gm. Surmaczówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 grudnia 1910 o godz. 9 
rano w sądzie w Sieniawie. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Olseba Rapitę w Surmaczó- 
wce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sieniawa, dnia 13 grudnia 1910. 


(14519) 


L. ez. C. I. 428/10 (1) (14505) 
E dy kt. 

Przeciw Maryi Iwanków recte Fedoré w 
i Jurkowi Iwanków recte Fedorów, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Baligro- 
dzie przez Mikołaja Pycyka pozew o 470 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 grudnia 1910 o godz. 
9 rano w biurze Nr. 4. 

Calem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Władysława Smólskiego adw. 
w Baligrodzie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 17 grudnia 1910. 


L. ez. ©. I. 589/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej Juliannie Rabko 
zamężnej Kasarda wniósł Mikołaj Kasarda 
pozew o 400 kor. zpn., na który wyznaczono 
rozprawę na dzień 28 grudnia 1910 o godz. 
9 rano. 

Dia pozwanej ustanowiono kuratorem 
pana adw. Smölskiego w Baligrodzie, który 
zastępywać będzie swego kuranda na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki tenże w 
sądzie sie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Baligród, dnia 17 grudnia 1910. 


(14506) 


L. cz. E. 989/10 (3) (13318) 

W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
oszczędności i kredytu w Lubaczowie prze- 
ciw Fedkowi Kocnrowi i tow. o 300 kor. 
zpn., ustanawia się dla nieznanego z miejsca 
pobytu Semka Chyra, kuratora ad actum w 
osobie adw. dr. Wiłkowskiego w Rawie i za- 
rządza się doręczenie temuż kuratorowi zwró- 
eonej uchwały dla zobowiązanego przezna- 
czonej. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 5 października 1910. 
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L. XV. c. 4527/13 ex 1910 (14561) 
m ©. E. WVTamiestnictwra. 
S m JE M A F. 
"| i Podanie dni = 
odanie dni ; s 
| kalendarzo- | Podanie ga- CE Ź EJ 
wych, na której lei przedsię-| = 58 | 4 &8 
Władza Nazwisko właściciela Rodzaj Miejsce Czas trwania dozwolonego względnie sie 10707 gąły| biorstwa dla E ae 
E , la; fabryki przedsiębiorstwa | zatrudnie-| zgłoszonego ponad normalny 11 go- ona którego żą- [282 | a g| UWAGA 
e. | Przyzwasiasą względnie firmy przemysłowego nia dzinny czas pracy w kolumnie 6 dano przedła-| * 8 K 8 8 
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Lwów, dnia 17 grudnia 1910. 


L. cz. C. 1. 598/10 (1) (14540) 
Edykt. 

Przeciw Ołsksie Rudemu z Oslawiey, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bukowsku przez Teklę Radą z Osławiey po- 
zew o uznanie za właścicielkę połowy real- 
ności lwh 117 gm. Osławica zaintabulowanie 
i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 13 stycznia 1911 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. Janowsklego w Bu- 
kowsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Bukowsko, dnia 3 grudnia 1910. 


L. cz. Ćw. 2172/10 (2) (13182) 
E dy kt. 

Przeciw Senkowi Moskalikowi i Micha- 
łowi Bodnarowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do tnt. sądu przez 
Towarzystwo kredytowe w Jarosławiu pozew 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Ustanowiony celem strzezenia praw 
Senka Moskalika i Michała Bodnara kurato- 
rem dr. Glanz adw. w Przemyślu zastępywać 
ich będzie w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział 11. 
Przemyśl, dnia 5 listopada 1910. 


L. cz. Cg. I. 210/10 (2) (13346) 
Edykt 

W sprawie Macieja Jakubowicza kupca 
w Wadowicach, toczącej się przed e. k. sa- 
dem obwodowym w Wadowicach przeciw 
Katarzynie z Niewiadomych Workowej o 
uznanie bezskuteczności aktu notaryalnego 
ma być doręczoną uchwała z dnia 18 paź- 
dziernika 1910 liczba czyn. Cg, I. 210/10 (1), 
wraz z skargą. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie obecnie 
pozwana Katarzyna z Niewiadomych Worko- 
wa przebywa, ustanawia się jej w celu strze- 
żenia jej praw, kuratora w osobie pana dr. 
Konrada Krókowskiego adw. w Wadowicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kata- 
rzynę z Niewiadomych Workową w rzeczo- 
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń 
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 2 listopada 1910. 


L. cz. Cw. 716/10 (2) (13347) 
Edykt. 

W sprawie Izraela Gutglasa kupea w 
Wadowicach, toczącej się przed e. k. sądem 
obwodowym w Wadowicach przeciw Janowi 
Szczelinie z Gierałtowie o 700 kor. zpn, 
ma być doręczony wekslowy nakaz zapłaty 
z dnia 19 października 1910 liczba czynności 
Gw. 716/10 (1), którym polecono pozwane- 
mu, aby kwotę 700 kor. wraz z 6 pre. ko- 
sztami protestu 6 kor., 1/8 pre. prowizyi i 
kosztami sądowymi 35 kor. 20 hal. powodo- 
wi Izraelowi Gutglasowi w Wadowicach do 
dni 3 pod rygorem egzekucji zapłacił, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie obecnie 
pozwany Jan Szczelina przebywa, ustanawia 


się mu w celu strzeżenia jego praw kuratora 
w osobie pana dr. Władysława Wodzińskie- 
go adwokata w Wadowicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Szczelinę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiannje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Wadowice, 80 października 1910. 


L. cz. Cg. I. 483/10 (1) (13396) 
E dy kt. 

Pizeciw Agnieszce z Dąbrowskich Po- 
suchowskiej, Antoninie Rudniekiej, Tekli 
Szezęsniewiczowej, Adamowi, Ignacemu i 
Maryannie Oborskim, Józefowi Posuchow- 
skiemu i Michałowi Posuchowskiemu, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu obwodowego w Tar- 
nopolu przez Wiktora Czarkowskiego Gole- 
jewskiego właśc. dóbr w Ołomuńcu pozew 
o wykreślenie przedawnionycb ciężarów hi- 
potecznych ze stanu biernego dóbr Petry- 
ków i innych dalszych kart ubocznych. 

Na podstawie pozwu z dnia 10 listo- 
pada 1910 |. cz. Cg. I. 483/10 wyznaczony 
został termin do pierwszej audyercyi na 
dzień 24 listopada 1910 o godzinie 8.30 rano 
w tnt. sądzie sali Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nych niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
ustanawia się p. dr. Promińskiego adwokata 
w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd cbwodowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 12 listopada 1910. 


L. ez. C. I. 295/10 (14546) 
A . 

Przeciw Nykole Dutezakowi Fedora 
z Akreszor, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Jabłonowie przez Ilka Ficycza 
z Tekuezy pozaw o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 stycznia 1911. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Senensieba w Jabłono- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jabłonów, dnia 16 grudnia 1910. 


L. ez. E. 2226/9 ©) (13368) 
d 
W sprawie egzekucyjnej Jana Zieliń- 
skiego z Krzemienicy zastąpionego przez dra 
Nowaczyńskiego adwokata w Mielcu przeciw 
Wojciechowi Plucie dawniej w Plutach obe- 
enie niewiadomemu z miejsca pobytu o 44 
kor. zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 
8 listopada 1909 liczba czyn. E. 3226/9 (1). 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Woj iech 
Pluta przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie pana dr. 
Stanisława Bojasiewieza adw. w Mielcu. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jegokoszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 10 października 1910. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 292 z dnia 24 grudnia 1910. 
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Za e. k. Namiestnika 
Szeligowski w. r. 


L. cz. E. 2938/10 (3) (13371) 
Edykt 

5 W sprawie Fischla Hemmerlinga w 
Żółkwi toczącej się przed c. k. sądem powia- 
towym w Rawie przeciw Jurkowi Zahirnemu 
i tow. o 500 kor., ma być doręczoną uchwa- 
ła z dnia 14 października 1910 liczba czyn 
ności E. 2938/10, zobowiązanemu Nykole 
Brnńcowi. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Nykoła 
Bruniec przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pa 
na dr. Behra, adw. w Rawie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ny- 
kołę Bruńca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 18 listopada 1910. 


L. ez. Cw. III. 5634/10 (1) (13274) 
Edykt. 

Przeciw Dmytrowi Korol, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu kraj. jako handl. we Lwowie 
przez Salomona Zuckermana kupca w Sokalu 
pozew o 216 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Dmytra Korola 
ustanawia się pana adw. dr. Morawieckiego 
wa Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy- 
tra Korois w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zyłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Lwów, dnia 8 listopada 1910. 


L. ez. C. II. 656/10 (1) 
Edykt. 


(14589) 


Przeciw Ignacemu Jaroszowi gospoda- 
rzowi z Załuża, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Dąbrowie przez Stanisława 
Krzemińskiego e. k. wachmistrza pozew o 
280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 grudnia 1910 o godz. 8 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Kahanego adw. w Dą- 
browie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 16 grudnia 1910. 


L. ez. C. II. 475/10 (1) (14598) 

Przeciw nieobecnemu Hrycowi Chrap- 
cio z Wisłoczka wniosła Teodozya Chrapeio 
z Końskiego pozew o 240 kor. 

Ustną rozprawę wyznaczono na 29 gru- 
dnia 1910 o godz. 9 rano w biurze 1. 

Kurstorem dla pozwanego ustanowiono 
adw. dr. Gottlieba w Rymanowie na koszt 
pozwanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 20 grudnia 1910. 


J. em. C. I. 627/10 (1) 
E A N K . 
Ilporus Isanosu Kyxapumas, korpo- 
ro Miche uoĝóyry He e BixoMe, BHic Jaxapiit 
CaroBekuńi B N. k. HOBITOBIM ci E Ro- 
OHYHHHAX U030B 0 y3HaEE TpaBa BJJIACHOCTH 
i iAraóyaaniio an. 


(14592) 


NN . ——— W O O NN NOT OO OOOO A Z W A nn nn en. 


Ha niqcraBi Hosgy BusHadeHo TepMiH 
Ha 23 rpyaua 1910. 

‚aa crepexeHa Ipas NI3BAHOTO yCTA- 
HOBAAE CA Haha ank. Ap. Anıepmana B Ro- 
UMUMAJAX, KyPaTopom. 

Toe kyparop óyxe Ii8BAHOTO B ara- 
gami crpaBi Ha ero HeóeznedeHicTE i KOMTA 
TAK AOETO 3aCTylaTH ax BIA aĝo B c 
BTOJOCHTE CA 460 BHMIHHTB HOBHOBAACTIA. 

II. x. Cyx moBiroBnń, Biazia I 

Konusuuni, aaa 7 rpyaaa 1910. 


Kuratele. 


L cz. L P. a (13563 1—3) 
d 


Za marnotrawcę uznano Hrynia Taba- 
czuka s Kotoryn. 

Kuratorem jego ustanowiono Semka 
Martynów z Kotoryn. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Zurawno, dnia 8 września 1910. 


L. cz. P. 124/10 
Ed 
Za chorego na umysle uznano Joachi- 
ma Lipke z Jajkowiee. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Lipkę z Jajkowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawno, dnia 8 września 1910. 


(13562 1—3) 


L. cz. P. 256/10 (2) (13659 1—3) 
Ed y k t. 

Za umysłowo niedołężnego uznano An- 
toniego Wiewiórę z Męciny. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ga- 
wlika z Męciny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 

Limanowa, dnia 29 września 1910. 


L. ez. P. 170/9 (13626) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Wasyla Pry- 
szlaka w Michnioweu. 

Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 
Łysejka w Michniowen. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Turka, dnia 30 kwietnia 1909. 


L. cz. L. 12/10 (13614) 
Za umysłowo niedołężną uznano Wi- 
ktoryę Szatan w Biertowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Sylwestra 
Matułę z Biertowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, 27 października 1910. 


L. ez. L. 2/10 (5) (13719) 
E dy kt 

Za marnotrawcę uznano Jana Barszcza- 
ka w Hucisku nienadowskiem. 

Kuratorem jego ustanowiono Macieja 
Barszczaka w Hucisku nienadowskiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dubiecko, dnia 18 lipca 1910. 


L. cz. P. 205/10 (6) 
E dy k t 
Za marnotrawną uznano Hanuske Ki- 
nach Zone Dmytra w Czernichoweach. 
Kuratorem jej ustanowiono Trochima 
Kinacha gospodarza w Czernichowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 22 października 1910. 


(13787) 


L. ez. L. I. 1110 (7) (13597) 
Ed y kt. 

Za marnotraweę uznano Dmytra Socho- 
ra w Ponikwie. 

Kuratorem jego ustanowiono Romana 
Huziuka w Ponikwie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brody, dnia 24 września 1910. 


L. ez. L. III. 20/10 (3) (13604) 
E d 


ykt 
Za umysłowo chorą uznano Rozalię 
Wojnarską w Kobylance. A 
Kuratorem jego jej ustanowiono Je- 
drzeja Grądalskiego w Kobylance. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 21 listopada 1910. 


L. cz. P. 41/10 2 (13601) 
Za marnotrawnego uznano Kazimierza 
Błękę w Odrowążu. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana La- 
sia w Zalueznem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajee, dnia 18 sierpnia 1910 


L. ez. P. 146/10 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Fedora Kłym 
syna Jurka w Tarnawie niżnej. 
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Kłym 
w Tarnawie niżnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 27 lipes 1910. 


(13625) 


L. cz. P. 332/10 er (13592) 
Za umysłowo chorą uznano Magdalenę 
Bryl w Komorowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Mi- 
terkę w Komorowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Tarnów, dnia 30 sierpnia 1910. 


L. cz. P. 148/10 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Lauren- 
tego Kyrę w Łomnej. 
Kuratorem jego ustanowiono Fedia Tar- 
ko w Łormnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 27 lipca 1910. 


(13627) 


L. cz. L. IX. 18/9 (4) (13508) 
Ed 


C. k. Sąd rer w Kolomyi jako 
władza nadkuratelarna uznaje Anne Stasiuk, 
wdowę po Iwanie z Słobódki leśnej umysło- 
wo chorą i zawiosza nad nią kuratele. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 25 listopada 1910. 


B 
Firmy. 
L. ez. Ficm. 415 Stow. II. 1318 Ra 
Obwieszezenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dębica. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Dębiey, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Dębica, dnia 25 września 
1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

1. udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu, 

2. oprocentowanie wkładek, 

8. popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekeya: Jan Stańko, właściciel real- 
ności w Dębicy, przełożony, Michał Rozmy- 
słowski, gospodarz w Kawęczynie, zastepca 
przełożonego, oraz członkowie: Piotr Hama- 
la, gospodarz w Kawęczynie, Stanisław Kwia- 
tkowski i Marceli Osuchowski, właściciele 
realności w Dębicy. 

Podpis firmy (F. Z.): Spółka podpisu- 
je się w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampi- 
lig) firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia spółki podpisuje przełożony 
zarządu lub jego zastępca; umieszcza się je 
na tablicy przed lokalem spółki przez dni 44, 
ogłoszenie walnego zgromadzenia podaje się 
do wiadomości ezłonków także przez rozesła- 
nie eyrkularza, wrazie potrzeby nastąpią o- 
głoszenia spółki w „Czasopiśmie dla spółek 
ana A > wydawanem przez krajowy pa- 
ronat. 
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Udziały członków po 10 kor., jeden 
członek nie może mieć więcej niż 5 udzia- 
łów. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 19 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 316/10 Rg. A. 29 (14435 2— 3) 
Obwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział B. wykreślono : 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Pızedsiebiorstwo po- 
grzebowe „Spokój“ Franciszek Zazarski i 
Jan Nuzikowski w Tarnowie. 

Skutkiem śmierci spolnika Franciszka 
Łazarskiego rozwiązane. 

Dzień wpisu: 12 września 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 27 sierpnia 1910. 


L cz. Firm. 383/10 Rg. A. 39 (14436 2—3) 
Obwieszezenie 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 
i spółkowych. 
Do rejestru A. wciągnięto co nastę- 
puje : 
Siedziba firmy: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Kanarek i Ska. 
Zmiana firmy na: M. Kanarek. 
Dotychczasowa właścicielka pierwotnej 
firmy „Kanarek i Ska“ Sara recte Salomea 
Kanarek sprzedała kontraktem z daty Rozwa- 
dów dnia 3 października 1910 1. rep. 20.515 
przedsiębiorstwo swoje Majerowi Kanarkowi, 
który przedsiębiorstwo to prowadzić dalej 
będzie pod firmą „M. Kanarek* i własnorę- 
cznie podpisywać ją będzie, wypisując swoje 
imię i nazwisko: „Majer Kanarek*. 
Dzień wpisu: 15 października 1910. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15 października 1910. 


L. ez. Firm. 1618/10 Stow. II. 39 (13795) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na wałnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Nastasowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane 2 nieograniczoną poręką*, w 
miejsce Michała Szkolnego syna Jędrzeja, któ- 
ry zmarł, wybrano przełożonym zarządu ks. 
Romualda Obuchowieza, proboszcza w Nasta- 
sowie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 2 listopada 1910. 


L. ez. Firm. 699/10 Oddz. A. (13702) 
Wpis do rejestru handlowego kupea 
pojedynezego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Zaleszany (powiat Tar- 
nobrzeg). 

Brzmienie firmy: Eliasz Kanarek. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: regulacya 
rzek. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 19 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 102/10 Stow. II. 90 (13793) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Jasionów. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Jasionowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Członek zarządu Stanisław Bobowski 
ustąpił. 
Wybrany członkiem zarządu Tomasz 
Hędrzak, rolnik w Jasionowie. 
Data wpisu: Sanok 9 września 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 11 sierpnia 1910. 


L. ez. Firm. 1668/10 Sp. I. 149 

i Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spölkowych wykre- 
slono: 

Siedziba firmy: Zagrobela. 

Brzmienie firmy: M. Einleger w Tar- 
nopolu, dzierżawa zagrobelskiego młyna sztu- 
eznego walcowego, M. Hinleger Pächter der 
Zagrobeler-Kunst-Waleenmühle. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 11 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 10 listopada 1910. 


(14185) 


G. Z. Firm. 1926 Rg. C. 121 (13749) 
Eingetragen wurde im Register Abteilung C. 

Sitz der Fırma: Lemberg. 

Firmawortlaut: „Alfa Petroleum Ge- 
sellschaft mit beschränkter Haftung“. 

Gegenstand des Unternehmens: ist die 
Erwerbung von Gruben, die Erzeugung und 
der Vertrieb von Mineralöl sowie auch der 
Betrieb verwandter Geschäftszweige. 

Höhe des Stammkapitales: 1, 040.000 
Kronen. 

Darauf geleistete Einzahlungen: 260.000 
Kronen. 

Geschäftsführer: Eduard Thomas Bo- 
xall, Kaufmann in Tustanowice. 

Rechtsverhältnisse der Gesellschaft: 
die Gesellschaft beruht auf dem Gesell- 
schaftsvertrage vom 8 November 1910 G. Zl. 
37.552. Vertretungsbefugt ist der Geschäfts 
führer. Fırmazeiehnung: unter dem Firma- 
wortlante die Fertiguug des Geschäftsführers. 

Datum der Eintragung: 9 November 
1910. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 
Lemberg, den 9 November 1910. 


L. ez. Firm. 650/10 Oddz. A. 
Wykreslenie firmy. 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: Izrael Samson Ka- 
hane. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel su- 
kna i futer. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 29 października 1910. 


(13703) 


L. cz. Firm. 263/10 (13870) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Kołomyja. 

Brzmienie firmy: K. Haczewski, M. 
Domiszewski i Spółka, Kołomyja. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrabia- 
nie eksploatowanie i sprzedaż aparatów do 
czyszczenia rurek kotlowych, 

Forma spółki: Jawna z dniem 1 mar- 
ca 1909. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: dr. 
Stanisław Haczewski, adwokat krajowy w 
Kołomyi, Kazimierz Haczewski, inżynier we 
Lwowie i Marein Domiszewski, mechanik w 
Kołomyi. 

Do zastępstwa spółki i podpisywania 
firmy są uprawnieni wszysty trzej spólnicy 
łącznie, którzy pod stampilią wyeisnietem 
brzmieniem firmy położą swoje własnoręczne 
podpisy dr. S. Haczewski, K. Haczewski i 
M. Domiszewski. 

Dzień wpisu: 26 października 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 26 października 1910. 


L. cz. Firm. 1279/10 Rg. A. I. 262 (13864) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupea 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. i 

Siedziba firmy: Trzebinia (sąd powia- 
towy w Chrzanowie. 

Brzmienie firmy: Lewi Rosenberg. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewa. teru i papy. 

Właściciel: Lewi Rosenberg, kupiec w 
Trzebini. 

Dzień wpisu: 18 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 9 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 1881 Rg. A. I. 208 (13746) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedynczych i społkowych. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: W. Podhorodecki. 

Zmiana firmy na: Sandorfy et Wasi- 
lewski, fabryka maszyn i odlewarnia żelaza. 
PU EEE 


L. 19.779. 
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Doniesienia prywatne. 


Przystapili: Bela Sändorfy i Zygmunt 
Wasilewski. 

Skutkiem czego powstała jawna spółka 
od 2 listopada 1910. 

Wystąpił: Witold Podhorodecki. 

Uprawnieni do zastępstwa obaj spólni- 
cy t. j. Bela Sandorfy i Zygmunt Wasilew- 
ski łącznie, 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy obu spólników. 

Dzień wpisu: 6 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 293/10 Sp. II. 159 (13925) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro- 
madzeniu członków Spółki oszczędności i po- 
zyezek w Nawojowej w dniu 5 czerwca 1910 
odbytem wybrano Jana Wiktora, rolnika z 
Popardowej członkiem zarządu stowarzysze- 
nia w miejsce zmarłego Antoniego Skrzypca. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 11 listopada 1910. 


L. ez. Firm. 498/10 Spółk. I. 49 
Ogłoszenie. 

C. k, Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że dnia 26 lipca 1910 
wpisano do rejestru dla firm spółkowych 
przy firmie „Dom bankowy i komisowy 
Aschkenazy & Münz w Przemyślu” is: 

a) udzieloną Juliuszowi Weinbergowi 
prokurę spółki odwołuje się, 

b) że spólnicy ustanawiają prokurantem 
spółki Alojzego Reicha w Przemyślu, 

c) odtąd firmę podpisywać się będzie 
w ten sposób, że albo: 1. jawny spölnik 
Leon Aschenazy sam, albo 2. jawna spólni- 
czka Regina Miinzowa łącznie z prokuran- 
tem Alojzym Reichem, ten ostatni z doda- 
tkiem „per procura* pod brzmieniem firmy 
„Dom bankowy i komisowy Aschkenazy & 
Münz“ lub po niemiecku: „Bank und Com- 
missions Geschäft Aschkenazy & Münz“ przez 
kogokolwiek wypisanem lub stampilią wyci- 
śniętem własnoręczne swe podpisy umie- 
SZEZĄ. 

Przemyśl, 2 sierpnia 1910. 


(14497) 


L. ez. Firm. 1767 Rg. A. I. 244 (13747) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to eo następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Ostrowski et Cudek. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: agencya 
handlowa. 

Zmarł: Antoni Kazimierz Ostrowski. 

Odtąd właścicielem sam Zygmunt Cudek. 

Dzień wpisu: 17 października 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 października 1910. 


L. ez. Firm. 1703/10 Stow. I. 58 (13707) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. ` 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zbaraż. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Zbarażu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną 5-krotną poręką. 

1. Czionkowie dyrekeyi: umarł Israel 
Perl, członek dyrekeyi, zaś wystąpili: Izaak 
Balin i Józef Süssermann, zastępcy człon- 
ków dyrekcyi. 

2. Członkowia dyrekeyi wybrani: Ja- 
kób Kruh, burmistrz w Zbarażu, jako czło- 
nek dyrekcyi, zaś Izaak Schapu i Mozes 
Eisenberg, kupey w Zbarażu, jako zastępcy 
członków dyrekcji. 

Dzień wpisu: 18 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II 
Tarnopol, dnia 17 listopada 1910. 


r 


(14604) 


Obwieszczenie. 


We wtorek dnia 3 stycznia 1911 o godz. 8 przed południem 
odbędzie się w lokalnościach tutejszego ekspedytu towarowego publi- 
czna licytacya znalezionych a dotąd przez strony nie odebranych 
przedmiotów (Fundgegenstande) za III. kwartał 1910. 


C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie. 
Lwów, dnia 20 grudnia 1910. 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący 2 dniem 1 maja 1910 r. według czasu Srednio-europejskiego. 


z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonioza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 


cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Sersthu, Brodiey, 
Putmy, Dorny Watry, Snezawy. 


Peciąg Faciąg 
posp. | 040b. Do TFG WW ZE posp. | osob. «a (M Mu M en RW 
Na dworzec główny : ońch. © g. % dworea głównego: 
| z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 12 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasta, Cha- 
Czudina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
2: z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, sina. 
Pragi, Opawy, Szezuciua, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 2-50 do ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezi, Kə- | 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Kze- łusza, Laleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina. Nowosie- | 
szów), Rozwadowa. 
i z Stanisławowa, Kalusza, Husiatyna. 
ż z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa. 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — E58 do Podhajec. 
13% | z Rawy ruskiej, Sokala. — | 600] do Sambora, Sianek, Csap. 
20 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. = 6:04 | do Krakowa. 
. z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- — 610 | do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Potuszan), Żydaczowa, Potutor, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Kałasza, Kórósmez0, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
i z ŁLawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. Dorna Watry. 
r z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. — 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
i z lean, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. siatpna, Czortkowa, Grzymałowa. i 
8 z Jaworowa. 4 . — 7:30 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
ń z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi — 734 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lu baczowa. 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. — 7-50 | do Stojanowa 
— 11910 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | 8:35 | — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlabsdu), 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Bozwadewa, Nadbrzezia, Dy- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
— !1010 f ze Stojanowa — 8-26 | do Jaworows. 
— 10-21 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Körösmezö. s 849 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
— 9-58 f 5 Sianek, Sambora. Rymancwa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
— 11115 | z Podhajee. Orłowa Szezueins, Wieliczki, Oswievimia. 5 
— |il45 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Boryaławia, Kooba- — 2-05 | do ER 7 Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniezs, 
winy. asia, N. Sącza. 
— 12 00 | z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, | 910 | — | do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Sucziwy. 
Zbaraża. — 9:36 | do Ickan, Delatyn* (p. Kokomyje), Serethu, Berhomethu, Czudisa, 
— 120 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Radowiec, Suezawy. 
— 105 | Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Uhabówki (p. Jasło), Dynowa. — [1015 | do Stryja. i 
115 | — [Íz Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). — 10-àze | do Pedwofcezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
130 | — | z Krakow» (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi), Loara. 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 216 | — | do Podworoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
Iwonicza, Sancka, Uhyrowa, (p. Przemyśl). kowa, üsleazesyk, Husiatyni, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
— 06 | z Zam bora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- małowa. 2 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. è A 223 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Körösmezö, Kałusza, 
2:05 | — | lckan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemsnia, Czertkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 
Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. — 145 | do Zawocarsgo, Drohobycza, Borysławia, Katusza. 
215 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- = 2-30 | do Sokala. 
tor, Husiatyna, Czortkowa. — 2:52 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
— 425 | Tuchli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia. 245 | — do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
— z Bełzca, Sokala, Lubaezowa, Kawy ruskiej. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
— | 5:00 | z Jaworowa. À * s zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
= 5:45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, szów), H. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu- Oświęcimia, 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Debieg), Chyrowa (p. | 315 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 
Przemyśl. — 3:55 | de Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyäl), 
— 5-40 | z Podwożoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, — 3:40 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, — 5:22 | do Stojanowa 
Grzymałowa. — | 541 | do Mszany. 
— 5:53 | z Ickan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Sersihu, — 5:59 | do Kołomyi, Zydaczewa, Kałusza. 
= Berhometku, Ozadina, Radowiee, Brodiny, Putny. == "sic | do Podhajee. 
p ze Stojanowa — 6308 do Jaworows. 
z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- — | 6508 do Zawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
sielicy. 655 | — do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
ze Stryja. Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wisdnia, Karlsbadu, Pragi. — T198 do Rawy ruskiej, Sokala. 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szerucina, Ja- — 1:45] do Krakowa, (Wieduia, Warszawy, Pragi, Karlekade), Chyrowa 
ała, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza, Chy- (p. Przemyśl). 
TOWA 65 Przemyśl. — 8:10 do Podwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów. 
z Sokala. LJ — 1036 do iekam, Czortkowa, Körösmezö, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
9-60 
9-30 


z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kóróanaówo, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suenawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrccławie, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, lubaczowa, Jaała, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. : 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. bwięta). 

u Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Konyazynies, Zale- 
szczyk, Skały, Iwanis pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grey- 
matowa. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny. 


Na dworzee „Lwów-Podzamcze: 


Podwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów. 

ze Stojanowa 

Podwałoczysk, Kopyczyniee, Husiatyma, Czortkowa, Potutor, Zba- 
rała. 

Podhajec. 


— 
= 
= 
© 


do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwowieza, Jasła, 
Nowago Sącza, Orlows, Zakopanego. 

do Podwośoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwanis pustego, 
Husistyna, Zaleńzczyk, GrZymatowa. 

do Podwołoczysk. 

do Krakowa, (Wieieia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Targo- 
brzegu, Szezucina, Oriowa, Wieliczki, Chabówki. Zakopnnege. 

do Siryja, Drykobycna Borysławia, Kochawiny. 

do Rawy ruekiej (tylko w niedziele). 


% dworca „Lwów-Podzamcze”*: 


Podwoloezyek, (Kijowa, Odesey), Brodów, Kopyszynieć, Husis- 
tyna, (sortkuwa, Grzymałcwa. 

Podbajee. 

do Stojanowa 

Podwośoczysk, Brodów, Potuter, Grzymażcwa, Zbaraża. 


2:00 | — | Podwołoczysk, (Odassy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- Winnik. 
ma, Potutor, Kopyeryniee, Czortkcwa. Podwełoczysk, (Kijowa, Odasay), Broder, Potuiaz, Kopyexr- 
— 517 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Kopyezyniee, Czort- miec, Zalegzczyk. Husiatyna, Skafy, Iwanis puslıgc, Oray- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Huriatyna, Grzy- walowa. Czortkowa. 
| | matowa, Zbaraża. do Stojanowa 
— 2 Winnik. Podhajee. 
— | 726 Winnik. Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— | 6138 że Stojanowa Winnik, tylko w środę i sobotę. : 
— | 9 Podhajee. Pedwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwawia puniago, Potatot 
— 0˙ Podwełoczysk, (Odenzy, Kijowa), Brodów, Kopyezynies, Czort- Ezsliatyna, Zalsszezyk, Grzymełowe Dara. 
kowa, Zaleezezyk, Iwania prstogo, Skały, Husiatyna, Zbarańw, 


Grzymałowa. 
Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „Lwöw-Eyezskéw“: 


E dworca „Lwów-Zyczakówć: 


-- 708 | z Winnik. | — 6:31 | do Podhajee. 
— 10-36 | s Podhajec. — IE do Wirnik. 
en z Winnik. SUN do Podhajec. 
— 227% z Podhaj ec. — 110.54 do Winnik, tylko w środę i sobotę. 
2 11:38] z Winnik, tylko w środę i sobotę. en 
Do e ⁵⁵!. . . ( . ZRH ME: W O 


Pociągi lokalne. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7:49 rano, od 1 czerw- 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 


ca do 30 września 410 po południu, 823 i 935 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 1105 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 9:35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1-58 po południu, 

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1'10 po 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
września 10-07 wieczór. E 

% Imbionia w miedaiele i kwięta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia 11:40 wisezór. ; 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12'10 wieczór. 


PoS = 


ca do 30 września %55 i 424 po południu, 838 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja de 31 maja 2:55 po południu, 8-38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 13-25 po południu. 

Do Janowa eodziennie: od 1 maja do 30 września 10 20 przed południem. 
335 po południu; w niedziele | święta rzymako-katolickie: od 1 maj 
do 11 września 1-35 po południu. 

De Lubienia w Aiedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia 3-15 po południu. 


a" 326 


1 
liey, Brodinz, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mialca (p. Debica), Orłowa, 
maja do il 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze imiastowem e. K. Eolei | w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południa, w niedziela i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południa. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych, 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwról od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
Srodkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia - Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


SEO 
Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setne; Fosznicy urodzin J. Słowa- 

cklego we Lwowls, zwraca sie do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozaprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczam się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupujae papier 
Siowashiego. tuz Żednego dia steble uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

nsleży wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, caly szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w działe powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


WI. St. Reymonta 


Bolesława Prusa 


Odrodzenie 


z illustracyami Jana Holewińskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc: 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego. 

Jana Lemańskiego: „WOLA“. 

Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu- 
stracyami Jana Holewinskiego. 

Z wyróżnionych: 

Stefanii Podhorskiej-Okołów : 
OJCOW". 

Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". 


„DO DOMOW 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* 


Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU". 

Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA- 
SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele 
innych. 

Nadto: 

ARTYKUŁY WSTĘPNE. 

KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 

DZIAŁ HISTORYCZNY. 

POEZYE. 

WEDROWIEC POLSKI. 

NA DOBIE. 

MIESZANINY LITERACKIE. 


Rok 1794 


Czasy Kościuszkowskie 


z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru. 

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol- 
skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki. 


otrzymają prenumeratorowie 


Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZLOSCT“, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — — — — z 
"TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ — — — CIEKAWE POWIESCI 


12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najeelniej- 
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. 


CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą wr. 1911: 


Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok*, szereg świetnych 
opowiadań na tle franeusko-pruskiej wojny z r. 
1870—1871 z 20 illustraeyami. 

Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły- 
chanie barwnie i zajmująco. 

Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk“ i „Daniel 
Rock“, przedziwne opowieści z życia alzackiego. 

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 
nienka z okienka*. 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty- 
mentu dzieje młodej sieroty. 

Wółodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry* i „Siedmioletnią wojnę*, 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną doweipu i 
humoru. 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Zydowsey*, z dziejów trzech powstań pol- 
skich: 1794, 1831 i 1863 r. 

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząssjące. 


Niezależnie od powyższych : 


Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism*. 
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. 
Pawła Fevala: „Czarne suknie* i „Łowy królewskie*. 


Miesięcznik ilustrowany, poświęcony najwybitniej- 
szym powieściom i romansom polskim i obcym. 


CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
godnika Illustrowanego" dostaje zupel- 
nie darmo. 


Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego* 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
rających powieści: „Nad poziomy” Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka“ Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów” Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grzes“ Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal, półrocznie za 6 tomów 3 kor. rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: 


kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 
pölrocznie 13 kor. 60 hal., A 4 16 kor. 60 hal. pölrocznie 
rocznie 27 kor. 20 hal., h D 33 kor. 20 hal. rocznie 


W Galicyi z przesyłką pocztową : 


7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
14 kor. 40 hal., = 
28 kor. 80 hal., 05 A 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


F 17 kor. 40 hal. 
34 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyg we Lwowie: Artur Schröder. 
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| © 
R Urządzenia biur i kancelaryj wykonuje najsolidniej i punktualnie ; 
FABRYKA MEBLI STYLOWYCH 


Dr. Stanisława Warmskiego 
PRAWO KOBIET W PANSTWIE AUSTRYACKIEM 
zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Kl 
Braci SIWEK (Zamarstynów ) 5 
© 
Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. C 


Magazyn: Lwów, ul. Kopernika 3. ; 
1 © OPPPO OOO, 
D 


Cena 1 kor. Z przesyłka pocztową 1 kor. 45 hal. 
e FEE òðe y . · ... © 
Rok 1911. Wydawnictwa rok XIII. 


TT. Z A 
ATE Tygodnik polityczny, społeczny i literacki 
pod redakeya Gustawa Danilowskiego, 


> F BRT r 1 3 jek 
NOW Gi MUY N 
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim, 
Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 

literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. 
Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH: jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartainie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Wydawcy: dr. Al, Lisiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A. 


Premia dla rocznych abonentów : PRZEDPŁATA: 


ezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. rocznie 20 kor., półrocznie 10 kor., kwartalnie 5 kor. 


a) b 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesylka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej | Pierwsze w Galieyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 


administracyi, przeznacza ee e e PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je Z punktu wi- 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą | dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 

odpowiadały, takimże cyfrom głównej wygranej (96 loteryi klasycznej Kró- | szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ŻYCIE*, 

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. w dobie powszechnego na całym Świecie zajęcia się sprawami wojny. 

Agencya dla Galicyi u St. Sokołowskiego, Biuro pism we | Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 
Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9. Rembowskiego, Barwińskiego. 


LOTERYA 
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


ciagnienie 12 maja 1411 


Wygranych 400 wartości 30.000 kor. 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia W domach bankowych 1 trańkach w całym kraju. 


we Lwowie. 
Losów 150.000. Cena losu 1 kor. 
| 
kj 
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DROBNE OGLOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Posznkuje wykształconej osoby umie- 
jącej obce języki w celu robienia tłn= 
maczen. Zgłosić się do Admistracyi Prze- 
gladu. 


Inżynier Bolesław DMOROWSKI 


Lwów, ul. Piekarska 3. 


POLECA 
jako 


NOWOŚĆ 


l żarowe lampy 
„Omega Radium“ 


o sile światła 180 świec dla oświetlania dużych 
sal, cnkierni, klubów, sal ordynacyjnych, re- 
stanracyj i prywatuych pomieszkań. 


Cenniki odwrotnie opłacone. 


Lampy nasze są nieocenionej dobroci i nie- 
zawodne, przyczem bardzo łatwe w użyciu. 
Używa się zwykłą naftę. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Misköw, 
dotkniętą niealeczalną wadą serca, sparaliżo 
wang, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


Towarzystwo dla handlu, Przemysłu 
i Rolnictwa Lwów, Romanowicza I, 


(dom własny) 
wyłaczne zastępstwo na Galicye i Bukowinę: 


Rur stalowych bez szwu austryackich walcowni 
Mannesmanna w Komotau i 
Rur żelaznych spawanych w Schönbrunn, 
Armatur firmy E. v. Münstermann w Bielsku, oraz 
wiele innych, 
otworzyło własne Biuro Techniczne 
ze współudziałem sił fachowych, zajmujące się wy- 
konaniem planów, kosztorysów i wszelkich robót, 
wchodzących w zakres instalacyj rurociagowych, 
a w szczególności : 

Wodociągów; 

Urządzeń gazowych, 

Centralnych ogrzewań, oraz 

Oświetlenia gnzem benoidowym (powietrze 
nasycane parami benzyny), nadającym się szczegól- 
nie do oświetlenia zakładów przemysłowych, gorzelń, 
browarów, imleczarń, dworów, samatoryów, szpitali 
it. p. oraz mniejszych miast. 

Prócz wyszezegölnionych wykonujemy wszelkie 
inne prace techniczne i na zapytanie służymy bez- 
płatnie potrzebnemi informacyami. 

Jako zastepey fabryk najważniejszych artyku- 
łów, jesteśmy w stanie wykonywać poruczone nam 
roboty po najniższych cenach. 


| Maszyny na raty 


poleca firma: 


J. WANIGKIEGO 


Lwów, 
Hotel George'a. 


Filia w Krakowie: Hotel Pollera. 


Cenniki gratis. 


Na rokk 1911 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę. 


CRANCISZLERE NAEWECŻZKNA 
Liwów, Chorążczyzna 7. 
Pierwsza krajowa 
fabryka Instrumen- 
tów orkiestraisych, 
smyczkowych I dę- 
tych polega swój je- 
dyny w kraju na 
większą skzię zafe- 

Żony fabryczny skład - 
jnztrumsntów własnego wyrohe lustr, cenzikl franco. 


43 koled. 43 koigi, 
Najpiekniejsze 


Koledy polskie 


w fatwym ukladzie ma fortepian 
z podłlożonym tekstem do śpiewu 


w opracowaniu znanego kompozytora 
O. M. Żukowskiego. 


Harmonizacya prosta, jednak artystycznie 
oddająca wiernie charakter naszych pol- 
zws Skich kolęd. mem 


Wydanie ozdobione artystycznie 
malowana kartą tytułową. 


Cena koron 3.— 


Wydane nakładem księgarni i składn nut 
„ Zienkowicza i Ghęcińskiego"." 
we Lwowie ul. Teatralna 1. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Zamówienia z prowineyi odwrotnie. 


Er A TZW, BRR |. 


oferujemy tanio najlepszy 


Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 


BRACI 


ICZELAR 


we Lwowie, ul. Lyczakowska 27, 


wykonuje 


pas deszezulek posadzkowych i 
tów z dobrze wysuszonego materyaln, ja- 
koteż opaski (oKładziniki), listwy do po- 
dług, rozmaite profile dia Pp. stolarzy, 


okna, drzwi, bramy i t. p. roboty budo- 
włame, utrzymuje na składzie wielki za- 


parkie- dla dzieci i starsz 


cieśli i t. d. 


Fabryka przyjmuje do tarcia i sirugania 
deski ma podłogi, oraz wszelkie roboty 


stolarskie. 


owarzysiwo 


INEGO KREDYTU 


w Krakowie 


wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1911 r. od 
udziałów wpłaconych przed dniem A października 1910 r. 


4 o 


jako zaliczkę na dywidende za rok 1910 w kasie Towarzystwa 


w Krakowie i w Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej. 


Kraków, w grudniu 1910. 


(Przedruku nie opłacamy.) 


PORTLAND CEMENT z krajowych fabryk „Szczakowa „Podgórze“ 


loko każda stacya kolejowa 


BRACIA MUND Lwów, centralne biuro 


FO ZR 


Na Gwiaz 


dice i Nowy 


in 18 i 6 kor. 6:80, 
Miód! Miód to Zdrowie! Gósto piwna pa: 
toka „rarytas miodoboru* kor. 7:50, Żołądź na ka- 
wę kor. 3.—, wszystko za 5 klgr. franko. — — — 

KORZENIEWICZ, emer. nauczycieł, IWANCZANY. 


Chcesz mieć wesołe Swięta! 
a pożytek trwały; 

Sprowadź Bracie czemprędzej, 
Balonik Drzymały! 

Dla młodych i dla starych: 
Nic to nie kosztuje; 

Wystarczy, gdy kto „Dźwignięć 
zaprenumeruje, 

a dostanie bezpłatnie sensacyjny cały, 
Balon Drzymały ! 


Aby go otrzymać najbliższą pocztą bezpłatnie, wy- 
stareńy przysłać przekazem choćby tylko półroczną 
prenumerate na „Dźwignię* 2 kor. 66 hal. albo ca- 
tnroczną 5 kor. „Dźwignia* rozpoczyna 18-ty rok 


istnienia. — Wystarczy adres: Redakeya „Dźwigni* 
Lwów, 
D D 
5 RAJ Do | 
s 


Kanady 


13 ä 5 
TZ EEE 
ee W OZ ny 
przeprawia najlepiej 
LENIA KUNARD 
we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 
Cena przeprawy okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 
Odjazd z portu w Tryeseie: 
Pannonia: 18 stycznia 1911. 

Witonia: 17 lutego 1911. 

Saxonia: 4 marca 1911, 

Z Liwerpoolu: (największe i najwspanial- 

sze parowce Świata); 
Lusitania: 7 i 28 stycznia, 18 lutego 1911. 
Manretania: 21 stycznia, 11 lutego, 4 mar- 
ca 1911 


SL i 


Jou E 
DE ia AY 


N 
n 


01 


poleca kięgarnia 


[| u m E pg a 
Zienkowicza i Ghęcińskiego 
we Lwowie ul. Teatralna L. I. Telefon 1234 


największy wybór dzieł illustrowanych, książek obrazkowych 


ej młodzieży w języku polskim, augielskim, 


francuskim i niemieckim. 
Wszystkie nowości stale na składzie. 


Ksiegarnia przyjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma 
tak krajowe jak i zanraniczne na rok 1911. 


Zamöwierin z prowincyi ofwrotnic. 


ominki na Gwiazdkę! 


- Wspaniałe up 


„Meister der Farbe“ 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 


poleca 


po wyjatkowo 


Na 


2 


ST. 


wszystkie bez wi atku 


niskich cenach 


SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


MA ee 


TORS 


PIS 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Z drukarni WI. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr. 527. 


